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Budowa nadal pozbawiona należnej rangi

Kiedy pojedziemy
Trasą Zamkową?

TRASA ZAMKOWA. Po 
latach grzebania się 
pod powierzchnią ziemi 
przy przekładaniu kabli i 
rurociągów, wbijaniu pali 
t umacnianiu gruntów, 
strzeliły w niebo betono­
we przypory napowietrz­
nej jezdn-., wydłuża się l i­
nia gotowych estakad i 

s-uje kształt podjazdów. 
Mówiąc krótko postęp ro­
bót jest wreszcie widocz­
ny.

TO co widać — cieszy. Ale 
ważne jest i to, czego nie spo­
sób dostrzec A przecież wciąż 
nie widać specjalnego ruchu na 
dwóch przeprawach (przez 
Odrę i Pa: nicę). Nadal budo­
wlani nie wkroczyli w rejon 
po drugiej stronie ul Energe-

Polska delegacja 
partyjfło-paiistwowa 
uda się do ZSRR

WARSZAWA PAP. Partyjno-
państwowa delegacja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
czele z I sekretarzem KC PZPR, 
prezesem Rady Ministrów PRL 
Wojciechem Jaruzelskim złoży 
oficjalną wizytę w ZSRR na 
początku marca 1982 roku.

Konferencja prasowa
w Biurze Rzecznika Rzqdu

Praca urzędnika 
-  służbą społeczną
(Od naszego wysłannika)
TEMATEM piątkowej 19 bm. 

konferencji w Biurze Rzeczni­
ka Prasowego Rządu było dos­
konalenie administracji pań­
stwowej Gen dyw Tadeusz 
Hupałowski. minister admini­
stracji. gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska przedstawił 
zamierzenia w tej niezwykle 
istotnei dla społeczeństwa dzie­
dzinie

OSTATNIO Rada Ministrów 
i Prezydium Rządu rozpatrzy­
ły materiały, obejmujące funk­
cjonowanie administracji pań­
stwowej Niezwykle ważnym 
czynnikiem będzie ustalenie

(Dokończenie na str. 3)

tyków. N:e rozwiązany jest 
także problem dojazdów do 
trasy od strony centrum (a 
przynajmniej — nie rozpoczęto 
tu jeszcze żadnych prac).

NIE MA CO TAIĆ: rządowa 
dyrektywa ukończenia budowy 
w roku 1983 nie będzie do­
trzymana. Dla szczecinian nie 
jest to nowość. Wiedzą dobrze, 
że spóźnienie sięga 18 miesię­
cy. Pytanie więc brzmi: powię 
ksza się ono, czy zmniejsza?

Zdaniem dyrektora budowy 
Jerzego Łabudy, (który całą 
trasę ma w małym paluszku) 
znajdujemy się dokładnie na 
półmetku. Na rok bieżący Ko­
misja Planowania przy Radzie 
Ministrów przyznała tyle środ­
ków ile żądał inwestor (czyli 
370 mli. zł) Stało się to — pod 
kreślamy — po raz pierwszy w 
je j historii.

Za tę sumę powstać ma esta 
kada główna na Podzamczu o- 
raz podjazd od strony ul. Far- 
nej. Obie — z betonowymi pod 
kładami pod asfaltową na­
wierzchnię Nie otworzy się je 
szcze ruchu dla ul Wyszaka, 
choć wykonywane tu prace do­
biegać winny końca

Dzięki pomocy stoczniowców 
z „Warskiego”  wykonujących 
elementy mostu, jego montaż 
będzie ukończony w 50—70 
proc Gdy prace te dobiegną 
końca — konstrukcję „nasunie 
się”  na drugi brzeg. Gotowe 
mają być także 2 z 4 estakad 
w rejon e Łasztowni, podjazd 
od strony grzybka „Balto­
ny”  oraz wszystkie przypory 
obu przepraw i filary napowie­
trznych jezdni

Dużo to — zważywszy roz­
miar robót i trudności. Mało 
— jeśli weźmie się pod uwagę 
okres. jaki na tę trasę czeka­
my

Z A D A N IA  S Ą  N IE Ł A T W E . G łó w ­
n i  w y k o n a w c y  n a t r a f ia ją  b o w ie m  
na c o ra z  w ię k s z e  t r u d n o ś c i.  P rz e d e  
w s z y s tk im  zaś E n e rg o p o l k tó re m u  
p r z y p a d ły  w  u d z ia le  fu n d a m e n ty  f i  
la r ó w  o d rz a ń s k ie g o  m o s tu . W y k o n y ­
w a n y  o b e c n ie  w y k o p  o g łę b o k o ś c i 
6 m  p o n iż e j lu s t r a  w o d y  p rz e p ro ­
w a d z a n y  le s t w  g ru z a c h  p o n ie m ie c ­
k ie j  z a b u d o w y  N a  d o m ia r  z łeg o

n ie  z r o b io n o  tu  d o  k o ń c a  ro z p o z n a  
n ia  g e o lo g ic z n e g o  i  k o p ie  s ię  <o 
o m a c k u . T e m p o  p ra c  u le g ło  w ie c  
z w o ln ie n iu .

M im o  z a p e w n ie ń  — i  s t r o fo w a n ia  
p ra s y  za n ie p o trz e b n e  p o n a g le n ia  — 
G d a ń s k ie  B iu ro  P r o je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  K o m u n a ln e g o  n ie  d o s ta rc z y  
io  d o tą d  d o k u m e n ta c j i  m o s tu  p rze z  
P a rn ic ę . N ie  m o ż n a  w ię c  z a m ó w ić  
a n i b la c h y , a n i s ta l i  b o  d o  te g o  n ie  
z b ę d n e  je s t  d o s ta rc z e n ie  p r o je k tó w  
te c h n ic z n y c h . P ło c k ie  P rz e d s ię b io r ­
s tw o  B u d o w y  M o s tó w  zaś, k tó r e  
m a  d o  w y k o n a n ia  s p o re  z a d a n ia , do  
tą d  n ie  p o w ię k s z y ło  z a t ru d n ie n ia .

N IE P O K O I te ż  fa k t ,  że in n y  z p o ­
w a ż n ie js z y c h  w y k o n a w c ó w  — P rz e d  
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a  K o le jo ­
w e g o , o b a rc z o n y  z o s ta ł d o d a tk o w y ­
m i z a d a n ia m i.  A  że w s z y s tk ie  te  za 
d a n ia  sa w a ż n e  i  p r io r y te to w e  —

(Dokończenie na str. 2)

P R O P O Z Y C J E  
Komitetu Rady Ministrów 
ds. Związków Zawodowych

w sprawie ruchu związkowego
(Tezy do dyskusji)

WARSZAWA PAP 20 bm. odbyło się posiedzenie Komitetu 
Rady Ministrów do spraw Związków Zawodowych Omówiono 
i przyjęto dokument inicjujący społeczną dyskusję nad przy­
szłością związków zawodowych. Dokument zamieszczamy po­
niżej.
KOMITET Rady Ministrów 

ds Związków Zawodowych 
zwraca się do robotników 
wszystkich ludzi pracy o pod­
jęcie twórczej dyskusji dla o- 
mówienia przyszłości ruchu za­
wodowego.

Korzenie naszego państwa 
wyrastają z robotniczej, ludo­
wej gleby. Działa ono z woli 
rzesz pracowniczych oraz w 
ich imieniu. Związki zawodowe 
wyrażają interesy mas pracu­
jących. Socjalistyczne państwo 
potrzebuje więc oparcia w sil­
nym ruchu zawodowym, który 
jest jednym z instrumentów 
nadających właściwy kierunek 
poczynaniom organów państwo­
wych. Udział związków zawo­
dowych w życiu społecznym 
państwowym stanowi nieodzow 
ny warunek umacniania i roz­
wijania socjalistycznej demo­
kracji.

Po wprowadzeniu w naszym 
kraju stanu wojennego działal­
ność związków zawodowych zo 
stała zawieszona. Jednakże po­
trzeba dyskusji nad przyszłoś­
cią ruchu zawodowego nie wy­
nika li tylko z tej szczególnej 
sytuacji. W roku 1980 klasa ro­
botnicza wyraziła uzasadnione 

(Dokończenie na str. 2)

VII Plenum 
KC PZPR

WARSZAWA PAP Biu­
ro Polityczne KC PZPR na 
posiedzeniu w dniu 20 bm 
zapoznało się z aktualną 
sytuacją społeczno-politycz 
ną kraju

Biuro Polityczne posta­
nowiło zwołać VII plenar­
ne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Patrii Robotniczej 
w dniach 24—25 bm

Posiedzenie 
Sejmu PRL

W A R S Z A W A  P A P  P re z y ­
d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iło  z w o ­
ła ć  19 p o s ie d z e n ie  S e jm u  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o lite j L u d o ­
w e j  w  d n ia c h  26 i 27 lu te g o  
1982 r.

P o c z ą te k  p o s ie d z e n ia  w  d n iu  
26 lu te g o  1982 r .  o  g o d z . 11.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p o s ie d ze ­
n ia  p r z e w id u je :

(Dokończenie na str. 2)

(Foto — Zb. Jodkowski\

Plany budowy 
metra w  kraju

W A R S Z A W A  P A P  S to l ic a  o t r z y ­
m a  m e tro  ja k o  p ie rw s z a  w  k r a ju  
a g lo m e ra c ja  a le  w  p e r s p e k ty w ie  
z n a jd u ją  s ię  t r a s y  s z y b k ie j k o le i  w  
8 in n y c h  ze s p o ła c h  m ie js k ic h  M e t­
ro  p la n u je  s ię  m  in .  d la  Ł o d z i,  
T r ó jm ia s ta ,  W y b rz e ż a  S z c z e c iń s k ie ­
go , W ro c ła w ia  1 K r a k o w a ,  G ó r n o ­
ś lą s k ie g o  O k rę g u  P rz e m y s ło w e g o

Taniej odwagi bowiem, a nie 
rozumu, wymaga smarowanie w 
windzie czy na płocie „opozy­
cyjnego”  hasełka. Nie trzeba 
być herosem, żeby w anonimo-

Nie wiem czy na miejscu jest 
ton, w którym piszą o tych prze 
jawach owej taniej odwagi. Jej 
skutki społeczne są bowiem nie 
słychanie groźne. Nie tylko dla­

Cesia rn y m u  i odwagi
NIEDAWNE ZAJŚCIA w Po­

znaniu przypomniały mi zawo­
łanie sprzed lat znanego pisa­
rza o tym, że „rozum zdrożał a 
odwaga staniała” . Okazuje się, 
że szczególnie wśród młodzieży, 
nie brak rozpalonych i bezkry­
tycznych głów, do których praw 
da tego stwierdzenia nie docie­
ra (a może go nawet nic zna­
ją ? ) .

wym tłumku wykrzyczeć na 
milicjanta epitety zapamiętane 
z równie „odważnych”  gazetek, 
wydawanych tak niedawno zgo 
la masowo. Można zrobić jesz­
cze wiele innych tego rodzaju 
rzeczy. Listę takich odważnych 
działań wzbogaca codziennie 
sztab „prawdziwych patriotów”  
choć niekoniecznie tylko Pola­
ków i niekoniecznie w Polsce.

tego, że wydłużają czas otrząsa­
nia się naszego narodu ze 
straszliwej choroby anarchii ł 
bezwładu. Także dlatego, że 
wciąganie do tych „odważnych 
akcji”  młodych ludzi stwarza 
u nich złudzenie, że coś robią 
dla Polski, że dokonują rzeczy 
wielkich i znaczących. A to jest 
właśnie nieprawda.

(Dokończenie na str, 3)
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Propozycje w sprawie ruchu zwitkowego
(Dokończenie ze str. 1)

niezadowolenie z dotychczaso­
wego modelu związków zawo­
dowych, z ich nieodpowiedniej 
pozycji w  życiu społecznym i 
gospodarczym kraju.

W roku 1981 postępowało wy 
rądzanie się jednego z nurtów 
ruchu związkowego w siłę o- 
pozycyjną działającą destruk­
cyjnie, zagrażającą egzystencji 
państwa i narodu. Z jednych i 
drugich doświadczeń wyciągnąć 
trzeba wnioski. Będą one waż­
ną częścią myślenia o przysz­
łości o strukturze całego spo­
łecznego i państwowego życia 
kraju. Ruch zawodowy stanowi 
bowiem istotny składnik wiel­
kiej całości jaką jest socjali­
styczny kształt Polski który 
chcemy umacniać i ulepszać.

Z tych przyczyn i w tej myś­
l i  Komitet Rady Ministrów ds. 
Związków Zawodowych prag­
nie zainicjować dyskusję nad 
przyszłością ruchu zawodowe­
go i zwraca się o udział w niej 
przede wszystkim do robotni­
ków oraz do wszystkich ludzi 
pracy.

Po zapoznaniu się z dotych­
czas wyrażanymi poglądami lu' 
dzi pracy komitet wysuwa na­
stępujące propozycje zasad o- 
kreślających przyszłość ruchu 
zawodowego.

d a r n o ś ć "  n a  p o z y c je  w a lk i  z s o c ja ­
l is ty c z n y m  p a ń s tw e m .

I I

K O M IT E T  s to i n a  s ta n o w is k u , że 
s a m o rz ą d n e , n ie z a le ż n e  o d  a d m in i­
s t r a c j i  i  . p a ń s tw o w e g o  p ra c o d a w c y  
z w ią z k i  z a w o d o w e  bę d ą ce  p o w sze ch  
n ą  p la t fo r m ą  w s p ó łg o s p o d a rz e n ia  
k r a je m ,  s ta n o w ią  n ie z b ę d n y  c z y n ­
n ik  r o z w o ju  s o c ja l is ty c z n e j d e m o ­
k r a c j i  o ra z  p r z e c iw d z ia ła n ia  p rz e ­
ja w o m  b iu r o k r a ty z o w a n ia  s ię  o- 
g n iw  z a rz ą d z a ją c y c h .

W ie lk ą  p o w in n o ś c ią  ru c h u  z a w o ­
d o w e g o  je s t  o c h ro n a  in te re s ó w  p ra  
c o -w n ic z y c h . W y s o k a  r a n g a  s p o łe c z ­
n a  r u c h u  z w ią z k o w e g o  b ę d z ie  za ­
c h o w a n a  J e d y n ie  w ó w cza s , g d y  j e ­
go  z d a n ie  b ę d z ie  p o w a ż n ie  b ra n e  
po d  u w a g ę  w  s p ra w a c h  d o ty c z ą ­
c y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  i  t y c ia  o- 
g ó łu  z a t ru d n io n y c h .  R u c h  z w ią z k o ­
w y  ’m u s i m ie ć  p r a w o  u z y s k iw a n ia  
o d p o w ie d n ic h  in fo r m a c j i  r z ą d o ­
w y c h  i  na  t e j  p o d s ta w ie  z a jm o w a ­
n ia  s ta n o w is k a  w  k w e s t i i  p la n ó w  
s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h , ja k  r ó w ­
n ie ż  in n y c h ,  w a ż n y c h  d la  lu d z i 
p r a c y  d e c y z j i  e k o n o m ic z n y c h  o ra z  
s o c ja ln y c h  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  
o rg a n a  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i 

- g o s p o d a rc z e j. W in ie n  o n  n e g o c jo ­
w a ć  z p ra c o d a w c a m i za sa d y  z a ­
t r u d n ie n ia  i  a w a n s u , w a r u n k i  p r a ­
c y , w y s o k o ś ć  w y n a g ro d z e ń  i  s p o ­
sób p o d z ia łu  fu n d u s z u  p la c .

Z w ią z k i  z a w o d o w e  w in n y  b y ć  
p a r tn e re m  p ra c o d a w c ó w  i  sam o 
rz ą d ó w  p r a c o w n ic z y c h . P o d s ta w ą  
s to s u n k ó w  m ię d z y  o g n iw a m i w ła ­
d z y  i  ru c h e m  z w ią z k o w y m  w in n a  
b y ć  id e a  k o n s t r u k t y w n e j  i  p a r tn e r ­
s k ie j  w s p ó łp ra c y .

D la  w y ra ż e n ia  s w o ic h  o p in i i  i  o- 
p ie ra n ia  ic h  o  r z e c z y w is te  p o g lą d y  
k la s y  r o b o tn ic z e j  r u c h  z w ią z k o w y  
w in ie n  b y ć  w y p o s a ż o n y  w  m o ż l i ­
w o ś c i p ro w a d z e n ia  s a m o d z ie ln y c h  
b a d a ń  ł  a n a liz ,  p o s ia d a ć  w ła s n ą  
p ra sę  i  k o rz y s ta ć  ze ś r o d k ó w  m a ­
so w e g o  p rz e k a z u .

P O L S K I r u c h  z a w o d o w y  s z czyc i 
s ię  d łu g o le tn ią  t r a d y c ją  i  b o g a ty ­
m i d o ś w ia d c z e n ia m i w  w a lc e  o  i n ­
te re s y  k la s y  r o b o tn ic z e j,  w  r e p re ­
z e n to w a n iu  p o tr z e b  lu d z i  p ra c y ,  w e 
w s p ó łtw o r z e n iu  d o r o b k u  s o c ja l is t y ­
c z n e j P o ls k i.  W  o s ta tn ic h  la ta c h  
n a r o s ły  b łę d y  o ra z  ro z m i ja n ie  s ię  
r o l i ,  z a d a ń  i  m e to d  d z ia ła n ia  r u ­
c h u  z a w o d o w e g o  z r e a ln y m i p o trz e  
b a m i m a s . J e d n a k ż e  t r w a le  p o z y ­
ty w n e  w a r to ś c i n a g ro m a d z o n e  na  
p rz e s trz e n i d z ie s ią te k  la t  w in n y  
b y ć  w z ię te  p o d  u w a g ę  w  d y s k u s j i  
n a d  tre ś c ią  i  k s z ta łte m  r u c h u  
z w ią z k o w e g o .

K o m i te t  n ie  z m ie rz a  d o  n a r z u ­
c e n ia  ż a d n e j z g ó r y  o k r e ś lo n e j k o n  
c e p c j i  p rz e b u d o w y  o r g a n iz a c y jn e j 
r u c h u  z w ią z k o w e g o . O d ro d z o n y  
r u c h  z w ią z k o w y  p o w in ie n  p rz y b ra ć  
ta k ie  fo r m y ,  ja k ie  b ę d ą  w y n ik ie m  
w o l i  k la s y  r o b o tn ic z e j  i  o g ó łu  l u ­
d z i p ra c y ,  p o w in ie n  w y ra ż a ć  in t e ­
res  k r a ju  i  p o n o s ić  w s p ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  za  s ta n  p a ń s tw a , k tó re g o  
je s t  w s p ó łg o s p o d a rz e m .

K o m i te t  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że 
r u c h  z a w o d o w y , k t ó r y  w y ło n i  s ię  
i  w o l i  k la s y  r o b o tn ic z e j  n ie  p o ­
w ró c i  d o  t y c h  fo r m  i  m e to d  o ra z  
s t y lu  p r a c y ,  k tó re  b u d z i ły  s p rz e ­
c iw  lu d z i  p ra c y  p rz e d  s ie rp n ie m  
1880 r „  j a k  ró w n ie ż  n ie  z a a k c e p tu ­
je  t y c h  z a m ia ró w , te n d e n c ji  i  d z ia ­
ła ń ,  k tó r e  z e p c h n ę ły  w ie lu  d z ia ła ­
c z y  i  część c z ło n k ó w  N S Z Z  „ S o l i

Z a k ła d o w e  o rg a n iz a c je  z w ią z k o w e  
r e a liz o w a ć  p o w in n y  sze re g  n o w y c h  
fu n k c j i  in ic ja t y w n y c h ,  k o n s u l ta c y j­
n y c h , k o n t r o ln y c h  i  s a m o p o m o c o ­
w y c h  w  ta k ic h  o b s z a ra c h , ja k  
s p ra w y  s o c ja ln o -b y to w e ,  m ie s z k a ­
n io w e , k u l tu r a ln o - o ś w ia to w e ,  s y s te ­
m y  m o r a ln y c h  i m a te r ia ln y c h  w y  
ró ż n ie ń , b e z p ie c z e ń s tw o  1 h ig ie n a  
p r a c y , o c h ro n a  p r a w n a  p r a c o w n i­
k a , k s z ta łto w a n ie  i  p o d z ia ł fu n d u ­
szu p ła c . E fe k te m  te g o  w in ie n  
b y ć  w z ro s t  ra n g i i  r o l i  z a k ła d o w e j 
o r g a n iz a c j i  z w ią z k o w e j.

Z g o d n ie  z z a ło ż e n ia m i r e fo rm y  
g o s p o d a rc z e j w ie le  f u n k c j i  p r z y p a ­
d a ją c y c h  d o ty c h c z a s  p a ń s tw o w e m u  
p ra c o d a w c y  p r z e jm ie  s a m o rz ą d  p ra  
c o w n ic z y . W y m a g a ć  to  b ę d z ie  z w e ­
r y f ik o w a n ia  s ze re g u  p r a w n y c h  I 
p ra k ty c z n y c h  ro z w ią z a ń  w  u k ła d z ie  
s to s u n k ó w : a d m in is t r a c ja  —  s a m o ­
rz ą d  — z w ią z e k  z a w o d o w y .

m

J E D Y N Y M  spo so b e m  o s ią g a n ia  
w yższe g o  p o z io m u  ż y c ia  t a k  ca łe g o  
n a ro d u . Ja k  i  k a ż d e g o  z o b y w a te l i  
je s t  s o l id n a  I d o b rz e  z o rg a n iz o w a ­
n a  p ra c a . D z ia ła n ie  n a  rze cz  w y ­
d a jn e j  p r a c y  je s t  d z iś  z a d a n ie m  
n a c z e ln y m  k a ż d e j z p a t r io ty c z n y c h  
s i ł  n a szeg o  n a ro d u . W ie lk ą  o b y w a ­
te ls k ą  p o w in n o ś c ią  r u c h u  z a w o d o ­
w e g o  w in n o  w ię c  b y ć  s p r z y ja n ie  
d o b r e j,  r z e te ln e j p r a c y . F u n k c je  
t r o s k i  o c z ło w ie k a  i  w y n ik i  je g o  
p r a c y ,  j a k  r ó w n ie ż  o p o d z ia ł e fe k -

Trasa Zamkowa
(Dokończenie ze str. 1)

m o ż n a  s ię  o b a w ia ć  o  lo s  p r z y r z e ­
cze ń  d o ty c z ą c y c h  T r a s y  Z a m k o w e j.

M N O Ż Ą  s ię  z a te m  z n a k i z a p y ta ­
n ia ,  z a p o w ia d a  n ie ła tw y  r o k .  T r a ­
sa Z a m k o w a  m u s i je d n a k  s ta ć  s ię  
b u d o w ą  s z c z e g ó ln ie  a t r a k c y jn ą  d la  
w y k o n a w c ó w  W  d o b ie  r e fo r m y  g o ­
s p o d a rc z e j. ja k  m ó w i d y r e k to r  n a ­
c z e ln y  P B K o l  E u g e n iu s z  Z a w o rs k ł 
— d la  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  sam o 
s ię f in a n s u je  s p ra w ą  n a jw a ż n ie js z ą  
je s t  w ła ś c iw e  z a o p a trz e n ie  g o  p rze z  
in w e s to r a  w  m a te r ia ły  1 s u ro w c e . 
P o z w a la  to  na p e łn e  w y k o r z y s ta n ie  
p o s ia d a n e g o  p o te n c ja łu ,  w ię c  p r z y ­
n o s i ta k  w a ż n y  d z iś  z y s k  T a k  d łu ­
go , 1ak d łu g o  d y r e k c ja  b u d o w y  t r a ­
sy  z a p e w n i ta k ie  w a r u n k i ,  b ę d z ie , 
m ia ła  w  P B K o l.  rz e c z y w is ty ,  a  n ie  
n a rz u c o n y , p r io r y te t .  T a k  d łu g o  tu  
w ła ś n ie  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  k ie ­
ro w a n e  bę dą  n a d w y ż k i  m o c y  p rz e ­
ro b o w e j.  n a w e t je ś l i  o zn a cza ć  to  
m a  k o n ie c z n o ś ć  p rz e rz u c e n ia  m a ­
s z y n  i  lu d z i  z o b ie k tó w ,  n a  k tó r y c h  
p ra c a  id z ie  p o  g ru d z ie .

P O D O B N IE  r o z u m u ją  in n i .  T a k ie  
są w ła ś n ie  p ra w a  e k o n o m ic z n e . T y l  
k o ,  że to  nas u s p o k o ić  n ie  m oże . 
D y r .  Ł a b u d a  m ó w i b o w ie m , że z g ro  
m a d z ił  Już w s z y s tk o  co  b ę d z ie  p o ­
t r z e b n e  w y k o n a w c o m  w  I  k w a r ta ­
le  M a ta k ż e  p o tw ie r d z e n ie  za m ó ­
w ie n ia  na I I  k w a r ta ł.  C o  b ę d z ie  
J e d n a k  -z z a o p a trz e n ie m  w  d r u g im  
p ó łro c z u  — n ie  w ie  Z w ię k s z a  s ię  
b o w ie m  i lo ś ć  p r io r y te tó w  w  ra m a c h  
p r o g r a m ó w  rz ą d o w y c h  i p r z y  z w ię k  
s z o n e j d y s c y p l in ie  p r o d u k c y jn e j  c o ­
ra z  t r u d n ie j  b ę d z ie  „ w y r w a ć ”  ce ­
m e n t.  b la c h ę  c z y  s ta l.

TA BUDOWA — powiedzmy 
też sobie szczerze — nigdy nie

była traktowana tak, jak na to 
zasługuje. Najlepszym tego do­
wodem może być fakt, że do­
tąd figuruje w planach nie ja­
ko inwestycja lecz... remont 
kapitalny.

Władze wojewódzkie Szczeci­
na wystąpiły z wnioskiem, by 
Trasę Zamkową włączyć do 
Programu Operacyjnego Ko­
munikacji Miejskiej (któremu 
szefuje wiceminister admini­
stracji. gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska Cz. Ko- 
tela). Pozytywna odpowiedź 
może oznaczać nowy etap dla 
tej budowy —- da je j autenty 
czne pierwszeństwo zaopatrze­
niowe, inną pozycję w rozmo­
wach z wykonawcami, gwaran 
tuje regularny przydział środ­
ków finansowych. Czyni realną 
— możliwość oddania do użyt­
ku pierwszego etapu robót za 
dwa, dwa i pół roku...

SZCZECIŃSKI przemysł wa­
ty  coraz bardziej w  gospodar­
ce kraju. Położony w większo­
ści na lewym brzegu Odry za­
wsze odczuwał kłopoty trans­
portowe Trudno więc Trasę 
Zamkową traktować tylko ja­
ko budowę o lokalnym zna­
czeniu.

Jerzy TIMEN

t ó w  1 s p ra w n e  s p o s o b y  z o rg a n iz o ­
w a n ia  p r a c y  w in n y  s ta n o w ić  je d ­
n o ść .

Ł ą c z ą c  te  fu n k c je  r u c h  z w ią z k o ­
w y  w in ie n  s łu ż y ć  id e i  je d n o c z e n ia  
P o la k ó w  w o k ó ł r o z w ią z y w a n ia  w ła  
s n y m i s i ła m i n a jw a ż n ie js z y c h  p r o ­
b le m ó w  s p o łe c z n y c h  i  g o s p o d a r ­
c z y c h  n a szeg o  p o k o le n ia . Ń ie  m oże  
o n  p r z y c z y n ia ć  s ię  p o p rz e z  sw ą  
d z ia ła ln o ś ć  do  p o l i ty c z n e g o  r o z b i­
c ia  s p o łe c z e ń s tw a , s z e rz e n ia  a n a r -  
c h i ł  i  n a p ię ć , p ro w a d z e n ia  p o l i t y ­
k i  g o d z ą c e j w  u s t r ó j  s o c ja l is ty c z ­
n y .

W s p ó ln 5 'm  c e le m  P o la k ó w  w  o- 
b e c n e j d e k a d z ie  je s t k o n ty n u o w a ­
n ie  s o c ja l is t y c z n e j  o d n o w y , a w s p ó ł 
n y m  d o b r e m  s u w e re n n e , s o c ja l i ­
s ty c z n e  p a ń s tw o . P a ń s tw o  to  ro z ­
w i ja m y  i u m a c n ia m y  m y  w szyscy  
—  o b y w a te le  — s w ą  w o lą  i  p ra cą . 
O d je g o  s i ły  i  s p ra w n o ś c i d z ia ła ­
n ia  z a le ż y  nasze p o c z u c ie  b e z p ie ­
c z e ń s tw a , w a r u n k i  m a te r ia ln e  n a ­
szego ż y c ia ,  nasz n a r o d o w y  b y t .  
M a m y  o b o w ią z e k , a b y  w a r to ś c i te  
z a g w a ra n to w a ć  p o p rz e z  d z ia ła n ie  
w ła d z  w  p o s ta w ie  o b y w a te l i  o ra z  
w  d z ia ła ln o ś c i o r g a n iz a c j i  s p o łe c z ­
n y c h  i  p o l i t y c z n y c h .  O b o w ią z e k  te n  
s p o c z y w a  r ó w n ie ż  n a  ru c h u  z w ią z ­
k o w y m .

IV

P R A W O  w s p ó łd e c y d o w a n ia  je s t 
ś c iś le  z w ią z a n e  ze w s p ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o ś c ią .  D la te g o  te ż  k o m ite t  u - 
z n a je , iż  p r z y s tę p u ją c  d o  d y s k u s l i  
n a d  k s z ta łte m  r u c h u  z w ią z k o w e g o  
tr z e b a  p rz e d e  w s z y s tk im  o k r e ś lić  
w a r u n k i  p ra w n e  i  p o l i ty c z n e ,  k t ó ­
re  z a g w a r a n tu ją  te n  n a d rz ę d n y  in  
te rc s  s o c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a . 
P o d s ta w o w e  w a r u n k i  z a w a rte  są 
r ó w n ie ż  w  p o ro z u m ie n ia c h  sp o łe cz ­
n y c h  z  s ie r p n ia  1980 r .  C h o d z i tu  
w  s z c z e g ó ln o ś c i o :

u z n a n ie  s p o łe c z n e j w ła s n o ś c i 
ś r o d k ó w  p r o d u k c j i ,
♦  b e z w z g lę d n e  p rz e s trz e g a n ie  p rze z  
r u c h  z w ią z k o w y  p o rz ą d k u  p r a w n e ­
g o  w  p a ń s tw ie , p o s z a n o w a n ie  z a ­
sad K o n s t y tu c j i  P R L , u z n a n ie  p rze  
w o d n ie j  r o l i  P Z P R  w  sp o łe c z e ń ­
s tw ie  i  k ie r o w n ic z e j  w  p a ń s tw ie ,
♦  u z n a n ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  so ­
ju s z y  P R L ,  d z ia ła n ie  d la  ic h  u m o c ­
n ie n ia , p ro w a d z e n ie  d z ia ła ln o ś c i 
m ię d z y n a r o d o w e j z g o d n e j z p r y n c y  
p ia m i p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j P o ls k i.
♦  zasa dy  s ta tu to w e ,  s t r u k t u r a  o r  
g a n iz a c y jn a  i  p r a k ty k a  d z ia ła n ia  
ru c h u  z w ią z k o w e g o  m u s z ą  g w a ra n ­
to w a ć , że b ę d z ie  o n  rz e c z y w iś c ie  
r u c h e m  z a w o d o w y m , n ie  p r e te n d u ­
ją c y m  d o  o d g r y w a n ia  r o l i  p a r t i i  
p o l i ty c z n e j.

V

Z  P R Z E P R O W A D Z O N Y C H  d o ­
ty c h c z a s  ro z m ó w  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i w s z y s tk ic h  n u r tó w  ru c h u  
z w ią z k o w e g o  w  P o lsce , z d o ś w ia d ­
cze ń  l a t  i  o s ta tn ic h  m ie s ię c y , na  
p la n  p ie rw s z y  w y s u w a ją  s ię  n a s tę ­
p u ją c e  p r z e s ła n k i p o l i ty c z n e  i  o r ­
g a n iz a c y jn e . k tó r y c h  s p e łn ie n ie  w a  
r u n k o w a ć  p o w in n o  w z n o w ie n ie  
d z ia ła ln o ś c i z w ią z k o w e j :
♦  n ie z b ę d n e  Jest s tw o rz e n ie  Ja­
s n y c h  zasad s ta tu to w y c h ,  k tó r e  u -  
n ie m o ż l iw ia ją  w y k o r z y s ty w a n ie  r u ­
c h u  z w ią z k o w e g o  d la  a n ty s o c ja l i ­
s ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i p o l i t y c z n e j  o - 
ra z  p o s łu g iw a n ie  s ię  s z y ld e m  le g a l­
n e g o  z w ią z k u  d la  o s ła n ia n ia  d z ia ­
ła ln o ś c i n ie le g a ln y c h ,  k o n t r r e w o lu ­
c y jn y c h  o r g a n iz a c j i  a n ty p a ń s tw o ­
w y c h .
♦  o g ó ł p r a c o w n ik ó w  p o w in ie n  
m ie ć  m o ż liw o ś ć  k o r z y s ta n ia  z p e łn i 
p r a w  z w ią z k o w y c h .  P rz e s trz e g a n a  
w in n a  b y ć  za sa d a  d o b ro w o ln o ś c i 
w  p rz y n a le ż n o ś c i d o  z w ią z k u  za ­
w o d o w e g o . M a ją c  je d n a k ż e  n a  u -  
w ad ze  s z c z e g ó ln y  c h a r a k te r  p ra c y  
i  r o d z a j o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h , 
k o m ite t  u z n a je  zasa dn ość  — z g o d ­
n ie  z k o n w e n c ja m i M ię d z y n a ro d o ­
w e j O r g a n iz a c ji  P r a c y  d o p u s z c z a ­
ją c y m i ta k ą  m o ż liw o ś ć  — w y łą c z e ­
n ia  n ie k tó r y c h  g ru p  p ra c o w n ic z y c h  
od  z rz e s z a n ia  s ię  w  z w ią z k a c h  za ­
w o d o w y c h . D o ty c z y  to  w  s z c z e g ó l­
n o ś c i p r a c o w n ik ó w  M O N  i  M S W  i 
p o d le g ły c h  łm  z a k ła d ó w  1 in s t y t u ­
c j i  o ra z  n ie k tó r y c h  In n y c h  g ru o  
p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , w  ty m  
m . in .  k a d r y  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o  
w e j ,  s ę d z io w s k ie j i  p r o k u r a to r s k ie j .  
P r a w a  p ra c o w n ic z e  t e j  g r u p y  p r a ­
c o w n ik ó w  w in n y  b y ć  z a g w a ra n to ­
w a n e  w  in n y  u s ta w o w o  z a g w a ra n ­
to w a n y  spo sób .
♦  zasa d z ie , że r u c h  z w ią z k o w y  
w y ra ż a  z a w o d o w e  i  s o c ja ln e  in te  
re s y  p r a c o w n ik ó w ,  p o w in n y  o d p o ­
w ia d a ć  u s ta w o w o  o k re ś lo n e  p ra w a  
o b y w a te l i  d o  z rz e s z a n ia  s ię  w  z w ią z  
k a c h  z a w o d o w y c h , a ta k ż e  p r e r o ­
g a ty w y  i  ja s n o  o k re ś lo n e  o b o w ią z  
k i  r u c h u  z a w o d o w e g o .

O d ro d z o n y  r u c h  z w ią z k o w y ,  bez 
w z g lę d u  na  k s z ta łt  o rg a n iz a c y jn y ,  
j a k i  w  p rz y s z ło ś c i p rz y b ie rz e , p o ­
w in ie n  s k u p ia ć  lu d z i  p ra c y  n ie z a ­
le ż n ie  od  ic h  o s o b is ty c h  z a p a try  
w a ń  i  ś w ia to p o g lą d u .

In te r e s y  z a w o d o w e  są w s p ó ln e  
d la  lu d z i  s to ją c y c h  p r z y  Je d n ym  
w a rs z ta c ie  p ra c y . O n e i  t y l k o  one 
m o g ą  s ta n o w ić  p rz e s ła n k ę  'd o  o r  
g a n iz o w a n ia  s ię  w  z w ią z e k  za w o  
d o w y . D o ś w ia d c z e n ie  w s k a z u je , że 
s c e n tra l iz o w a n e  z w ią z k i,  k tó r y c h  
z a s a d n ic z y m i o g n iw a m i sa r e g io n n 
a w ię c  z w ią z k i  o p a r te  o s t r u k tu r ę  
t e r y t o r ia ln ą  — p rz e s ta ją  z a jm o w a ć  
s ię s p r a w a m i p ra c o w n ic z y m i kosz  
te rn  p o d s ta w o w y c h  in te re s ó w  l u d / i  
p ra c y . S t r u k tu r a  t e r y t o r ia ln a  d o s to  
so w a n a  Jes t d o  d z ia ła ln o ś c i p o l i ­
ty c z n e j.  a n ie  do  o b r o n y  ln te r e  
sów  p r a c o w n ik ó w  b ra n ż y  c zy  te ż  
g r u p y  z a w o d o w e j.  L u d z i p r a c y  łą ­
c z y  b o w ie m  w  ic h  p ra c o w n ic z e j

r o l i  w s p ó ln o ta  r o d z a ju  lu b  c e lu  
p ra c y .

P ra w o  z rz e s z a n ia  s ię  r ó ż n y c h -  
g r u p  s p o łe c z n y c h  w  s a m o rz ą d n e  
o rg a n iz a c je  r o ln ik ó w ,  r z e m ie ś ln i­
k ó w  i t p .  je s t  je d n ą  z zasa d  d e ­
m o k ra ty c z n e g o  p a ń s tw a . C i ia ra lu e r  
r e p re z e n ta c j i  in te re s ó w  t y c h  z a w o ­
d ó w  w in ie n  b y ć  z h a rm o n iz o w a ­
n y  z r o d z a je m  w ła s n o ś c i ś ro u k o w  
p r o d u k c j i ,  s p e c y f ik ą  p ra c y , t r a d y ­
c ją  z rzesze ń  i  p ra w e m  m ię d z y n a r o ­
d o w y m .

P r o je k t  u s ta w y  o z w ią z k a c h  za ­
w o d o w y c h , k tó r ą  u c h w a l ić  m a  
S e jm  P R L , o b e jm u je  w s z y s tk ie  po d  
s ta w o w e  g w a ra n c je  d la  s a m o rz ą d ­
n o ś c i i  n ie z a le ż n o ś c i r u c h u  z w ią z ­
k o w e g o , o  ja k ie  w y s tę p o w a ła  k la ­
sa r o b o tn ic z a . P r o je k t  u s ta w y  prze  
w id u je  z a c h o w a n ie  p r a w a  d o  s t r a j ­
k u ,  ja k o  ś ro d k a  o s ta te c z n e g o . 
S t r a jk  je d n a k  p o w in ie n  b y ć  d o p u ­
s z c z a ln y  w y łą c z n ie  po  w y c z e r p a ­
n iu  w s z y s tk ic h  in n y c h  ś ro d k ó w  o- 
b r o n y  in te re s ó w  p ra c o w n ic z y c h  o -  
raz  sp o s o b ó w  r o z s t r z y g n ię c ia  k o n -  
f l i k t u  n a  d ro d z e  ro z m ó w  i  m e d ia ­
c j i .  B r o ń  s t r a jk o w a  u ie  m oże  b y ć  
n a d u ż y w a n a , s to s o w a n a  p o c h o p n ie  
1 p r z y  la d a  o k a z j i .  N ie  m oże  b y ć  
m ie js c a  n a  s t r a j k i  o c h a ra k te rz e  
p o l i ty c z n y m . S t r a jk  p o w in ie n  p o ­
c ią g a ć  za sob ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
a lb o  k ie r o w n ik a  p rz e d s ię b io rs tw a  
lu b  je g o  p rz e ło ż o n y c h , k tó rz y  
w s k u te k  n ie u d o ln o ś c i lu b  z łe j  w o l i  
d o p u ś c i l i  d o  k o n f l i k t u ,  a lb o  te ż  o r ­
g a n iz a to r ó w  s t r a jk u ,  k tó r z y  bez­
p o d s ta w n ie  s ię g n ę li  po  ś ro d e k  o -  
s ta te c z n y .

U s ta w a  o z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  
p o w in n a  u re g u lo w a ć  spo sób  p ła c e ­
n ia  za s t r a jk i .  N ie  m oże  p o w tó rz y ć  
s ię  s y tu a c ja , k ie d y  to  p ra c u ją c y  
u t r z y m y w a l i  s t r a jk u ją c y c h ,  a s t r a j ­
k o w a n ie  b y ło  m a te r ia ln ie  r ó w n ie  
k o rz y s tn e  ja k  p ra c a .

D la  s o c ja l is ty c z n e g o  p a ń s tw a  n ie  
je s t  rze c z ą  o b o ję tn ą , z j a k im i  za­
g r a n ic z n y m i c e n tr a la m i z w ią z k o w y ­
m i w s p ó łp r a c u je  r u c h  z w ią z k o w y  
w  P o lsce . Z w ią z k i  za w o d o w e  d z ia ­
ła ją c e  w  u s t ro ju  s o c ja l is ty c z n y m  
n ie  m o g ą  w ią z a ć  s ię  z s i ła m i p o l i ­
t y c z n y m i i  c e n tr a la m i z w ią z k o w y ,  
m i,  k tó re  z a jm u ją  w ro g ie  s ta n o w i­
s k o  w o b e c  s o c ja l is ty c z n e j P o ls k i.

W  c ią g u  37 la t  r u c h  z w ią z k o w y  
w  P o lsce  z d o b y ł b o g a ty  d o ro b e k , 
ró w n ie ż  m a te r ia ln y .  W  to k u  o b e c ­
n e j d y s k u s j i  n a le ż y  d ą ż y ć , a b y  d o ­
r o b e k  te n  n ie  z o s ta ł z a p rze p a szczo ­
n y . C h o d z i tu  p rz e d e  w s z y s tk im  o 
ba zę  s a n a to r y jn a  i  w y p o c z y n k o w ą , 
a ta k ż e  s p ra w d z o n e , w y p ró b o w a n e  
fo r m y  c o d z ie n n e j d z ia ła ln o ś c i so- 
c ja ln e j  n a  rz e c z  z a łó g  p r a c o w n i­
cz y c h .

V I
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r u c h  z w ią z k o w y  u le g ł  ro z b ic iu .  
P r z y c z y n y  te g o  są zn a n e , j a k k o l ­
w ie k  czę s to  p rz e d s ta w ia n o  je  w 
fa łs z y w y m  ś w ie t le .  Z  u z n a n ie m  n a ­
le ż y  o d n o to w a ć  p o s ta w ę  b r a n ż o ­
w y c h  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó re  
n ie  re z y g n u ją c  z o b r o n y  in te re s ó w  
r o b o tn ic z y c h  w  ty m  t r u d n y m  o- 
k re s ie  s ta ra ły  s ie  z a ra z e m  n ie  P o­
g łę b ia ć  ch a o s u  i  u n ik a ć  w y n is z c z a ­
ją c y c h  g o s p o d a rk ę  s t r a jk ó w .  W ie ­
le  p o ż y te c z n y c h  in ic ja t y w  p r z e ja ­
w i ły  z w ią z k i  a u to n o m ic z n e .

O k re s  la ta  1980 r o k u  p r z y n ió s ł 
n o w e  w a żn e  p r ą d y  i  z ja w is k a  w  
t y c iu  z w ią z k o w y m . N a  f a l i  w y d a ­
rz e ń  te g o  la ta  p o w s ta ł N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ” . L u d z ie  p ra c y  o d n ie ś l i  się 
z z a u fa n ie m  d o  n o w o  p o w s ta łe g o  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  w ią ż ą c  z n im  
w ie le  n a d z ie i i o c z e k iw a ń . W k r ó t ­
ce je d n a k  je g o  k ie r o w n ic t w o  p rz e ­
s ta ło  s ię  z a jm o w a ć  d z ia ła ln o ś c ią  
z w ią z k o w ą  i  z a czę ło  n a rz u c a ć  „ S o ­
l id a r n o ś c i”  fo rm u łę  o p o z y c j i  p o l i ­
ty c z n e j,  k t ó r e j  d e s t r u k c y jn a  d z ia ­
ła ln o ś ć , a n a r c h iz u ją c a  ż y c ie  k r a ju  
s ta ia  s ię  z a p rz e c z e n ie m  p r a w d z i­
w y c h  in te re s ó w  lu d z i  p ra c y .

T r u d n o  je d n a k  o b c ią ż a ć  za to  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  s z e re g o w y c h
c z ło n k ó w  „ S o l id a r n o ś c i”  i  w s z y s t­
k ic h  bez w y ją t k u  j e j  e ta to w y c h  
fu n k c jo n a r iu s z y .  O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za w v p a c z e n ie  c h a r a k te ru  z w ią z k u  
i  z ła m a n ie  p o ro z u m ie ń  s ie r p n io ­
w y c h  p o no szą  p rz e d e  w s z y s tk im  c i 
p r z y w ó d c y  „ S o l id a r n o ś c i” , a ta k ż e  
o r g a n iz a to rz y  w ro g ic h  u g ru p o w a ń  
p o l i t y c z n y c h  o ra z  l ic z n i  d o ra d c y  1 
e k s p e rc i,  k tó r z y  o p a n o w a li  po szczę 
g ó ln e  o g n iw a  k ie r o w n ic z e  . .S o l id a r ­
n o ś c i”  i  z a c z ę li w y w ie ra ć  c o ra z  
w ię k s z y  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie

Ukazały się
„Perspektyw y"
W A R S Z A W A  P A P  19 b m  w r ó c i ł  

na  r y n e k  c z y te ln ic z y  p o p u la r n y  
ty g o d n ik  s p o łe c z n o -p o l it y c z n y  „ P e rs  
p e k t y w y ” . W  p ie rw s z y m  n u m e rz e  
o b o k  s ta łe g o  s e rw is u  in fo r m a c y jn e ­
g o  ,,Z* p e r s p e k ty w y  ty g o d n ia ”  z n a j 
d u je m y  sze re g  m a te r ia łó w  t r a k t u ­
ją c y c h  o  a k tu a ln y c h  p ro b le m a c h  
ta k  w  k r a ju  ja k  i  n a  ś w ię c ie , o 
s p ra w a c h  k u l t u r y ,  h is to r i i  i td .

A d a m  H o lla n e k  p rz e d s ta w ia  fo to ­
re p o r ta ż  o p o w o d z i. W o jc ie c h  K r a -  
s u c k i je s t  a u to re m  a r t y k u łu  o  re ­
fo r m ie  g o s p o d a rc z e j p t .  „S za n sa  i 
z n a k i z a p y ta n ia ”  W  czę śc i p o ś w ię ­
c o n e j w y d a rz e n io m  na  ś w ie c ie  d r u ­
k o w a n a  je s t  d y s k u s ja  r e d a k c y jn a  
— Z a c h ó d  a P o ls k a , a ta k ż e  m a ­
t e r ia ł  Je rze g o  K le c h ty  o  s y tu a c l i  w  
A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j

„ P e r s p e k ty w y "  k o s z tu ją  o b e c n ie  
25 z ł.

a w a n tu r n ic z e j  p o l i t y k i  z w ią z k u . 
W ie lu  lu d z i  d z ia ła ło  w  s ta n ie  e m o ­
c j i ,  in n i  n ie  w y k a z a li  d o s ta te c z n e j 
ro z w a g i.  T e n  ro z d z ia ł t r z e b a  z a m ­
k n ą ć . N ik t  n ie  m oże  b y ć  d y s k r y ­
m in o w a n y  a n i t y m  b a r d z ie j  k a r a ­
n y  za  sa m  fa k t  p rz y n a le ż n o ś c i d o  
ja k ie g o k o lw ie k  le g a ln ie  d z ia ła ją c e ­
go  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  o ra z  d z ia ­
ła ln o ś ć  z g o d n ą  ze s ta tu te m  o ra z  z 
p rz e p is a m i p ra w a . C z ło n k o w ie  k a ż ­
d e g o  z w ią z k u  k o r z y s ta ją  ze w s z y ­
s tk ic h  p r a w  d o  w y p o w ia d a n ia  s ię  
w  o b e c n e j d y s k u s j i  n a d  p rz y s z ło ­
ś c ią  r u c h u  z w ią z k o w e g o  i  ta k a  je ­
go  p rz e b u d o w ą , a b y  s k u te c z n ie  
s łu ż y ł in te re s o m  r o b o tn ic z y m , n ie  
zaś in te re s o m  w ro g ó w  s o c ja l iz m u . 
D la  k a ż d e g o , k to  ch ce  szczerze  
d z ia ła ć  d la  d o la ra  k la s y  r o b o tn i ­
c z e j i  z a ło g i w ła s n e g o  z a k ła d u  p ra  
c y .  o tw a r ta  je s t  d ro g a  d z ia ła ln o ś c i 
p u b l ic z n e j.  N ie  m oże  b y ć  je d m k  
p o w ro tu  d o  t e j  d z ia ła ln o ś c i d la  
osób z n a n y c h  ze s w e j d e s t r u k c y j­
n e j  p o s ta w y .

D z ia ’ a ln o ś ć  z w ią z k o w a  s ta ła  s ię  po 
s ie r p n iu  1980 r o k u  p ie rw s z y m  d o ­
ś w ia d c z e n ie m  s p o łe c z n y m  d la  tv s ię -  
c y  m ło d y c h  o b y w a te l i .  Ic h  b e z k o m *  
p ro m is o w o ś ć , k r y ty c y z m ,  d o b re  in ­
te n c je  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  w ie lu  p o ­
z y ty w n y c h  z m ia n  w  n a s z y m  k r a ju .  
J e d n o c z e ś n ie  b r a k  d o ś w ia d c z e n ia  I  
z a p a l w ie lu  z n ic h  z o s ta łv  w y k o ­
rz y s ta n e  p rz e z  p r z e c iw n ik ó w  s o c ja ­
l iz m u .  N ie  w o ln o  d o p u ś c ić , ab - to  
p ie rw s z e  d o ś w ia d c z e n ie  p o z o s ta w iło  
w  m ło d y m  p o k o le n iu  p o c z u c ie  k lę ­
s k i  i  r o z c z a ro w a n ia . K o m ite t  w y ­
ra ż a  p r z e k o n a n ie , że w a r to ś c io w e  
c e c h y  ra ! o d c g o  p o k o le n ia  zo s ta n a  w  
p e łn i s p o ż y tk o w a n e  w  t r u d n e j  c o ­
d z ie n n e j w a lc e  o  le p sze  ju t r o  P o l­
s k i,  ró w n ie ż  w  ru c h u  z w ią z k o w y m .
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z w ią z k o w e g o  w  n a s z y m  k r a ju  ro z ­
s tr z y g a ć  s ię  b ę d z ie  w  fa b r y k a c h ,  
in s ty tu ta c h ,  z a k ła d a c h  p ra c y . N a ­
rz u c a n ie  r o b o tn ik o m  g o to w y c h  f o r ­
m u ł o r g a n iz a c y jn y c h  je s t  sp rz e c z n e  
z p o ję c ie m  s o c ja l is ty c z n e j p r a w o ­
rz ą d n o ś c i i d e m o k r a c j i .  K o m H e ’  z 
u w a g ą  w y s łu c h a  g ło su  ty c h .  k tó r z y  
tw o rz ą  b o g a c tw o  n a ro d o w e  > sw ą  
p ra c ą  p r z y c z y n ia ją  s ie  do  w y p r o ­
w a d z e n ia  k r a ju  z. k r y z y s u .

O p o w ia d a m y  s ię  za tw ó rc z a , rz e ­
c z o w ą  d y s k u s ją  p ro w a d z o n ą  w  w a ­
r u n k a c h  s p o k o ju  i  p o s z a n o w a n ia  
p ra w a . S p o k ó j je s t  n ie z b ę d n y m  w a ­
r u n k ie m  k o n s t r u k t y w n y c h  r o z w ią ­
za ń . W  d y s k u s j i  k a ż d y  j e j  u c z e s t­
n ik  p o w in ie n  m ó w ić  w e  w ła s n y m  
im ie n iu  i  w ła s n y m  g ło se m . T r y b u n ą  
d la  t a k ie j  d y s k u s h  m o g ą  b y ć  ś r o d ­
k i  m a s o w e g o  p rz e k a z u , d z ia ła ją c e  
ju ż  w  w ię k s z o ś c i z a k ła d ó w  k o m is je  
s o c ja ln e , o rg a n iz a c je  s p o łe c z n e  i 
p o l i ty c z n e ,  in d y w id u a ln e  l i s t v  i w y ­
s tą p ie n ia . G lo s v  z d e k la r o w a n y c h  
w ro g ó w  s o c ja l iz m u  i ty c h . k tó r z v  
d a l i  s ię  p o zn a ć  ja k o  z w o le n n ic y  
k o n f r o n ta c j i ,  n ie  są d o  n ic z e g o  p o ­
trz e b n e . K a ż d y  je d n a k  g ło s  u c z c i­
w e g o  c z ło w ie k a  p r a c y  p o w in ie n  w  
t e j  d y s k u s j i  r o z le c  s ie  ia sn o  i  d o ­
b itn ie .

Posiedzenie Sejmu
(Dokończenie ze str. 1)

♦  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  
M a n d a to w o -R e g u la m in o w e j w  
s p ra w ie  o b s a d z e n ia  m a n d a tó w  
p o s e ls k ic h ;

+  s p ra w o z d a n ia  K o m is j i  d o  
S p ra w  S a m o rz ą d u  P r a c o w n i­
czeg o  P rz e d s ię b io r s tw ;  K o m is j i  
P la n u  G o s p o d a rc z e g o , B u d ż e tu  
i  F in a n s ó w  o ra z  K o m is j i  P ra c  
U s ta w o d a w c z y c h  o r z ą d o w y c h  
p r o je k ta c h  u s ta w :
1) o  p la n o w a n iu  s p o łe c z n o -g o s ­

p o d a rc z y m ,
2) o ce n a ch ,
3) o  g o s p o d a rc e  f in a n s o w e j 

p rz e d s ię b io rs tw  p a ń s tw o ­
w y c h ,

4) o  o p o d a tk o w a n iu  je d n o s te k  
g o s p o d a rk i u s p o łe c z n io n e j,

5) p r a w o  b a n k o w e ,
6) o  n a d a n iu  s ta tu tu  N a ro d o ­

w e m u  B a n k o w i P o ls k ie m u ,
7) o s ta ty s ty c e  p a ń s tw o w e j
8) o  u p r a w n ie n ia c h  d o  p r o w a ­

d z e n ia  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  
o ra z  w n ie s io n y  p rz e z  k o m i­
s je  p r o je k t  u c h w a *y  w  s p ra ­
w ie  o k re ś le n ia  w y k a z u  t o ­
w a r ó w  i  u s łu g , na k tó re  u -  
s ta la  s ię  c e n y  u rz ę d o w e ;

+  p ie rw s z e  c z y ta n ie  p o s e l­
s k ic h  p r o je k tó w  u s ta w :
1) o z m ia n ie  K o n s t y tu c j i  P o l­

s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o ­
w e j.

2) o  T r y b u n a le  S ta n u ;
♦  p ie rw s z e  c z y ta n ie  p o s e l­

s k ie g o  p r o je k tu  u s ta w y  o s p ó ł­
d z ie ln ia c h  i ic h  z w ią z k a c h ;

+  p o w o ła n ie  k o m is  i* n a d ­
z w y c z a jn e j d o  ro z p a trz e n ia  
p r o je k tu  u s ta w y  o s p ó łd z ie l­
n ia c h  i  ic h  z w ią z k a c h :

♦  s p ra w o z d a n ia  K o m is j i  
P ra c  U s ta w o d a w c z y c h  o ra z  
K o m is j i  P ra c y  i S p ra w  S o c ja l­
n y c h  o rz ą d o w y c h  p r o je k ta c h  
u s ta w :
1) o z m ia n ie  n s ta w v  o za o p a ­

t r z e n i  e m e ry ta ln y m  g ó r n i­
k ó w  i ic h  ro d z in ,

2) o z m ia n ie  u s ta w v  o r d e ­
r a c h  i o ’ zn a c z e n ia c h

3) o z m ia n ie  u s ta w v  o p o ­
w s z e c h n y m  z a o p a trz e n iu  e- 
m e r y ta ln y m  p r a c o w n ik ó w  ł 
ic h  ro d z in ,

4) o  u s ta n o w ie n iu  t y t u łu  h o n o ­
ro w e g o  „Z a s łu ż o n y  P o r to ­
w ie c  P o ls k ie j  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  L u d o w e j” :

♦  s p ra w o z d a n ie  K o m is j i  N a u ­
k i  i P o s tę p u  T e c h n ic z n e g o  o- 
ra z  K o m is j i  P ra c  U s ta w o d a w ­
c z y c h  o  rz ą d o w y m  n r o je k c ie  
u s ta w y  o u tw o r z e n iu  a a ń s tw o -  
w e j a g e n c j i  a to m is ty k i*

in te r p e la c je  n o s e ts k ie ;
+  z m ia n y  w  s k ta d z i-  o so b o ­

w y m  k o m is j i  s e 'm o w v c h
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Praca r o d n i k a - s ł u ż b ą  społeczną
«Ha pierwszym pianie -  załatwianie spraw obywateli 

«  Same ustawy cudu nie uczynią
(Dokończenie ze str. 1)

prawnych regulacji i  rozwiązań. 
Powstał projekt ustawy o pra­
cownikach państwowych. Będą 
oni traktowani jako ludzie peł­
niący ważne funkcje społeczne. 
Projekt ustawy przewiduje, że 
mianowanie na określone sta­
nowisko powinno być poprze­
dzone aplikacją, czyli przygo­
towaniem do wykonywania o- 
bowiązków, jakie nakłada na 
pracownika służba państwowa. 
Obowiązkiem pracowników ad­
m inistracji państwowej — we­
dług projektu — jest wykony­
wanie zadań w sposób zapew­
niający sprawne i właściwe rea 
lizowanie funkcji urzędu, o- 
chrona interesu państwa i oby­
wateli. Obowiązkiem urzędnika 
musi być szybkie, bezstronne i 
wnikliwe działanie zmierzające 
do załatwiania spraw obywate- 
ld .

Mianowany pracownik pań­
stwowy obowiązany jest przed 
podjęciem pracy złożyć pisem­
ne ślubowanie, w którym dekla 
ru je dochowanie wierności PRL 
jako socjalistycznemu państwu 
oraz traktowanie swej pracy 
jako służby społecznej — 
stwierdza projekt ustawy. Każ­
dy pracownik państwowy obo­
wiązany będzie — mocą przy­
szłej ustawy — do składania o- 
ś władcze nia o stanie majątko­
wym. Jest to nowość wychodzą 
ca naprzeciw żądaniom spo­
łecznym.

U Z D R O W IE N IE  n a s z e j a d m in is t r a ­
c j i ,  p r z y w r ó c e n ie  Je j o d p o w ie d n ie j  
r a n g i ,  a  ta k ż e  o d z y s k a n ie  p rz e z  n ią  
s p o łe c z n e g o  z a u fa n ia  w y m a g a  w y ­
tę ż o n e j p ra c y .  Z m ia n y  s p o łe c z n y c h  
o d c z u ć  w  o d n ie s ie n iu  d o  a d m in i­
s t r a c j i  n ie  n a s tą p ią  a u to m a ty c z n ie ,  
p o  u c h w a le n iu  p r2 e *  S e jm  o d p o ­
w ie d n ic h  a k t ó w  p r a w n y c h .  D la te g o

i  u  t  te ra z  p r o w a d z o n y  je s t  p r z e g ią ł  
;a d r  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.  W  

w y n ik u  t e j  o c e n y  w  s ty c z n iu  b r . .  
p r z e p r o w a d z o n o  z m ia n y  k a d r o w e  
O b ję ły  o n e  110 s ta n o w is k  k ie r o w n i ­
c z y c h .  B y ły  42 p r z y p a d k i  z w o ln ie ń  
w s k u te k  s tw ie r d z e n ia  n ie w ła ś c iw e ­
g o  w y k o n y w a n ia  z a d a ń . W  1 p r z y ­
p a d k a c h  w s z c z ę to  p o s tę p o w a n ie  k a r  
n e  w  s to s u n k u  d o  o s ó b  w in n y c h  
n a d u ż y ć .

W  M in is te r s tw ie  A d m in is t r a c j i  
G o s p o d a rk i T e r e n o w e j  i  O c h ro n y  
Ś r o d o w is k a  p r z y g o to w u je  s ic  « K o ­
d e k s  e t y c z n y ”  — z b ió r  za sa d , k t ó ­
r y m i  p o w in ie n  k ie r o w a ć  s ię  k a ż d y  
u r z ę d n ik  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e l

B ę d ą  ta k ż e  s tw o rz o n e  z a c h ę ty  m a  
te r ia ln e  d la  lu d z i  m ło d y c h ,  p r a g n ą ­
c y c h  p o d ją ć  p ra c ę  w  a d m in is t r a c j i ;  
u s ta b il iz o w a n y  z o s ta n ie  t o k  a w a n ­
s ó w , p ła c e  w  te j  w a ż n e j g a łę z i g o ­
s p o d a r k i  i  ż y c ia  s p o łe c z n e g o  n ie  
m o g ą  ra ż ą c o  o d b ie g a ć  n p . o d  s y tu a ­
c j i  p o d  t y m  w z g lę d e m  w  p r z e m y ­
ś le  — s tw ie r d z i ł  g e n . H u p a ło w s k i .

N A  p y ta n ia  d z ie n n ik a r z y ,  o p ró c z  
m in is t r a ,  g e n . d y w .  T . H u p a ło w -  
s k ie g o  o d p o w ia d a l i :  J ó z e f B u r y  — 
p o d s e k re ta rz  s ta n u  w  M in is te r s tw ie  
P r a c y ,  P ła c  1 S p ra w  S o c ja ln y c h ,  
A l b in  M ir o ń c z u k  — za s tę p c a  d y r e k ­
to r a  B iu r a  P r a w n e g o  U rz ę d u  R a d y  
M in is t r ó w ,  J a n  B r o i  —  d y r .  d e p a r ­
t a m e n tu  s p r a w  c y w i ln y c h  w  M in i ­
s te r s tw ie  S p ra w ie d liw o ś c i ,  J ó z e f 
S k w e re s  — d y r .  d e p a r ta m e n tu  w 
M A G T iO S , I re n e u s z  S e k u ła  — d y ­
r e k t o r  d e p a r ta m e n tu  z a t r u d n ie n ia  w  
M P P iS S  o ra z  J e r z y  U rb a n  — rz e c z ­
n i k  p r a s o w y  rz ą d u .

‘ J a k  w y n ik a  z o d p o w ie d z i n a  p y ­
ta n ia  z a d a n e  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  — 
is to t n y m  z a m y s łe m  r z ą d u  je s t  r e ­
d u k o w a n ie  l i c z b y  z a t r u d n io n y c h  w  
u r z ę d a c h  w  im ię  le p s z e j ja k o ś c i  
p r a c y .  N ie  m o ż e  b y ć  je d n a k  m e ­
c h a n ic z n e g o  r e g u lo w a n ia  s p r a w  z a ­
t r u d n ie n ia  u r z ę d n ik ó w  w  o g n iw a c h  
a d m in is t r a c j i .

C z y  m a m y  n a d m ie r n ie  ro z b u d o w a  
n ą  a d m in is t r a c ję ?  Z e  s ta t y s t y k i  tc  
n ie  w y n ik a ,  b o w ie m  w  u rz ę d a c h  te ­
r e n o w y c h  o r g a n ó w  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j p r a c u je  o k o ło  100 ty s . 
o só b , z cze g o  24 p ro c . w  u rz ę d a c h  
w o je w ó d z k ic h  20 p ro c . w  u rz ę d a c n  
m ie js k ic h  i  50 p ro c . w  u rz ę d a c h  
g m in .  P r z e w id u je  s ię  s tw o r z e n ie  
s y s te m u  n a u c z a n ia  1 d o s k o n a le n ia  
z a w o d o w e g o  p r a c o w n ik ó w  a d m in i­
s t r a c j i .

R ó w n o le g le  z p r o je k te m  u s ta w y  o 
s ta tu s ie  u r z ę d n ik a  p r z y g o to w u je  s ię  
p r o je k t  u s ta w y  o  ra d a c h  n a ro d o ­
w y c h  W d ra ż a n e  są p o s ta n o w ie n ia  
p r z y w r a c a ją c e  u p r a w n ie n ia  w o je ­
w o d o m , p re z y d e n to m  m ia s t i  n a ­
c z e ln ik o m , k tó r e  u m o c n ią  p o ż y c ie  
p r z e d s ta w ic ie ls tw a  w ła d z y  te re n o ­
w e j ,  p o z w o lą  na  r z e c z y w is te  k ie r o ­
w a n ie  ro z w o je m  te re n u .

P ro w a d z o n e  są p ra c e  n a d  u s ta le ­
n ie m  d o k ła d n e j  e ta ty z a c j i  u rz ę d ó w  
a d m in is t r a c j i  te re n o w e j.

J a k  w y ja ś n i ł  ge n . d y w .  T . H u p a ­
ło w s k i ,  w n io s k i  w  s p r a w ie  r e a k t y ­
w o w a n ia  g m in  b ę d ą  z re a liz o w a n e  
p o  o k re s ie  s ta n u  w y ją tk o w e g o .  J a k  
ju ż  s w e g o  cza s u  in fo r m o w a n o  — 
P o ls k a  A k a d e m ia  N a u k  p r a c u je  n a d  
e k s p e r ty z ą  w  s p r a w ie  p o d z ia łu  a d ­
m in is t r a c y jn e g o  k r a ju .  N a  w y n ik  
t y c h  b a d a ń  t r z e b a  b ę d z ie  je d n a k  
p o c z e k a ć

„P r z e d s ię w z ię c ia  r z ą d u  z m ie r z a ją  
d o  u p o r z ą d k o w a n ia  s t r u k t u r y  f u n k ­
c jo n a ln e j  i  o r g a n iz a c y jn e j  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j,  a Je d n o cze śn ie  
d o  u k s z ta ł to w a n ia  w  ś w ia d o m o ś c i 
s p o łe c z n e j p r z e k o n a n ia , t e  są z a d a ­
n ia ,  za r e a liz a c ję  k t ó r y c h  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś ć  p o n o s z ą  lo k a ln e  w ła d z e  i 
a d m in is t r a c ja ,  a n ie  a b s t r a k c y jn e  
„ p a ń s tw o ”  — s tw ie r d z i ł  g e n . d y w  
T .  H u p a ło w s k i .

U s p r a w n ie n ie  p r a c y  u r z ę d ó w  w  
n a jw ię k s z e j  m ie r z e  z a le ż y  o d  lu d z i ,  
k t ó r z y  w  in n y  n iż  d o ty c h c z a s  s p o ­
só b  m u szą  t r a k t o w a ć  s w ą  p ra c ę  
in a c z e j t r a k t o w a ć  o b y w a te l i - p e te n -  
tó w .

W . J U R C Z A K

Sygnały
O  PREZYDENT Meksy­

ku, Jose Lopez Partillo, 
przebywa,! wczoraj w  Nika 
ragui Zaproponował usługi 
mediacyjne swego kraju w 
rozwiązaniu konfliktów po­
litycznych w Ameryce Sr od 
kowej. Ostrzegł Stany Zjed 
noczone przed interwencją 
zbrojna w tym regionie.

O  SZEF sztabu Białego 
Domu James Baker oświad 
czył, że prezydent Ronald 
Reagan gotów jest rozwa­
żyć pewne zmiany w prze­
dłożonym budżecie pod wa 
runkiem jednak, iż nie na­
ruszy to podstawowych za­
łożeń budżetu. Deficyt w 
budżecie na rok 1982/83 
wynosić ma 91,5 min dola­
rów.

O  W WYW IADZIE dla
tygodnika „Newsweek”  fran 
cuski minister spraw zagra 
nicznych oświadczył, że u- 
trzymyw3nie wysokiej sto­
py bankowej jest dowodem 
braku ekonomicznej odpo­
wiedzialności ze strony 
USA.

Pierwszy kandydat
BURMISTRZ Nowego Jor­

ku, Edward Koch zgłosił we 
wtorek, swoją kandydaturę na 
urząd gubernatora stanu Nowy 
Jork. Zdaniem obserwatorów 
politycznych, którzy powołują 
się na przykłady z przeszłości, 
stanowisko gubernatora czyniło 
by Kocha ewentualnym kandy­
datem na urząd prezydenta 
USA.

Dewaluacja
franka belgijskiego 
i korony duńskiej

WCZORAJ po południu ze­
bra li się w Brukseli na nadzwy 
czajnym posiedzeniu ministro­
wie finansów państw EWG, by 
rozpatrzyć prośbę Belgii o de­
waluację franka. Z analogicz­
nym wnioskiem wystąpiła rów­
nież Dania. Postanowiono, że 
pierwszy z krajów zdewaluuje 
swą walutę o 8 proc., drugi zaś 
o 3 proc.

Cena rozumu i odwagi
(Dokończenie ze str. 1)

Polska potrzebuje dziś nie 
haseł na plocie. Nie okrzyków, 
nie świeczek w oknach, nie ja­
łowych protestów i au>anturni- 
czych demonstracji. Polska po­
trzebuje rozumnej refleksji nad 
tym co się stało i dlaczego. Pol­
ska potrzebuje nie słów a czy­
nu i to nie zawsze efektowne­
go. Potrzebuje wysiłku mózgu 
i mięśni swoich obywateli. Wy­
siłku włożonego w  tworzenie i 
budowę nowych struktur spo­
łeczno-gospodarczych, umac­
niających państwo.

Jest to państwo -wartością 
wielką i  nadrzędną. Właśnie 
dlatego, że tak skomplikowany

jest dzisiejszy świat. Właśnie 
dlatego, że tyle lat „wybijaliś­
my się na niepodległość''. Wioś­
nie dlatego, że musimy odzys­
kać szacunek innych narodów. 
Właśnie dlatego, że rozum i kie 
rowany nim wysiłek — a nie 
słowa i proklamacje — będą 
nam wyznaczać pozycję w świe 
cie, w jego polityce i gospodar­
ce.

Rozum jest nadal drogi. Ale 
ciągle jeszcze stać nas jako »po 
łeczeństwo na to, żeby zastą­
pić nim tanią odtoagę, która 
zdewaluowała się bardziej niż 
nasza biedna złotówka.

MAREK JASTRZĘBSKI 
(Krajowa Agencja Robotnicza)

Więcej czynnych sklepów

Handel w dni wolne
WARSZAWA PAP. Komitet Gos­

podarczy Rady Ministrów rozpa­
trzył sprawy związane z rozsze­
rzeniem pracy handlu i usług w 
dni wolne od pracy. Zobowiąza­
no ministra handlu wewnętrznego 
i usług do zwiększenia w wolne 
soboty 1982 r. liczby czynnych 
sklepów spożywczych z 10 proc. 
do co najmniej 25 proc., podwo­
jenia sieci czynnych kiosków „Ru­
chu”  z 25 do 50 proc. oraz uru­
chomienia punktów sprzedaży 
artykułów przemysłowych i sieci 
usług w takich rozmiafach, by w 
wolne soboty średnio funkcjono­
wało ich co najmniej 20 prac.

Czas pracy sieci handlu arty­
kułami żywnościowymi będzie 
zróżnicowany: w małych placów­
kach w godzinach przedpołudnio­
wych -  od 7 do 13, o w więk­
szych obiektach wielozmianowych 
co najmniej do godz. 17. Zaleco­
no także znaczne usprawnienie 
funkcjonowania sklepów spożyw­
czych na terenach wiejskich. W 
każdej gminie i większym ośrod­
ku wiejskim powinien być czyn­
ny w wolną sobotę co najmniej 
jeden sklep z artykułom-' żywnoś­
ciowymi

Jeśli chodzi o sprzedaż artyku­
łów przemysłowych ustalono roz­
szerzenie ich pracy w wolne so­
boty tak, żeby dostępność zaku­
pu tego rodzaju artykułów mogła 
być w zasadzie w co drugą so­
botę. Chodzi przy tym o takie 
obiekty handlowe jak domy to- 
worowe czy wytypowane sklepy 
z artykułami, których zakupu tra­
dycyjnie dokonuje cało rodzina — 
np. meble, sprzęt gospodarstwa 
domowego, ortykuły radiowo-tele­
wizyjne czy odzież. W okresie 
wzmożonych zakupów (np. sezon 
przedświąteczny, szkolny bądź 
przedurlopowy) w wolne soboty 
uruchamiane będą dodatkowo 
sklepy z odpowiednim asorty­
mentem towarów.

W niedzielę pracować będą wy 
znaczone przez terenowe organa 
administracji państwowej sklepy 
prowadzące m. in. sprzedaż na­
biału, pieczywo, artykułów winno- 
-cukierniczych, kwiaciarnie, punk­
ty RSW „Prasa—Ksiqżka--Ruch,\  
zakłady fryzjerskie, kosmetyczne, 
stacje benzynowe i obsługi samo 
chodów, pogotowia napraw sprzę­
tu gospodarstwo domowego i ra­
diowo-telewizyjnego.

Szczegółowe zasady pracy han 
dlu i usług w dni wolne od pra­

cy ustalone zostaną przez władze 
terenowe z uwzględnieniem lo­
kalnych warunków i potrzeb, tra­
dycji oraz sezonowego kształto­
wania popytu. Natomiast kierow­
nictwo jednostek handlowych po­
winno zapewnić takie elastyczne 
gospodarowanie czasem pracy, 
aby wprowadzone zmiany nie na­
ruszały prawa pracowników han­
dlu do 5-dniowego tygodnia pra­
cy.

Pomoc dla Polski
JAK informuje PCK — pol­

ska grupa operacyjna przy or­
ganizacji Międzynarodowego Ko 
mitetu Czerwonego Krzyża, po 
rozpatrzeniu rezultatów badań 
specjalnej m isji która przeby­
wała w naszym kraju w stycz­
niu br., sporządziła program po 
mocy humanitarnej dla Polslci. 
Program ten przewiduje, że w 
okresie do kwietnia br. 230 tys. 
osób najbardziej potrzebują­
cych otrzyma pomoc wielkości 
20 m in dolarów

Rząd Japonii postanowił prze 
znaczyć na pomoc humanitar­
ną dla Polski 500 tys. dolarów 
(w postaci żywności i odzieży 
oraz sprzętu medycznego).

Powrót złota
czechosłowackiego

P R A G A  P A P . K o re s p o n d e n t  P A P , 
W ło d z im ie r z  K a n ie w s k i ,  i n fo r m u je :  
d o  C z e c h o s ło w a c ji  p o w r ó c i ło  18,4 
to n  z ło ta  —  część  z ło te g o  s k a r b u  
z ra b o w a n e g o  p rz e z  h i t le r o w c ó w  w  
c z a s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j .  Z ło te  
z o s ta ło  z w ró c o n e  n a  m o c y  p o ro z u ­
m ie ń  p o d p is a n y c h  p rz e z  r z ą d  czech ©  
s ło w a c k i  z  r z ą d a m i S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  i  W ie lk ie j  B r y ta n i i .  R e ­
g u lu ją  o n e  n ie k tó r e  w z a je m n e  ro s z ­
cz e n ia  f in a n s o w e  i  m a ją t k o w o - p ra W  
n e , k tó r e  p o w s ta ły  m ię d z y  w y m ie ­
n io n y m i  k r a ja m i  a C z e c h o s ło w a c ję  
w  c z a s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  i  p o  
J e j z a k o ń c z e n iu , a m .  In .  d o ty c z y ły  
z r a c jo n a l iz o w a n ia  p rz e z  C z e c h o s ło ­
w a c ję  m ie n ia  o b y w a te l i  a m e ry k a ń ­
s k ic h .

N a  z w ró c o n y  z ło ty  s k a r b  s k ła d a  
s ię  8 003 k g  k r u s z c u  w  s z ta  b i ta c h  i  
10 397 k g  w  z ło ty c h  m o n e ta c h  m a ­
ją c y c h  z n a c z n ą  w a r to ś ć  h is to r y c z n ą  
ł  n u m iz m a ty c z n ą .

W s p o m n ia n e  p o r o z u m ie n ia  z o s ta ły  
p o d p is a n e  w  P ra d z e  29 s ty c z n ia  
b r .  S p ra w a  z w ró c e n ia  c z e c h o s ło w a e  
k ie g o  z ło ta ,  k t ó r e j  p rz e z  w ie le  ł a t  
n ie  u d a w a ło  s ię  z a ła tw ić ,  p o w a ż n ie  
r z u to w a ła  p rz e d e  w s z y s tk im  ttS  
s to s u n k i  C S R S  z U S A .

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  22 
b m . m in is te r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
w y r a z i ł  zg o d ę  n a  ro z s z e rz e n ie  za­
s a d  w y m ia n y  o s o b o w e j z  in n y m i  
p a ń s tw a m i m a ją c  n a  u w a d z e  d a l­
szą n o r m a l iz a c ję  s to s u n k ó w  sp o łe c z  
n o - p o l l t y c z n y c h  w  n a s z y m  k r a ju .  
O  b liż s z e  in fo r m a c je  n a  te n  te m a t  
z w r ó c i ł  s ię  d o  d y r e k to r a  B iu r a  P a ­
s z p o r tó w  M S W  — p łk .  W a c ła w a  
S z a rs z e w s k ie g o  d z ie n n ik a r z  P A P .

— O D  w s tr z y m a n ia ,  z d n ie m  13 
g r u d n ia  u b . r .  w y ja z d ó w  i  p r z y ­
ja z d ó w  z a g ra n ic z n y c h  u p ły n ę ły  p o ­
n a d  d w a  m ie s ią c e . Z  o g ło s z o n e g o  
o b e c n ie  k o m u n ik a t u  m in is t r a  s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h  w y n ik a ,  iż  w p r o w a ­
d z o n e  w ó w c z a s  o g r a n ic z e n ia  u le g a ­
ją  z ła g o d z e n iu . J a k a  je s t  is to ta  i  
j a k i  je s t  k ie r u n e k  ty c h  z m ia n ?

— Is to tn ie ,  p o  o g ło s z e n iu  s ta n u  
w o je n n e g o  w y ja z d y  za g r a n ic ę  o b y ­
w a te l i  p o ls k ic h ,  j a k  i  p r z y ja z d y  c u ­
d z o z ie m c ó w  d o  n a sze g o  k r a j u  u le ­
g ły  w  d u ż y m  s to p n iu  o g ra n ic z e n iu .  
N ie  o z n a c z a ło  to  o c z y w iś c ie  c a łk o ­
w i te g o  z a m k n ię c ia  g r a n ic  P R L . N a ­
d a l  o d b y w a ły  s ię  w y ja z d y  w  n ie ­
z b ę d n y c h  s p r a w a c h  s łu ż b o w y c h  o -  
r a z  w  p r y w a t n y c h  w te d y ,  g d y  z a ­
i s t n ia ły  o k re ś lo n e  z d a rz e n ia  lo s o w e  
lu b  in n e  w a ż n e  p r z y c z y n y  n a tu r y  
o s o b is te j.  W  o k r e s ie  s ta n u  w o je n ­
n e g o  w y d a n o  b l is k o  2 ty s .  p a sz ­
p o r tó w  na  ta k ie  w ła ś n ie  w y ja z d y ,  
w  s p r a w a c h  lo s o w y c h  lu b  o s o b i­
s ty c h .

—  N A  ja k i c h  w ię c  k o n k r e tn ie  za ­
sa d a c h  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  o d  22 
b m . r u c h  o s o b o w y  z k r a ja m i  so ­
c ja l is ty c z n y m i,  b o  o ty m  n a js z e rz e j 
in fo r m u je  k o m u n ik a t?

— G e n e ra ln ie  p a t r z ą c  p rz e d e  
w s z y s tk im  na  z a s a d z ie  t u r y s t y k i  
z o r g a n iz o w a n e j o ra z  in d y w id u a l ­
n y c h  w y ja z d ó w ,  p o c z ą tk o w o  t y l k o  
n a  z a p ro s z e n ie  k r e w n y c h  lu b  z n a ­
jo m y c h .  D o ty c z y  to  o c z y w iś c ie  o -  
b y w a te l i  n a sze g o  k r a ju .

W  o b e c n y m  s ta d iu m  te j  w y m ia n y  
w y ja z d y  n a s z y c h  o b y w a te l i  d o  t y c h  
k r a jó w  o d b v w a ć  s ię  b ę d ą  je d n a k  
w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  p a s z p o r ­
tó w .  O zn a cza  to  w  k o n s e k w e n c j i ,  
że w p is y  d o  d o w o d ó w  o s o b is ty c h

u p r a w n ia ją c e  d o  p o d ró ż o w a n ia  do  
a e u r o p e js k ic h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h  są n a d a l c z a s o w o  za w ie szo n e  
1 n ie  m o g ą  w ię c  s ta n o w ić  p o d s ta ­
w y  d o  w y ja z d u  z  w y ją t k ie m  osó b  
z a t r u d n io n y c h  w  p r z e d s ię b io rs tw a c h  
n a  te re n ie  C S R S .

W a r u n k ie m  w y ja z d u  — o  c z y m  
w a r to  p r z y  t e j  o k a z j i  w s p o m n ie ć  
—  b ę d z ie  te ż  s p e łn ie n ie  d o d a tk o ­
w y c h  w y m o g ó w  w y n ik a ją c y c h  z 
u m ó w  z e u r o p e js k im i  p a ń s tw a m i 
s o c ja l is t y c z n y m i i  z  d o d a tk o w y c h  
p o r o z u m ie ń .  C h o d z i t u  n p . o w y le -

— P o d  w z g lę d e m  w y ja z d ó w  n a ­
s z y c h  o b y w a te l i  d o  k r a jó w  za ­
c h o d n ic h  1981 r .  b y ł  i s to t n ie  r e k o r ­
d o w y .  O rg a n a  p a s z p o r to w e  w y d a ły  
b o w ie m  p o n a d  1274 ty s .  p a s z p o r ­
tó w ,  t j .  o  p rz e s z ło  «1 p ro c . w ię c e j  
n iż  w  1980 r .  T a k  o g r o m n e m u  w z ro  
s to w l  l ic z b y  w y ja z d ó w  to w a r z y s z y ­
ła  J e d n a k  b .  d u ż a  l ic z b a  n a ru s z e ń  
p r z e p is ó w  p a s z p o r to w o -c e ln y c h .  W  
a tm o s fe rz e  r o z p rz ę ż e n ia , ro z lu ź n ie ­
n ia  d y s c y p l in y  ł  b r a k u  p o s z a n o ­
w a n ia  p r a w a ,  a są t o  f a k t y  o g ó l­
n ie  z n a n e , m ie l iś m y  p o  p r o s tu  d o  
c z y n ie n ia  ze z n a c z n y m , n ie p o k o ją ­

Wiąksze możliwości
wyjazdów za granicę

Rozmowa z dyr. Biura Paszportów MSW — 
płk. W. Szarszewskim

g i t y  m o w a  n ie  s ię  z a p ro s z e n ie m  o ra z  
p o s ia d a n ie m  p d p o w ie d n ie j  I lo ś c i  
d e w iz .

—  Z  I n fo r m a c j i  p r z e d s ta w io n y c h  
m .  in .  n a  je d n y m  z p o s ie d z e ń  K o ­
m it e tu  S p o łe c z n o -P o li ty c z n e g o  R a ­
d y  M in is t r ó w  w y n ik a  je d n o z n a c z ­
n ie ,  iż  u b . r .  c h a r a k te ry z o w a ł  s ię  
b a rd z o  w y s o k a  l ic z b ą  in d y w id u a l ­
n y c h  w y ja z d ó w  za  g r a n ic ę  P o la -  
k ó w ,  z w ła s z c z a  d o  k r a jó w  k a p i ta ­
l i s ty c z n y c h .  P r o s i łb y m  o  k i l k a  b l iż ­
s z y c h  d a n y c h .  Jako  że m a  to  n ie ­
w ą t p l iw ie  s w o je  ró ż n e  k o n s e k w e n ­
c je .  P r o s i łb y m  je d n o c z e ś n ie  o o d ­
p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  j a k  r e a liz o w a ­
n e  b ę d ą  —• w  o b e c n e j s y tu a c j i  — 
p r y w a t n e  p o d ró ż e  P o la k ó w  d o  k r a ­
jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h .

c y m  w z ro s te m  l ic z b y  n e g a ty w n y c h  
z ja w is k  p r z y  z a g r a n ic z n y c h  w o ja ­
ż a c h . C h o d z i t u  z w ła s z c z a  o  f a k t y  
p r z e d łu ż a n ia  p o b y t u  za g r a n ic ą  
z w ią z a n e  z r e g u ły  z p o d e jm o w a ­
n ie m  p r a c y ,  o c z y w iś c ie  w  sp o s ó b  
n ie le g a ln y ,  a w  r e z u lt a c ie  e w id e n t ­
n e  n ie p rz e s t rz e g a n ie  p rz e p is ó w  za ­
r ó w n o  p o ls k ic h ,  j a k  i  o b o w ią z u ją ­
c y c h  w  k r a lu  p o b y t u  n a szeg o  o b y ­
w a te la .  I l u s t r u je  to  m . In .  p o k a ź n a  
l ic z b a  d e p o r to w a n ia  d o  P o ls k i  n a ­
s z y c h  o b y w a te l i ,  k t ó r z y  z a t r u d n ia ­
l i  s ię  n ie le g a ln ie  za g r a n ic ą  b ą d ź  
n a r u s z a li  in n e  p r z e p is y  p a ń s tw a  
p r z y jm u ją c e g o .

Z  d n ie m  22 lu te g o  b r .  ro z s z e rz a  
s ię  c z ę ś c io w o  m o ż l iw o ś c i  p r y w a t ­
n y c h  w y ja z d ó w  d o  k r a jó w  k a p i t a ­

l is ty c z n y c h .  D o ty c z y  t o  J u t  ttHe t y ł  
k o  tz w .  p r z y p a d k ó w  lo s o w y c h .  J a k  
n a  ra z ie  n ie  b ę d z ie  ró w n ie ż  p rz e ­
s z k ó d  w  w y je ź d z ie  d o  k r a jó w  k a ­
p i ta l is ty c z n y c h  o s ó b  w  w ie k u  p o z a  
p r o d u k c y jn y m ,  re n c is tó w ,  i n w a l i ­
d ó w ,  n ie z d o ln y c h  d o  p r a c y .  N ie ­
z b ę d n e  je s t  je d n a k  p r z y  t y m  za­
p ro s z e n ie  r o d z in y ,  k r e w n y c h  i  zn a  
jo m y c h ,  z a p ro s z e n ie  p o tw ie r d z o n a  
w  n a s z y c h  k o n s u la ta c h .

—  C z y  u le g ły  z m ia n o m  s p r a w y  
z w ią z a n e  z t r y b e m  i  p r o c e d u ra  s ta  
r a n ia  s ię  o  p a s z p o r t?  C o  *  o p ła ta ­
m i p a s z p o r to w y m i?

—  W e  w s z y s tk ic h  t y c h  k w e s t ia c h  
n ie  n a s tą p i ły  ż a d n e  z m ia n y .  N ie  
u le g ły  te ż  z m ia n o m  o p ła ty  p a s z p o r  
to w e . W y n o s z ą  o n e , p r z y p o m n ę  — 
2 ty s .  z ł  p r z y  p r z e k ra c z a n iu  g ra ­
n ic y  d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h ,  
a 600 z ł — d o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h .  T a k  s a m o  J a k  d o ty c h c z a s  o *  
p ła t y  p a s z p o r to w e  d la  e m e r y tó w  I  
r e n c is tó w  są o 50 p ro c . n iższe .

— D o ty c h c z a s  r o z m a w ia l iś m y  t y l ­
k o  o  w y ja z d a c h  P o la k ó w  z a  g ra ­
n ic ę . J a k  n a to m ia s t  p r z e d s ta w ia ją  
s ię  s p r a w y  p r z y ja z d u  d o  P o ls k i  Z 
k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  o ra z  c u d z o  
z ie ra c ó w  z p a ń s tw  k a p i ta l is ty c z ­
n y c h ?

—  J e ś l i  c h o d z i o  k r a je  s o c ja l is t y ­
c z n e  t o  n ie  s tw a r z a m y  o c z y w iś c ie  
ż a d n y c h  p rz e s z k ó d  w  p r z y ja z d a c h  
d o  P o ls k i  o b y w a te l i  z  t y c h  p a ń s tw . 
M o g ą  o n e  o d b y w a ć  s ię  na  t a k ic h  
s a m y c h  za s a d a c h  ja k ie  m ia ły  m ie j ­
sce p rz e d  13 g r u d n ia  u b . ro k u .

N a to m ia s t  p r z y ja z d y  o b y w a te l i  *  
p o z o s ta ły c h  p a ń s tw  m o g ą  o b e c n ie , 
je ś l i  w ią ż ą  s ię  z t u r y s t y c z n y m  c e ­
le m  p o d r ó ż y ,  o d b y w a ć  s ię  w  r a ­
m a c h  g r u p  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
p o ls k ie  b iu r a  p o d ró ż y . P r e fe r e n c je  
d o ty c z ą  p r z y ja z d ó w  o só b  p o c h o d z e ­
n ia  p o ls k ie g o . P o n a d to , w  z n a c z n ie  
s z e rs z y m  n iż  d o ty c h c z a s  s to p n iu  
m o g ą  in d y w id u a ln ie  o d w ie d z a ć  na sz  
k r a j  p o s ia d a c z e  p o ls k ic h  p a s z p o r ­
t ó w  k o n s u la rn y c h ,  a z w ła s z c z a  o -  
s o b y  s ta rs z e , p o z o s ta ją c e  n a  r e n ­
c ie  b ą d ź  e m e ry tu r z e .

N o to w a ł :  A d o l f  R H U S
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Świadectwo wychowania

Przekonać do ideałów
TREŚCI i metody wychowywania młodego pokolenia wyzna- anachroniczną, me nadążającą 

czają przyszłość kra ju  na równi, jeżeli nie w większym stop- za współczesnością. W prakty- 
ndu, niż inwestycje i rozwój gospodarczy. Wszystko bowiem, ce — różnie to bywa. Część 
co dawać będzie satysfakcję społeczeństwu lub co może mu nauczycieli godzi się z tymi 
wyrządzić krzywdę, wynika z ludzkiej działalności — z tego zmianami charakteru instytucji 
czy dyktowane będzie przez wywyższanie interesu ogólnego szkoły. Część osób — zwłasz- 
nad prywatą, czy szanowane będzie prawo i instytucje pań- cza starszych i bardzo mocno 
stwowe, czy uczciwość stanie się żelazną zasadą postępowa- osadzonych w tradycji — _ nie 
nja bardzo potrafi. Dawne pojęcie

, .................. .. . . .  - . . . autorytetu nauczyciela, któryROZPOCZYNAMY dziś cykl czywistosci czy tez ta rzeczy- k/ ntaktach z ¿czniem zaw- 
rozmów, których tematem bę- wistość była efektem mewłas- . . t  w nich moc.

___ u v.; n nnimAUianPct/i J r’ J   . . .no zakorzenione. W takim wy-dzie wychowanie. Poprosimy o ciwie pojmowanego wychowa-
S o S ™ 4!1 lu d t ^ s M ^ S k o iy  szkoła  dziś musi chyba na P»*«» trudno przełamać obcośćdagogów i ludzi spoza szKOiy, te . łnne wątpliwości mi0dzieży ja między nauczającym a naucza-
Którym sprawa ta jest oiisKa. ^oś odpowiadać... nym a z tego wypływa niesku-
Niech z mozaiki poglądów po- -  obserwuję dwie istotne zmia. tecznośA oddziaływania •rustante obraz teeo CO DOwinno ny Jakościowe, które zaszły wśród tecznosc oaazidiywaiua. wstanie ooraz tego, co puwimtu * starszych w ostatnich mie W wychowaniu musi istnieći i  •„ . . ucziuow starszymi wstać się istotą kształtowania sjącach. Po pierwsze są oni o   Łouiamw. i«i\. ___ _____ j ...
psychiki polskich dzieci i mło- le bardziej rozdyskutowani i po- 7rp<:7ta do nła«tzczvznvdzieży lemiczni, niż dawniej Uważam, że tef ° ,  zJeSZtą ao piaszczyz y

»■ . to dobrze Edvż tviko na wyrażane szkolnej. Istniejemy w konkret
Naszym pierwszym rozmówcą wątpuwt>§cj można odpowiadać, do nej rzeczywistości i ona także

jest zastępca dyrektora I I  L i-  iudzi zamkniętych w sobie Jest stawia nam potężny opór przed
ceum Ogólnokształcącego im. trudno dotrzeć czy to z argumen- . . .  ^  J ■
Mieszka I  -  Mieczysław W il- g£J%r * omawianiem tego. cc
kowski. P o  d r u g ie ,  s ta n  w o je n n y  spo -

właściwym ukierunkowaniem 
postaw młodzieży. Samymi sło­
wami tego procesu się nie pro-

-  Co powinno s ta ć  się pod- w a d z i  -  m u s z ą  m u  t o w a r z y -
stawą w wychowawczyni kon- u  t y c h  p ra W i e . iUb ju ż  d o r o s ły c h  s z y ć  f a k t y .  Te f a k t y  b ę d ą  
takcie nauczyciela z młodzieżą. iU d z ¡. p r z e ja w ia ł  s ię  s ta n  n e g a c j i  w s p i e r a ć  i d e o lo g ię ,  w s k a z a n ia

—  W m o i m  p r z e k o n a n iu  n a -  w  o d n ie s ie n iu  d o  p a ń s tw a , w ła d z . , • m n .r o i n p  c łn w e m  c a ła
1*vżv d ą ż y ć  d o  t e g o  a b v  m ło d e -  p o r z ą d k u  p r a w n e g o  Z  m lo d z ie ń -  e t y c z n e  1 m o r a l n e ,  S ło w e m  t a  ą leży a ą z y c  a o  t e g o ,  a  D y  m io a e  p rZ e k o rą . b u n te m  t w o r z y ło  t o  d z ia ła ln o ś ć  w y c h o w a w c z ą  s z k o -
gO c z ł o w i e k a  u k s z t a ł t o w a ć  W  Ia ik t  j adc tc  n a z w a łe m  n a  w ła s n y  j y
duchu t r a d y c y j n i e  s p r a w d z o -  u ż y te k  -  .e n tu z ja z m u  n e g a c j i ” , 
nych humanistycznych i d e a ł ó w :  J j *  ^ m u g a , ,  m łM a ł t ó ,
p r a w d y ,  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  UC Z- n l  na <n}e**» s ta n  w o je n n y  ja k  
ciwości, r o z u m n e g o  krytycyz- g d y b y  za c z ą ł w p ły w a ć  na  o r ie n to -  
mu. To j e s t  f u n d a m e n t ,  n a  któ w a n ie  s ię  częśc i u c z n ió w  n a  . . ta k  
r y m  d o p i e r o  m o ż n a  b u d o w a ć  -  i « «  cbodzi o  p o r z ą d k o w a n ie

Rozm. J. FRYDRYKIEWICZ

Czas stabilizacji

Pozostał jednak żal...
—  JEST pan drugi miesiąc ro h u .  . s t o r a  ła p a n ia  na s z c z e b lu

, R s  w o je w ó d z k im  z w ią z k u  a m o w i łona emeryturze. Lzy nie ciąg- w  n ie j  p w p r o w a d z e n iu  d w u -  
nie pana do zakładu, w którym le tn ic h  u r lo p ó w  m a c ie r z y ń s k ic h ,  o -  
pozostawiło Sie przecież kawał P ie ce  n a d  m ło d y m i p r a c o w n ik a m i.  
. . „  z l i k w id o w a n iu  tzw s ta re g o  p o r t f e -zycia. ia rent i e m e r y tu r ,  r ó ż n y m  d o d a t-

— Może to wyda Słię dziwne kom i ulgom z tytułu pracy u-
—  o d p o w i a d a  w i e l o l e t n i  p r a -  c ia ż l iw e j  lu b  s z k o d l iw e !  d la  z d r o -

„  D o i m o "  T ts iio ra  c ito c - m Ir  w ia ,  a n a w e t  d o m a g a liś m y  s ię
c o w m k  „Polmo Julian s t a s z a k  w p r o ,w a d z e n ia  p ra w a  d o  s t r a jk u .  A
—  a l e  n ie s p e c ja ln ie ,  a  W  „ P o l -  ż a l b ie rz e  s ię  s tą d  że „ S o l ld a r -  
m o ”  o r z e p r a c o w a ł e m  r z e c z y w i -  n o ś ć ”  z m a rn o w a ła  o g ro m n ą  s z a n -
, . , ,  _____ __se  s tw o rz e n ia  z w ią z k u  z a w o d o w e -scie kawał życia, zaczynając. go kt6rv służyłby ludziom pracy 
gdy „Polmo”  nie było jeszcze } mogę to powiedzieć z tym wiek-

J u m a k ie m ” , a z w y k ł ą  w y t w ó r -  szą o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,  g d y ż  n ie  
n i ą  p r o d u k u j ą c ą  s p r z ę t  m e d y c z  c z ło n k ie m
n y  n a  p o c z ą t k u  l a t  p ię ć d z ie s ią ­
tych.

— Wróćmy .jednak do lat o- 
becnych. Czy ten żal nie bierze 
sie stąd, źe do Sierpnia 80 ro­
ku był pan przewodniczącym 
Rady Zakładowej Związku Za­
wodowego Metalowców, który 
stał się jak i  pozostałe branżo­
we związki przedmiotem k ry ty ­
ki?

R A D Y  Z a k ła d o w e j  b e z p o ś re d -

,S o l id a r n o ś c i”
— P r z e w o d n ic z ą c y m  R a d y  Z a k ła ­

d o w e j  z o s ta ł p a n  p o  w y d a rz e n ia c h  
1970 r o k u .  C o w ie c  b v ło  is to ta  w a ­
sz e j p ra c y ?

— M im o  o g r a n ic z o n y c h  m o ż l iw o ­
ś c i s ta ra l iś m y  s ię  zaw sze  p o m a g a ć  
lu d z io m  o c z e k u ją c y m  te j  p o m o c y : 
b r o n ić  u c z c iw y c h  p rz e d  p ra c o d a w ­
cą, p o m a g a ć  ro d z in o m  w ie lo d z ie t ­
n y m  i  m a tk o m  s a m o tn ie  w y c h o w u ­
ją c y m  d z ie c i,  n ie ś ć  p o m o c  e m e ry ­
to m , a b e z p o ś re d n io  w  z a k ła d z ie  
t a k  d z ia ła ć  a b y  u lż y ć  lu d z io m  w  
c ię ż k ie j  p ra c y  B a rd z o  w ie le  cza ­
s u  i  e n e r g i i  p o ś w ię c a liś m y  n a  za­
p e w n ie n ie  g o d z iw e g o  w y p o c z y n k u  
p o  p r a c y  I w  c z a s ie  u r lo p ó w .

n io  n ie  k r y t y k o w a n o ,  a le  k r y t y -  le ż y te j  d z ia ła ln o ś c i k o lo n i i  le tn ic h ,
k o w a n o  z w ią z e k , k t ó r y  z k o le i  Ja • - • ------ -----------*----- ***
r e p re z e n to w a łe m . a le  co  m ia łe m  
p o w ie d z ie ć  lu d z io m , że r z e c z y w iś c ie  
n ie  m ie l iś m y  dość s i ły  t  s a m o ­
d z ie ln o ś c i,  a b y  r e a liz o w a ć  s łu s z n e  
ż ą d a n ia . A  te  p o s tu la ty  1 ż ą d a n ia  
to  p rz e c ie ż  d la  m n ie  n ic  n o w e g o  
W y s tę p o w a liś m y  z ty m  w ie lo k r o t ­
n ie  P a m ię ta m  d o ść  d o k ła d n ie  J e d ­
n ą  z u c h w a ł  b o d a j “ t  '

ta k ż e  p o m o c y  w  z a o p a trz e n iu  z i­
m o w y m  M o że  n ie  są to  s p r a w y  
w ie lk ie ,  a n i e fe k to w n e ,  a le  p rz e ­
c ie ż  w  te n  sp o s ó b  b a rd z o  k o n k r e t ­
n ie  p o m a g a liś m y  lu d z io m .

konkretne postawy 
talne traktowanie

n a s z y c h  p a ń s tw o w y c h  s p ra w .
Instrumen- __ S o c ja l iz m ,  p ię k n a  "także poi- 
ucznia dla s k a , n ie  n a jn o w s z a  id e a  s p o łe c z n i

osiągnięcia c e ló w  d o r a ź n y c h  n ie  "> «  g o l i ł b y m  “ » '’ f n s iz e i .  T a  id e a  
może się w w y c h o w a n iu  s p r a w  z o s ta la  z d o m in o w a n a  v p rz e z  s a ­
dzić, p r o w a d z i  d o  f a łs z u ,  d w u -  g a n , p rz e z  fra z e s  M ło d z ie ż  m u  s ię  
l ie n w o ś r n  K r a k u  z a u f a n i a  i w e  o n ie ra . n ie  d o c ie k a ją c  je g o  p r a w -  UCOWOSCi, o r a K U  z a u i a m a  i  w e  d £iw e g o  sen sU i k t ó r y  w c a le  n ie  w y
wnętrznego sprzeciwu tych magalby o b ro n y , g d y ż  b r o n i  s ię  
wrażliwych młodych istot. sam . S y s te m  s o c ja l is t y c z n y  m a  w a -

Stoimy obecnie przed zagad- 'S y ^ S s l i i i o n «  r « -
memem: czy błędy w wycho- CZy w ts to ś ć  to  z a ta r ła ,  w y c h o w a n ie  
Waniu związane były z błęd- d z iś  -  m u s i z b u r z y ć  b a r ie r ę  n ie -  
nym kształtowaniem naszej rze ^ na°/hci-70w7 e°sst7Otnoą zu t£id£% £ełu 

w z g lę d ó w  n ie z w y k le  t r u d n e  b o  c i 
m ło d z i lu d z ie  m a ja  a r g u m e n ty  
k tó r e  z n ik n ą ć  m o g ą  d o p ie ro  do 
d łu ż s z y m  c z a s ie  . . ,

Jeszcze ra z  p o d k re ś lę ,  że w ła ś n ie  
d łu g o fa lo w e  h u m a n is t y c z n e  w y c n o  
w a n ie . s o ra w d z a  s ię  n a j le p ie j .  C z ło  
w ie k  p r a w y  i r o z u m n y  b ę d z le _ s a m  
p o t r a f i ł  o d d z ie l ić  z ia r n o  * 
w a r to ś ć  id e i  od te g o  e  
c ie m n ia

— NA to wpływać muszą 
nie tylko wydzielone lekcje wy 
chowawcze, ale cała szkoła 
Czy potrafi ona temu podołać?

— Duch naszego czasu jest 
duchem partnerstwa Jeże!: 
szkoła nie przystosuje się do 
tych trendów — będzie szkołą

DOBIEGA już końca o- 
kres zimowego pozyskiwa­
nia drewna w tym sezonie. 
Większość Okręgowych Za 
rządów Lasów Państwo­
wych wykonała tegoroczne 
zadania. Obecnie drewno 
trafia bezpośrednio do tar 
taków i kopalń, część na­
tomiast jest składowana i 
przerabiana będzie przez 
cały rok

NA ZDJĘCIU: wyrąb 
drewna w Nadleśnictwie 
Szczebra (woj. suwalskie).

CAF—Roman Sieńko

o le w

ADM-owska wiosna tuż, tu i...

Będzie nowe
(zagospodarowane) podwórko

Szanowna Redakcjo!

Nie pierwszy to już raz pi­
szę do was i wierzę, że tak jak 
kiedyś pomogliście, i dziś po­
możecie. Sprawa bowiem — 
choć z pozoru nieistotna bo mroz Mcz, 
wyglądająca na pozytywną, od ków nie ma

c h o d n i-

paru tygodni dręczy mieszkań­
ców naszego podwórka.

Z a c z ę ło  s ię  to  w s z y s tk o  — ja k  
ju ż  n a p is a łe m  — p a rę  ty g o d n i  te ­
m u , k ie d y  to  c ię ż a ro w y  w ó z ' z t r u ­
d e m  p r z e b i ja ją c  s:e p rz e z  z w a ły  
ś n ie g u  p r z y w ió z ł  na  p o d w ó rk o  o b ­
ra m o w a n e  d o m a m i p r z y  u l .  O rze sz ­
k o w e j  1 d o  10 la k ie ś  b e to n o w e  e- 
ie m e n ty  w y g lą d a ją c e  na  c h o d n ik o ­
w e  p ły t y  O d  te g o  m o m e n tu  n ie  
b y ło  d n ia . a że b y  coś  s ię  n ie  d z ia ło  
— to  za je ż d ż a ła  w y w r o tk a ,  to  
d ź w ig  a s to s y  c e g ie ł. k r a w ę ż n i­
k ó w  p ł y t  c h o d n ik o w y c h  i  czegoś 
ta m  je szcze  ro s ły  w  p r z e ra ż a ją ­
c y m  te m p ie  k u  u c ie s z e  o k o l ic z n e j  
d z ie c ia r n i  d la  k tó r e j  s ta n o w i ły  
fb a r d z o  n ie b e z p ie c z n e  z re s z ta ł b a -  
r v k a d v  fo r t e c e  z a m k i.

P r a c o w a n o  n a w e t w  w o ln e  so b o ­
t y  C óż  s ię  o k a z a ło  — b ę d ą  b e to ­
n o w a ć  p o d w ó rk o !  N ie  c h c ę  ś p ie ­
w a ć  h y m n ó w  p o c h w a ln y c h  i  w o ­
ła ć  1ak tu  b y ło  ła d n ie  F a k t  f a k ­
te m  są t r a w n ik i  o d  cza su  d o  cza­
su n a w e t  p rz y s tr z y g a n e  p rze z  
A D M . sa ła w k i  1est p ia s k o w n ic a , 
h u ś ta w k a  s łu p y  d o  s ia tk ó w k i ,  n ie ­
w ie lk ie  b o is k o  d o  g r y  w  p i łk ę  
n o żn a  z d r e w n ia n y m i b r a m k a m i 
L a te m  d z ie c i m n ó s tw o  — b a w ia  s ię , 
b u s z u ją , d rz e w  i k r z e w ó w  — b o  ! 
ty c h  n ie  b r a k u je  A  je ś l i  n a w e t 
k tó re ś  s ie  w y w a l i  — to  có ż  m oże  
s ie  s ta ć  na  t r a w ia s t o - p ia s k o w e i  n a ­
w ie r z c h n i

A  te ra z  p a n o w ie  r o b o tn ic y  p rz e ­
ja d a  p c  w ię k s z e j c z ę ś c i te g o  s ie la n  
k o w e g c  o b ra z u  ła d n y m  s p y c h a ­
c ze m , z a b e to n u ją , p o ło ż ą  c h o d n ik i  
k r a w ę ż n ik i  z b u d u ją  ś l ic z n y  s ta lo -  
w o - c e m e n to w v  p la c  z a b a w  N o  
z a p e w n e  d rz e w a  z o s ta n ą , k r z a k ó w  
te ż  n ie  w a r to  ś c in a ć . A D M  czy  
k t o  ta m  le szcze  D o m y ś la ł o  w s z y ­
s tk im

J e s te ś m y  m ło d y m  m a łż e ń s tw e m . 
N ie d łu g o  r o k ,  d w a . t r z y  nasze  d z ie  
c i  za czn ą  s ie  te ż  t u  b a w ić  b ie ­
ga ć  g ra ć  w  p i łk ę  N ie  w v o b ra ż a m

Przewiduje pogodę
3 6 -L E T N J  A u g u s t  T a m m  z e s to ń ­

s k ie j  w s i H a n n u s te  p r e c y z y jn ie  
p rz e p o w ia d a  p o g o d ę  T a m m  h o d u  
je  na  s w o je j  d z ia łc e  p r z y z a g r o d o ­
w e j  o a ją k ’ o ra z  ż u k i  i  na po d - 
s ta w ie  o b s e r w a c j i  ic h  z a c h o w a n ia  
p r z e w id u je  p o g o d ę  J a k  d o  t e i  p o ­
r y  p r o g n o z y  T a m m a  s p r a w d z a ją  
s ię  w  90 p ro c e n ta c h .

s o b ie  la k  to  b ę d z ie  N a b e to n o ­
w y m . k tó r e  k to ś  n a iw n y m  p o le ­
c e n ie m  k a z a ł u p ię k s z y ć  C h w a ła  
m u  za to  ,

K i lo m e t r  o d  nas Id ą c  u l  W a r c i­
s ła w a  t r a f ia m y  na  n o w o  p o w s ta ­
ją c e  o s ie d le  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
P o z o s ta w ię  bez k o m e n ta rz a  to  co  
sie ta m  te ra z  d z ie je ,  z e lż a ł b o w ie m  
m ró z  i  z a czę ła  o d w i lż

N a m  n o w e  u b r a n k a  d la  d z ie c i —
im  k a lo s z e .

N a m  p ły t y  b e to n o w e  i c h o d n ik i  
— im  g l in a  i  b ło to .

O d le g ło ś ć  -  1000 m e tró w .

Z  p o w a ż a n ie m
B o g u m iła  i J e rz y  R a d k o w ie  

u l  O r z e s z k o w e j 1/7

PS. J e s t to  t y lk o  nasza o p in ia .  
N ie  r o z m a w ia łe m  z in n y m i  lu d ź m i 
z p o d w ó rk a  — c h o ć  je s te m  p e w ie n  
że i o n i m y ś lą  ta k  sam o

CYTOWANY wyżej z nie­
w ielkim i skrótami list był 
tyle alarmujący, że świadczył 
o odebraniu mieszkańcom na­
szego miasta kolejnej enklawy 
podwórkowej zieleni. A że jest 
to teraz w modzie, jak kamfo­
ra znika przecież zieleń z na­
szych podwórek i przydomo­
wych placów zabaw, postanów 
liśmy sprawę wyjaśnić z ADM 
nr 4. pod której pieczą leży 
ten teren. Po rozmowie z kie­
rowniczką tej placówki p Ja 
niną Gintowt okazało się, żi 
mieszkańcy tej części ulicy O- 
rzeszkowej mogą spać spokoj­
nie. Zachowają zieleń i zyskaja 
porządek

„ N I E  m a  m o w y  o z a b e to n o w a n iu  
c a ło ś c i p o d w ó rk a  B ę d ą  t y l k o  w y ­
ty c z o n e  l  p o k r y te  p ły ta m i  c h o d n i­
k i  i d o jś c ia  d o  ś m ie tn ik ó w  b la ­
sza n e  g a ra ż e  n a to m ia s t m a ją  b y ć  
z a s tą p io n e  m u r o w a n y m i S tą d  ty le  
m a te r ia łu  Z re s z tą  w  t y c h  d n ia c h  
c h c e m y  w s p ó ln ie  z s a m o rz ą d e m  
m ie s z k a ń c ó w  p rz e p ro w a d z ić  ze b ra  
nde z lo k a to r a m i (1 m o że  w a r to  : 
p r z e d s ta w ic ie le m  K P R B  w y k o n a w ­
ca  p ra c  p r z y p  re d .)  W y ja ś n im v  
w te d y  w s z y s tk ie  n u r tu ją c e  1 nas. 
! m ie s z k a ń c ó w  w ą tp l iw o ś c i”

TYLE kierowniczka ADM. A 
swoją droga przydałoby sie 
ażebv KPRB przynajmniej za­
bezpieczyło złożone i deficyto­
we sic! rozkradane i rozrzuca­
ne materiały Wyjdzie to z 
żytkiem i dla przedsiębiorstwa. 
; dla tłukących sobie siniaki 
dzieci okolicznych mieszkań, 
cówl

(Jacz)

— „SOLIDARNOŚĆ”  te spra­
wy, które przedtem prowadzi- 

1973 lub 75 liście bezceremonialnie scedo­
wała na zakładową administra­
cję, a sama zabrała się za po­
litykę?

— Nie powiem, żeby to do­
tyczyło „Polmo” ale krajow i 
gwiazdorzy tej organizacji bez­
ceremonialnie zaczęli sięgać po 
władzę, burzyć to. co przez 
wiele lat z takim  trudem i mo­
zołem budowaliśmy Człowieka 
ogarniała rozpacz, a z drugiej 
strony bezsilność, bo dochodzi­
ło do tego że m ilicjanci nie 
zatrzymywali sprawców ulicz­
nych awantur i burd, bo wśród 
nich mógł znajdować się ktoś 

.Solidarności” , a wtedy pro­
wokacja była gotowa Zaraz 
stawał jeden czy drugi zakład, 

omamieni ludzie strajkowa­
l i  bo........m ilicja pobiła i za­
trzymała działacza związku” . 
Człowiek bał się wychodzić 
wieczorem na ulicę i dopiero 
wojsko położyło temu kres. 
Wierzę, że Wojskowa Rada O- 
calenia Narodowego zaprowa­
dzi w naszym kraju tak długo 
oczekiwany ład. porządek i 
ku lt dobrej pracy

w s a m y m  .P o lm o ”  o d  1953 
w c z e ś n ie j w  S to c z n i W a r -r o k u  _

s k ie g o . a jeszcze  w c z e ś n ie j w  n y ­
s k ie j  fa b r y c e  K tó ra  o b e c n ie  b u d u ­
je  s a m o c h o d y  i c h o c ia ż  w  m o im  
ż y c io r y s ie  sa o k re s y  g d y  o d d e le g o -  
w y w a n o  m n ie  d o  p r a c y  z w ią z k o ­
w e j.  to  p rz e d e  w s z y s tk im  b y łe m  
s p a w a c z e m  ł to  c h y b a  n ie  n a jg o r ­
s z y m  G d y  o o d  k o n ie c  la t  p ię ć ­
d z ie s ią ty c h  u r u c h a m ia liś m y  w  
S z c z e c in ie  p r o d u k c ję  .J u n a k a ”  to  
m n ie  p r z y p a d ł  .z a s z c z y t”  s p a w a ­
n ia  p ie rw s z y c h  r a m  m o to c y k la .  
M ó w ię  o  ty m  z a szczyc ie  z p rz e k ą ­
sem , g d y ż  ro b o ta  b y ła  w y ją t k o w o  
t r u d n a  — rę c z n e  s p a w a n ie  r u r e k  
o g ru b o ś c i p ó ł m il im e t r a  i 
n ie  m y ś la ł  w ó w c z a s  o  a u to m a ta c h  
— a p r z y  ty c h  p ie rw s z y c h  r a m a c h  
p r a c o w a liś m y  c a ła  n o c  b o  n a s tę p ­
n e g o  d n ia  m ia ła  z je c h a ć  z w a r ­
s z a w y  w y s o k a  k o m is ja  i  o c e n ie , 
c zv  z a k ła d  n a sz  n a d a je  s ię  d o  te ­
go  ty p u  p r o d u k c j i  O ce n a  w y p a ­
d ła  p o z y ty w n ie  1 w k r ó tc e  nasze  
„ J u n a k i ”  s ta łv  s ie  s ła w n e  n a  ca ­
ła  P o ls k ę

— CZY teraz podobnie mo­
bilizując łudzi do pracy może­
my pokonać trudności i wyjść 
szybko z kryzysu?

— Jest trudno -Te wysokie 
ceny i braki towarów w skle­
pach mocno odczuwamy Na 
naszej biedzie próbują zbić 
swój kapitał zachodni oolitycv. 
Mamy w kraju bardzo wiele 
do zrobienia i to w dziedzinie 
gospodarczej jak i społecznej, 
ale jestem osobiście 0T- V7>np- 
nv że wkrótce pokonamv *,e 
trudności bo z własnego do­
świadczenia wiem że trudno­
ści nas mobilizuia a praco­
wać przecież ryrr+T-a-ffmV

Rozmawiał. A. GEDYMIN
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Rozważania woale nie teoretyczne

W POBLIŻU sopockiego 
mola jak co roku w okre­
sie zimy szukają schronie­
nia dzikie kaczki i łabę­
dzie Nie zapominają o 
nich mieszkańcy Trójmia­
sta, niektórzy systematycz­
nie je dokarmiają przy o- 
kazji spacerów po popular 
nym  „deptaku”

(CAF — S Kraszewski)

„MNOŻENIE porozumień jest biciem piany. Należy wydać 
tylko jedno oświadczenie: związek zrywa wszelkie kontakty z 
reżimem i z tym rządem... Jest to rząd złodziei i bandytów 
I  kto siada do jednego stołu z bandytą t złodziejem sam się 
staje bandytą i złodziej em.../”
TO wystąpienie szefa regionu 

NSZZ „Solidarność” z Bielska- 
Białej Patrycjusza Kosmowskie 
go miało * stanowić dowód na 
bezkompromisowość związku, 
który — jak to oświadczono na 
zjeździe w Gdańsku — stał się 
autentycznym ruchem odnowy 
moralnej. Tylko ludzie czyści 
do władzy! Rozliczyć tych, któ­
rzy się splamili!

Ostatnimi czasy szeroko pu­
blikowane są dokumenty świad 
czące niezbicie o „czystości” 
związkowych prominentów. Nie 
każdy w to jednak wierzy. Są 
ludzie, którzy uważają, że jest 
to wybieg reżimowej propagan­
dy. Ale np. sam pan Patrycjusz 
Kosmowski nim ostał się z wiąz 
kowym działaczem wysokiego 
szczebla i nim zaczął gromić 
złodziei sam tra fił przed obli­
cze wysokiego sądu za niele­
galne posiadanie broni, i po­
strzelenie żołnierza WOP. A w 
ostatnich tygodniach swojego u- 
rzędowania w siedzibie regionu 
nie mógł wytłumaczyć „malucz 
kim ”  związkowcom gdzie po­
działo się kilka tysięcy fran­
ków, które panu Patrycjuszowi 
wręczyła belgijska Polonia pod­
czas jego oficjalnej wizyty w 
Brukseli.. Bowiem miast do 
związkowej kasy pieniądze te 
tra fiły  do... kieszeni pana Kos­
mowskiego...

Coraz więcej związkowców 
1 początkowo tak wiernych każ­

Codzienne sprawy

Wystarczy woda,
szczotka i trochę chęci..
ILEKKOC niegdyś wy- kie pojazdy komunikacji miej- 

jeżdżałem poza granicę kra skiej w Szczecinie brudne są 
ju. obojętne, czy w strefę niesamowicie Wnętrza takich 
dewizową ezy niedewizo- „Ikarusów” nowiutkich już żre 
wą. tylekroć mój zmęczony rdza, toczy brud, a jeszcze tro- 
wzrok podróżnego cieszy- chę to i kornik’ się pokażą, 
łem kolorowymi autobusa- PYTAŁEM w dyrekcji WPKM 

sunącymi ulicami ob- czemu autobusów i tramwajów 
cycb miast. Czyste były, się nie myje już choćby tylko 
bez względu na aurę. dlatego, że błota na jezdniach

dawno nie ma. Usłyszałem w 
odpowiedzi ze chcieliby, ale 

REKORD wszystkiego, chyba trudności; myjnia uszkodzona, 
żeby mnie dobić ujrzałem w personel choruje i w ogóle go 
Kopenhadze, gdzie na krańco- brak.
wym przystanku kierowca po- Tyle wiem co i wcześniej: 
tężnego .,Volvo”  wyprosił na wszystkiemu winna impotencja, 
moment pasażerów, chwycił dla bo niby chęci są, tylko mocy 
odmiany piekielnie swojską brakuje
szczotkę na k iju  i dokładnie a  gdyby tak zmobilizować 
wym iótł podłogę— spec-brygadę, która chwyci

szlauchy z ciepłą wodą w jed-

demu poleceniu kierownictwa, 
zaczęło z coraz większą dozą 
niepokoju i niewiary spoglądać 
na to co się na związkowych 
szczytach zaczynało dziać Lu­
dzi już zaczynał denerwować 
styl bycia i życia a także dzia­
łania tych, którym jeszcze tak 
niedawno bezgranicznie wierzo­
no. Zaczęto też coraz głośniej 
mówić, że związkowi działacze 
potrzebowali tylko kilku mie­
sięcy, aby stać się prominenta­
mi równymi tym, których tak 
głośno krytykowano za reżimo­
wy styl bycia i niekompetencje.

W gdańskiej „01 iv ii” , w jej 
kuluarach, jeszcze niezbyt głoś­
no, delegaci robotniczych załóg 
zastanawiali się co będą mieli 
do powiedzenia swoim wybor­
com. gdy wrócą ze zjazdu? 
Przecież tu się mówi o wszy­
stkim tylko nie o nas robotni­
kach, powątpiewał jeden czy 
drugi z delegatów. Wracam do 
Szczecina, bo wdepnąłem w coś 
czego zaczynam się wstydzić — 
stwierdził jeden ze szczeciń­
skich doradców...

TAKŻE i  do redakcji zaczy­
nały napływać listy i  informa­
cje. K ilku  Czytelników dopyty­
wało się dlaczego to skromny 
szef regionu Pomorza Zachod­
niego jeździ do pracy służbo­
wym Peugeotem, zaś biały Po­
lonez, także własność związku, 
odwozi do pracy żonę przewod­
niczącego? A przecież tak jesz­
cze niedawno krzyczeliśmy za 
to na różnych dyrektorów i in­
nych reżimowców...

'innym razem, gdy za „nie- 
prawomyślny”  sposób pisania 
zostałem pouczony na łamach 
„Jedności”  przez Michała Pa- 
ziewskiego, otrzymałem list na­
desłany przez pracownika świ­
noujskiej bazy promowej Wy­
tłumaczył mi skąd się bierze 
nienawiść Paziewskiego do MO 
reżimowców itp. instytucji Au­
tor listu był obecny przy od­
prawie celnej gdy Paziewski 
wracał z Zachodu do Polski. W 
bagażach jego znaleziono dro­
biazg... marihuanę..

Ostatnio „Playboy”  ujawnił 
zamiary Lecha Wałęsy. Udzie­
lając wywiadu Orianie Fallaci 
ten skromny w kontaktach r 
ludźmi spoza związku człowiek 
jednoznacznie oświadczył, że 
chciał być prezydentem Czy 
np. Seweryn Jaworski, który w 
Radomiu obiecywał Wałęsie, że 
mu utnie głowę za ustępstwa 
wobec czerwonych, pozwoliłby 
na objęcie tego stanowiska 
przez jakiegoś tam elektromon­
tera z Gdańska... Czy nie od­
stawiono by na boczny tor na- 
iwnego Wałęsy, gdyby zabrali 
się za niego doc. Geremek. Mo­
dzelewski, Kuroń czy np. dr 
Antoni Lenkiewicz.

Zresztą okazał się człowiekiem 
czujnym, zaangażowanym i bez 
kompromisowym Dopiero póź­
niej wydało się, że mecenas 
aby zostać mecenasem posłużył 
się fałszywymi dokumentami.. 
Ale mimo to nadal pełnił swoją 
funkcję i rolę. Wszędzie szukał 
agentów Gdy którejś nocy upił 
się we wrocławskiej restauracji 
„Ratuszowa”  i przysnął w tam­
tejszej toalecie zabrano go do 
izby wytrzeźwień. Gdy został z 
niej wykupiony przez swoich 
szefów i  regionu złożył o- 
świadczenie (na piśmie) z któ­
rego wynikało, że to była pro­
wokacja. gdyż w toalecie zo­
stał „ot&rzygany przez dwóch 
mężczyzn — wg wszelkich zna­
ków funkcjonariuszy SB...”  (cy 
tat z oryginału).

Jeżeli elektromonter z Gdań­
ska chciał zostać prezydentem 
to dlaczego nie mógł nim zo­
stać Andrzej Trautman — czło 
nek prezydium ZR „Solidar­
ność”  Ziemi Łódzkiej. Jego 
kwalifikacje zostały szczegóło­
wo zapisane w Centralnym Re­
jestrze Skazanych. Jednak 
Trautman — do sierpnia 1980 
roku elektromonter MPK w 
Lodzą, nie tra fia ł do więzień re 
żimowych za działalność poli­
tyczną. Raz „wpadł”  przy wła­
maniu do piekarni, innym ra­
zem do łódzkiej restauracji 
„Gwarna” . W sumie 7 wyroków 
i 9 lat pobytu w różnych za­
kładach karnych.

LUDZIE związani z „Solidar­
nością”  zaczynali coraz głośniej 
mówić o różnych nieprawidło­
wościach finansowych. Wielu 
działaczy nie potrafiło powie­
dzieć co stało się i  tysiącami

dolarów, setkami i milionami 
złotych. Oto jak wyglądały „ f i­
nanse”  MKZ — Katowice. Do­
dać należy, że wszystkie te da­
ne pochodzą z protokołu sporzą 
dzonego przez... Tymczasową 
Komisję Kontroli Związkowej 
NSZZ „Solidarność” -

„W księdze kontowej wpły­
wów, brak ujęć wpłat daro­
wizn dokonanych przez komi­
sje zakładowe, wpłat składek 
na rzecz ofiar trzęsienia ziemi 
we Włoszech, wpłat za sprze­
dane znaczki, gazety, taśmy, 
czasopisma...”

Komisja w taki oto sposób 
dokonała podsumowania kon­
tro li:

„Z powyższego wynika po­
ważna nieprawidłowość gdyż 
przychody wynoszą 333 663,50 
zł, zaś rozchody 1 683 000,10

Może jednak paść pytanie: 
Skoro to wszystko ludziom 

się nie podobało to dlaczego o 
tym głośno nie wołali? Okazu­
je się, te nie było to takie pro­
ste do wykonania. Np. księgo­
wy MKZ Katowice i Sląsko- 
-Dąbrowskiego Zarządu Regio­
nu NSZZ „Solidarność" Franci­
szek Werner indagowany o wy 
stępujące w zarządzie niepra­
widłowości finansowe stwier* 
dziił:

— Nie godziłem się z tym sta 
nem rzeczy. Zwracałem na te 
nieprawidłowości uwagę. Nie 
mogłem jednak nic zdziałać, 
gdyż byłem pracownikiem eta­
towym. Rozmawiano ze mną 
wprost: jak się sprzeciwisz to 
odejdziesz! Ano właśnie!

Maciej CZEKAŁA

Nie zamierzam opowiadać hi­
storii znanych, jak ta iż wszel-

Przezorna...
W SZWECJI gdzie obowiązu­

ją najwyższe podatki w Euro­
pie sensacje wywołała 30-let- 
nia dr na. uprawiaiaca w Sztok 
holrr e najstarszy zawód świa­
ta Dobrowolnie zgłosiła się. aby 
zapłacić Dodatek od dochodu w 
wysokości 175 tys koron rocz­
nie Uczyniła tak 7 pobudek 
czysto materialnych W przypao 
k r choroby podatnicy otrzymu­
ją 90 procent poborów a 00- 
nadto wysoką emeryturę lub 
rentę.

ną rękę ! zwykłe szczotki w 
drugą? I myć! Pewnie, może 
wozy nie lśndyby jak lustro, 
ale byłyby oczyszczone z za­
skorupiałego błota

Skoro brakuje chętnych do 
mycia (podobno łatw iej o ma­
gistra niż o siłę niewykwalifi­
kowaną) to można zwrócić się 
do OHP, albr skierować do tej 
roboty ełcipę „urodzonych w 
niedzielę” , którzy pracę podjąć 
muszą. Jeśli się tak nie uczy­
ni. nie wymyje komunalnych 
pojazdów t r: w wyniku impo­
tencji zje nas brud i malaria.

I jeszcze jedno: „Mercedesa” 
na chodzie temu kto napotka 
na krańcowe’ ,pętH” .~ kierowcę 
lub motorniczego sprzątającego 
swój pojazd On też, woli być 
impotentem...

KARIERA tego ostatniego z 
pewnością może być porówny­
wana 1 karierą... Nikodema 
Dyzmy. Człowiek ten pełniący 
funkcję szefa prawników dol­
nośląskiej „Solidarności”  poja­
w ił się we wrześniu 1980 roku 
w MKS-Wrocław i zaoferował 
swoje usługi. Oczywiście sko­
rzystano z oferty mecenasa.

dwa
PO raz pierwszy w histo-r’: 

medycyny lekarze amerykańscy 
stwierdzili u pewnego młodego 
człowieka dwa żołądki Wpraw­
dzie od 1617 roku lekarze za­
notowali 88 podobnych przyoad 
ków a le  nigdy ieszozę 7 dwoma 

| żołądkami. działa’acymi samo- 
Jur. 1 dzielnie i normalnie.

KEN FOLLE17

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowsko 

____________ i -  282 ----------------------

Położył się 1 objął ją■ .
Po chw ili zdała sobie sprawę, że mimo wszystko nic nie 

musi udawać ■ . . .
Przez chwilę leżała w zgięciu jego ręki, zastanawiają^ się 

jak to możliwe, by ten sam człowiek mógł z zimną krwią 
zabijać i równocześnie tak gorąco kochać.

Spytała tylko: — Napijesz się herbaty?
Uśmiechnął się.
— Nie, dziękuję _ . . , . t „  -  ,
— A ja tak -  Wysunęła się z jego objęć i  wstała. Pod 

niósł się, ale położyła dłoń na jego płaskim brzuchu t po 
wiedziała: -  Nie. zostań tutaj. Przyniosę herbatę na górę
Jeszcze nie mam cię dosyć.

Znów sie uśmiechnął.
— Rzeczywiście chcesz nadrobić cztery stracone lata
Gdy tylko wyszła ? pokoju, uśmiech jak maska opadł <

je j twarzy Serce waliło z przerażenia, gdy nagle zbiegała 
po schodach. Głośno -Dostawiła czajnik na kuchence t za­
dźwięczała porcelanowymi filiżankami Potem zaczęła wkła 
dać suche ubranie rozwieszone na suszarce Ręce tak je- 
drżały, że me mooła zapiąć guzika w spodniach. Z góry do 
biegało skrzypienie łóżka, poczuła ie zamiera z przerażenia 
nasłuchując, myśląc: Nie wstawaj, tylko nie wstawaj! Ale 
Henry po prostu obrócił się na drugi bok Była gotowa. Wy 
szła do bawialni. Jo głęboko spał, cicho pomrukując.

Boże, żeby się tylko nie obudził — modliła się Lucy. Po­
dniosła go. Coś mamrotał przez sen, zamknęła oczy i  cało 
Bilą woli nakazała mu milczenie

Otuliła go dokładnie kocem Weszła do kuchni i sięgnęła 
po strzelbę na kredensie Dubeltówka wyśliznęła się je 
z rąk i  upadła na półkę, tłukąc talerz i  dwie filiżanki. Ha­
łas był ogłuszający Stała sparaliżowana

— Co sie stało?! -  zawołał Henry z góry.
— Wypadła mi filiżanka! — odkrzyknęła Nie potrafiło 

jednak opanować drżenia w głosie
Łóżko ponownie zaskrzypiało i na podłodze tuż nad rwo 

rozległy się kroki Było juz za późno, by się cofnąć. Pod 
niosła strzelbę. otworzyła tylne drzwi i  mocno przyciskają ' 
do siebie dziecko, ruszyła biegiem do szopy Pośliznęła sir 
w miękkim błocie upadła va kolana i nagle wybuchnełe 
płaczem Na sekundę ogarnęła ja pokusa, by tak zostać 
pozwolić mu sie zamordować tak jak zamordował je j męża 
Przi/pomniała sobie jednak o dziecku, które trzymała w ra­
mionach. wstała i  pobiegła dalej

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Siiirl EJslgjef pokoncny w Szsze&mie

Skuiecznv finisz p ito li Pop
ROZGRYWKI ekstraklasy w piłce ręcznej kobiet zbliżają się 

powoli do półmetka. Wśród 10 najlepszych „siódemek”  w kra­
ju bardzo dobrze finiszuje zespół szczecińskiej Pogoni W 
sobotę i niedzielę zespól trenera Z. Łakomego podejmował 
na parkiecie przy ul. Narutowicza drużynę Startu Elbląg 
dwukrotnie pokonując swoje ryw alki 27:24 i 23:19.
PRZECIWNIK szczypiornistek 

Pogoni to drużyna należąca 
do ścisłej czołówki tabeli (III 
lokata). Jej głównym walorem, 
oprócz bardzo dobrych warun­
ków fizycznych jest dobre przy­
gotowanie kondycyjne, duża 
szybkość i spore umiejętności 
techniczne. Nic więc dziwnego, 
że szczecinianki nie miały łat­
wego zadania by zdobyć kom 
piet punktów Zarówno sobot­
nie i niedzielne spotkanie, nie-

Remisowy wyjazd 
siatkarzy Stali

B E N 1 A M IN E K  r o z g ry w e k  o  m i­
s t r z o s tw o  I  l i g i  w  s ia tk ó w c e  m ę ż ­
c z y z n , d r u ż y n a  S t a l i  S to c z n ia  p o ­
ło w ic z n y m  s u k c e s e m  z a k o ń c z y ła  t r z e  
c ią  k o le jk ę  s p o tk a ń . W  s o b o tę  
s to c z n io w c y  w y s tę p o w a l i  n a  p a r ­
k ie c ie  w  R z e s z o w ie  g d z ie  u le g l i  
ta m te js z e j  R eso vŁ i 0:3 <11:18, 12:15.
6:13). J a k  w y n ik a  z  r e la c j i  P A P  n a j 
le p s z y m  z a w o d n ik ie m  na  b o is k u  
b y ł  k a d r o w ic z ,  J u r e k .  k t ó r y  n ie  
t y l k o  b r y lo w a ł  w  o b r o n ie  a le  r ó w ­
n ie ż  w  n a g r a n ia c h  p i ł k i  i  a ta k u .  
W  d r u ż y n ie  S t a l l  w y ró ż n io n o  M a r ­
k ie w ic z a  i  K a c z y ń s k ie g o .

Z n a c z n ie  le p ie j  n iż  w  R z e s z o w ie  
s to c z n io w c y  z a p re z e n to w a li  a ię  w  
K r a k o w ie .  W  n ie d z ie lę  b o w ie m  p o d  
o p ie c z n i t r e n e r a  A .  G a jk a  p o k o n a ­
l i  ze s p ó ł H u tn ik a  3:2 <18:3, 6:13,
15:6. 8:15. 15:10). N a  p o ra ż k ę  r u t y ­
n o w a n e j  d r u ż y n y  H u tn ik a  d u ż y  
w p ły w  m ia ł  p rz e d e  w s z y s tk im  
p ie rw s z y  s e t .  w y g r a n y  ła tw o  p rz e z  
b e n ia m in k a  d o  3, c o  w p r o w a d z i ło  
w ś ró d  z a w o d n ik ó w  g o s o o d a rz y  d u ­
że  z d e n e rw o w a n ie

<k>

Wyniki ¡tabele
I  liga „7” kobiet

A Z S  W r.  -  R u c h 31:23 ł  35:25
S k r a  — U n ia 25:27 i 19:14
A Z S  K ,  —  C ra c o v ia 24:23 i  24:23
P o g o ń  —  S t a r t  
A K S  -  O tm ę t

27:24 i  23:19 
34:24 1 32:22

T A B E L A

1. A K S  C h o rz ó w 27:9 407 —331
8. A Z S  W ro c ła w 22:10 419—379
3. R u c h  C h o rz ó w 22:10 401—367
4. P O G O Ń 20:12 362—359
5. S ta r t 19:13 385— 353
8. C ra c o v ia 18:14 407—377
7. A Z S  K a to w ic e 15:17 358—368
8. S k r a 10:22 322—360
9. D n ia 5:27 328—411

10. O tm ę t 2:30 370—454

liga siatkówki 
mężczyzn

R e s o v ia  —  S ta l  S to c z n ia  3:0, H u tn ik  
—  R e s u rs a  3:0, L e g ia  — A Z S  C zę ­
s to c h o w a  3:1. A Z S  O ls z ty n  — P ło ­
m ie ń  2:3.

G w a r d ia  — B e s k id  3:0, R e s o v ia  — 
R e s u rs a  3:1, H u t n ik  — S ta l S to c z n ia  
" 3 ,  L e g ia  -  P ło m ie ń  3:2, A Z S  
O ls z ty n  — A Z S  C z ę s to c h o w a  3:1.

1. G w a r d ia 5:0 15—2
2. L e g ia 5:0 15— 5
3. A Z S  O ls z ty n 3:2 13— 10
4. R e s o v ia 3:3 13 -10

P ło m ie ń 3:3 13—14
6. R e su rsa 2:3 8— 10
7. f l u t n i k 2:4 11—14
8 S T A L  S T O C Z N IA 2:3 7— 11
9. A Z S  C z ę s to c h o w a 1:5 7— 17

10 B e s k id 1:4 4— 14

ktMr.IR t ó l
DUŻY LOTEK

I  losowanie:
4 — 9 — 14 — 29 — 42 — 43 

dod. 26.
I I  losowanie-

14 — 30 — 31 — 36 — 38 — 43 
Końcówka banderoli: 3177.

małże o<3 początku miało zażar 
ty charakter Żadnej z drużyn 
nie udało się wyrobić znacz­
niejszej przewagi nad rywalka­
mi. O sukcesie szczecinianek 
zadecydowała skuteczniejsza 
gra w końcowych fragmentach 
meczów.

OCENIAJĄC występ naszych 
dziewcząt trzeba pochwalić je 
za wielką ambicję, determina­
cję w grze i poświęcenie. Dla 
żadnej zawodniczki nie było 
straconych piłek. Pozytywnie 
można wyrazić się również o 
odporności psychicznej piłka- 
rek Pogoni Trzeba zdać sobie 
sprawę, że przy remisowej 
grze bardzo duże znaczenie od­
grywa odporność psychiczna, 
szczególnie u tak młodego ze­
społu jakim  jest „7”  trenera 
Z. Łakomego. Wszystko to są 
plusy. Drużyna zaprezento­
wała również mankamenty. Wy 
daje się, że największy z 
nich, to brak liderki — za­
wodniczki, która umiałaby po­
kierować swymi koleżankami, 
uspokoić grę, wyeliminować 
nerwowość. Brak takiej do­
świadczonej p iłkarki dał się 
szczególnie odczuć w przełomo 
wych fragmentach gry. I tak 
np. w sobotę, po uzyskaniu k il 
kubramkowej przewagi w koń­
cowych minutach spotkania, za

MŚ w kolarskim crossie

Polacy zawiedli
we Francji

N IE P O W O D Z E N IE M  z a k o ń c z y ł s ię  
s ta r t  p o ls k ic h  k o la r z y - p r z e ła jo w c ó w  
w  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta , ro z e g ra  
n y c h  w e  f r a n c u s k ie j  m ie js c o w o ś ć . 
L a n a r v i l y  Z a l ic z a n i  p rz e d  s ta r te m  
d o  g ro n a  fa w o r y tó w ,  z a ję l i  t y m  ra 
ze m  d a ls z e  m ie js c a .

Z ło t y  m e d a l — p o d o b n ie  ja k  
p rz e d  r o k ie m  — w y w a lc z y ł  C z e c h o - 
s ło w a k  M ilo s  F is z e ra , je d e n  z n a j ­
b a r d z ie j  d o ś w ia d c z o n y c h  k o la r z y  w  
s ta w c e  w a lc z ą c y c h  o  tę c z o w ą  k o ­
s z u lk ę . T u ż  za n im  m in ą ł  l in ię  
p r z e d s ta w ic ie l  m ło d e j  g e n e r a c j i  k o ­
la r s k ie j  C S R S . n ie d a w n y  ju n i o r  R 
S im u n e k  B r ą z o w y  m e d a l z d o b y ł 
S z w a jc a r  U  M u e lle r  C a ła  t r ó jk a  
p o d o b n ie  ja k  d a ls z y c h  t r z e c h  za 
w o d n ik ó w  — B o o m  ( H o la n d ia ) ,  d, 
T a n o  ( W ło c h y )  l  M e s s e lis  (B e lg ia )
— u z y s k a ła  n a  t r a s ie  d łu g o ś c i 21,6 
k m  czas 52.38 N a jle p s z y  z P o la k ó w
— a k t u a ln y  m is t r z  k r a ju  G . J a r o ­
s z e w s k i z a ją ł  12 m ie js c e  ze s tra ta  
30 s e k . d o  z w y c ię z c y .  T r z y n a s ty  b y ł  
E . P ie c h  w  t y m  s a m y m  czas ie  co 
J a ro s z e w s k i.  A .  M ą k o w s k i z a ją ł  2? 

m ie js c e  ( s t r a ta  1.47) a J . A n tk o w ia k  
b y ł  34 ( s t r a ta  3.52).

D ru ż y n o w o  t r i u m f o w a l i  ró w n ie ż  
r e p re z e n ta n c i C S R S  — 11 p k t .  w y ­
p rz e d z a ją c  S z w a jc a r ię  — 33 i  B e l 
g ię  — 35 p k t .  P o la c y  z a ję l i  szós te  
m ie js c e  —  48 p k t .

miast zwolnić grę nasze dziew 
częta mepotrzeb ne chciały jak 
najszybciej zmieść przeciwnicz­
ki z parkietu popełniając przy 
tym sporo prostych błędów, 
trwoniąc ciężko wywalczony 
dorobek Sądzimy, że w najbliż 
szej przyszłości rolę liderki 
przejmie doświadczona Żurow­
ska. która po dłuższej przer­
wie ponownie powróciła do 
drużyny W sobotę co prawda 
nie błyszczała natomiast już w 
rewanżu kilkakrotnie zaprezen 
towała kilka zagrań na swym 
dawnym poziomie.

W przekroju oglądanych spot 
kań wyróżniającymi postacia­
mi w drużynie Pogoni była 
Mierzejewska (w obu meczach) 
oraz Górska I Pietrzak (tylko 
w sobotę).

Za tydzień piłkarki zakończą 
I rundę spotkań Szczypiorni- 
stki Pogoni wyjeżdżają do Kra 
kowa, gdzie zmierzą się z tam 
tejszą Cracovią Gdyby szcze- 
ciniankom udało się zdobyć 
komplet punktów, to awanso­
wałyby do ścisłej czołówki w 
tabeli.
Pogoń — Start Elbląg 27:24 

(11:11) i  23:19 (13:11)
POGOŃ — Mierzejewska 8 1 

12, Pietrzak 6 I 2, Górska 5 i 1, 
Wójcik 3 i 0, Żurowska 0 I 
3, Rudnicka 3 J 0, Tobiasz 1 I
1, Michalak 1 i  2, Kodera 0 
i 1, Pochyłska 6 ) 1.

START — Matusz 8 i 13, Ma 
żurek 5 i  1, Pietruszyńska 3 i
2, Kaleta 2 I 1, Dydkiewiez 4
i 0, Stankiewicz 1 i 6, Brocka 
1 i 6, Stańcza 1 i 0, Maciak — 
i 1- Ok)

Czarne rozgromiły 
rywalki

K O S Z Y K .A R K I C z a r n y c h  k o n ty ­
n u u ją  s w ó j  z w y c ię s k i  m a r s *  w  ro z ­
g r y w k a c h  o w e jś c ie  d o  II l i g i .  W 
s o b o tę  s z c z e c in ia n k i  g r a ły  na  p a r  
k łe c ie  W D S , z d e c y d o w a n ie  p o k o n a ­
ł y  p ią t y  z e s p ó ł w  ta b e l i  G ó rn ik a  
K o n in  H « :4 3  (#1:20). T y l k o  p rz e z  
p ie rw s z e  m in u t y  k cm lm ia -n k l b y ły  
r ó w n o r z ę d n y m  r y w a le m  d la  C z a r ­
n y c h . P ó ź n ie j  g ra  to c z y ła  s ię  w  za ­
s a d z ie  d o  je d n e g o  k o s z a . W  z w y ­
c ię s k ie j  d r u ż y n ie  n a jc e ln ie j  r z u c a ­
ł y  S e r o k a  27. W o ls k a  18 i  K o to w ­
s ka  19 Z a  ty d e ie ń  C z a rn e  g r a ją  w  
P o z n a n iu  z  ta m te js z y m  A Z S  I I .

Pcd H-ligowymi koszami

❖  Wilki Morskie 
wygrały w Warszawie 

> WiceSider traci 
punkty w Stargardzie

SOBOTNIA kolejka spotkań o mistrzostwo I I  lig i w koszy­
kówce mężczyzn była bardzo udana dla naszych drużyn, 
gdyż zarówno Pogoń jak i Spójnia pokonały swoich rywali. 
W ilk i Morskie grając w Warszawie zwyciężyły stołeczny 
AZS 92:91 (82:82, 34:43) a stargardzka Spójnia wygrała a 
ŁKS 91:47 (81:81. 47:42).
P R Z E C IW N IK  P o g o n i to  tr z e c ia  D o s ło w n ie  n a  k i l k a  s e k u n d  p rz e d  

d r u ż y n a  I I  l i g i  i  je d e n  z n a jg r o ź -  z a k o ń c z e n ie m  I I  p o ło w y  P o g o ń  p r o -  
n ie js z y c h  r y w a l i  s z c z e c in ia n  w  w a d z i ła  82:80, J e d n a k  u d a n a  a k c ja  
w a lc e  o a w a n s . N ic  w ię c  d z iw n e g o , w a r s z a w ia k ó w  p r z y n io s ła  im  2 p u n  
że m e cz  te n  m ia ł  n ie z m ie rn ie  w a ż -  k t y .  r e m is  i. ..  d o g r y w k ę ,  
ne  z n a c z e n ie  d la  o b u  z e s p o łó w .
Z g o d n ie  z  o c z e k iw a n ia m i p rz e z  c a — « r  «»1 m m -T ti « k -
IV  czas s p o tk a n ia  t r w a ł ,  o s t ra  w a t .  g " l y I L  S f  lw ™ fh Z"  z o fo w y i3 ^  
k a  o  p u n k t y .  P o c^ą te fc  m e c z u  n ie  ¡?zy!tV z y ,  k tó r z y  o p u ś c i l i  p a r k ie t  za
«  m l  J S n S i i  5 p r z e w in ie ń  o s o b is ty c h , W  P o s o -15 m ir r ,  p r z e g r y w a !  r ó ż n ic a  21 p k t .  „ j  s p a d , . .  m . in .  L a m c z y k ,  C a b o ń  
1 w y d a w a ło  Sie, że ty m  ra z e m  P o -  ,  w < .c la W s k i .  M im o  to  ic h  d u b le rz y  
s o ń  m e  p o w tó r z y  s u k c e s u  z I  r u n -  „ . , 5 , ^  b a r to o  d z ie ln ie .  P r z i  
d y ,  k ie d y  to  p o k o n a ła  a k a d e m ik ó w .  w / r ó w n a „ J  E rze  o s ta tn ie  s ło w o  
M im o  m d to rz y s tn e g o  o b r o tu  s n ra -  M l e ł a ło  łe d n a k  d o  W ilk ó w  M o r -  
w y  P o g o ń  n ie  sp a s o w a ła . W i l k i  „ j - z - j j  
M a r s k ie  z m ie n i ły  w ó w c z a s  n ie c o
ta k t y k ę  p rz e c h o d z ą c  n o  p ó lp r e s s in ę  W E D Ł U G  o p i n i i  t r e n e r a  s .  R y tM  
c h c ą c  ty m  s a m y m  z m ę c z y ć  s w y c h  m i m o  z w y c ię s tw a  ze s p ó l n ie  z a c h w y  

Z a m y s ł te n  p o w ió d ł  s ię  c i$ a s z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  s ta r ­
c y *  g o s p o d a rz e  zaczęU  t r a c ić  s i ł y  szyC h  z a w o d n ik ó w ,  k tó r y c h  s ta ć  
a g o ś c ie  z a c z ę li o d r a b ia ć  s t r a t y .  n a  zrvaczn i e w ię c e j.  P o d o b a l i  s ię  na

W  środę główna próba

Ostatnie sparringi
portowców

W  O B O Z IE  p i łk a r z y  t r w a ją  in te n ­
s y w n e  p r z y g o to w a n ia  d o  z b l iż a ją ­
c e g o  s ię  s p o tk a m ia  o  P u c h a r  P o l­
s k i ,  w  k t ó r y m  p o r to w c y  z m ie rz ą  s ię  
z z a b r s k im  G ó r n ik ie m .  W  s o b o tę  
p o d o p ie c z n i t r e n e r a  J . K o p y  p o d ­
d a l i  s ię  k o le jn e m u  s p r a w d z ia n o w i 
f o r m y  i  ro z e g r a l i  m e c z  z 1 1 -tig o -  
w y m l  B łę k i t n y m i  K ie lc e .  P o  g rze . 
k tó r a  t y l k o  m o m e n ta m i m o g ła  s ię  
p o d o b a ć , z w y c ię ż y l i  g o s p o d a rz e  3:2 
(1 :2 ). B r a m k i  d la  P o g o n i z d o b y l i :  
T u r o w s k i ,  K a s z te la n  (z  k a r n e g o )  t i ­
ra?. L e ś n ia k  s  d la  p o k o n a n y c h  M ró z  
i  S z p a k o w s k i.  P o g o ń  w  ty m  m e c z u  
w y s tą p i ła  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­
d z ie :  S zcze ch  — S ta ń c z a k -  K o z ło w ­
s k i ,  S o k o ło w s k i  ( P ie k a rc z y k ) ,  C ze - 
p a n , K e n s y , K a s z te la n , W o ls k i  (.O- 
s t r o w s k i) ,  W o r o n k o  (o d  48 m in .  L e ś  
n ia k ) ,  S te lm a s ia k , T u r o w s k i .

W  n a jb l iż s z ą  ś ro d ę  p o r to w c y  p la ­
n u ją  ro z e g ra ć  Jeszcze J e d n o  s p o t­
k a n ie  s p a r r ln g o w e  2 I i - l ig o w ą  B r o ­
n ią  R a d o m . M e cz  te n  o d b ę d z ie  s ię  
n a  c e n t r a ln e j  p ły c ie  s ta d io n u  1 s ta ­
n o w i ł  b ę d z ie  g e n e ra ln ą  p ró b ę  p rz e d  
n ie d z ie ln y m  p o je d y n k ie m  p u c h a r o ­
w y m  a G ó rn ik ie m

( k )

Boniek w wysokiej formie

Trzeci mecz, pierwsze zwycięstwo

to m ia s t  W ę c ła w s k l.  M a jc h e r e k  1 
D z ię g ie le w s k i.

D z ię k i  z w y c ię s tw u  w  W a rs z a w ie  
szanse s z c z e c in ia n  n a  p o w r ó t  d o  
e k s t ra k la s y  w z ro s ły  n ie p o m ie rn ie .

Mecz w Stargardzie miał nie 
tylko duże znaczenie dla gospo 
darzy, którzy wałczą o zakwa­
lifikowanie się do czołowej 
piątki, ubiegającej się o awans 
ale również dla Pogoni. Prze­
ciwnik Spójni, koszykarze ŁKS 
to wicelider tabeli i główny 
konkurent Wilków Morskich w 
rywalizacji o I  miejsce.

S T A R G A R D Z IA N 1 B  n ie  z a w ie d l i  
s w y c h  s y m p a ty k ó w  i  k ib ic ó w  P o ­
g o n i p o k o n u ją c  ło d z ia n .  Z w y c ię ­
s tw o  t o  n ie  p r z y s z ło  im  ła tw o -  P o ­
d o b n ie  J a k  w  W a rs z a w ie  w  m e c z u  
P o g o ń  — A Z S  o  k o ń c o w y m  s u k c e ­
s ie  z a d e c y d o w a ła  d o g r y w k a .  N a j le o  
szą p a r t ię  w  ty m  s p o tk a n iu  ro z e ­
g r a ł  K o z io r o w ic z .  k tó r e m u  d z ie ln ie  
s e k u n d o w a ł Ł & d n ia k .  W  z a sa d z ie  n a  
t y c h  d w ó c h  k o s z y k a r z a c h  s p o c z y ­
w a ł  c ię ż a r  w a łk i .  W  ze s p o le  p o k o ­
n a n y c h  p o d o b a ł s ię  b y ły  k a d r o w lc a  
F ie d o r e z u k ,  k t ó r y  m o c n o  d a ł  s ię  
w e  z n a k i Ł a d n ia k o w i.

Z a  ty d z ie ń  S p ó jn ię  c z e k a  k o le j ­
n y  t r u d n y  r y w a l .  T y m  ra z e m  d o  
S ta r g a rd u  p rz y je ż d ż a  d r u ż y n a  A Z S  
W a rs z a w a . G d y b y  i  t y m  ra z e m  
p o d o p ie c z n y m  t r e n e r a  J . J a n ik a  u -  
d a ło  s ię  p o w tó r z y ć  s o b o tn i s u k c e s  
t o  z a p e w n e  s ta rg a r d z ia n ie  za g w a ­
r a n to w a lib y  s o b ie  m ie js c e  w ś ró d  S 
n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  I I  l ig i .

(J M

W TRZECIM w/stępię we Wło 
szech polscy piłkarze wygrali 
w Mediolanie z zespołem zło­
żonym z zawodników Ac M i­
lan i Interu 2:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla drużyny włoskiej 

Serena (69 min); dla Polski 
Smolarek (15 min.) i Bo­

niek (54 min.). Widzów 15 tys.

T Y M  ra z e m  to n  r e la c j i  a g e n c y j­
n y c h  z m e c z u  p o ls k ic h  p i łk a r z y  w e  
W ło s z e c h  b y ł  b a rd z o  c ie p ły .  Z d a ­
n ie m  k o m e n ta to r ó w  a g e n c y jn y c n  
nasza  d r u ż y n a  z a n o to w a ła  o  w ie le  
le p s z y  w y s tę p  n iż  w  p d p r z e d n ic h  
m e c z a c h  — z M o d e n ą  (1:2) i  A S  
R o m a  (2:2). I  w  ty m  m e czu  p ie r w  
s z o p la n o w ą  p o s ta c ią  b y ł  B o n ie k  
P i łk a r z  W id z e w a  ro z e g ra ł b a rd z o  
d o b r y  m e cz , czę s to  i  o s t ro  s t r z e la ł  
W y ró ż n ia ją c ą  s ię  p o s ta c ią  b y ł  t a k ­
że S m o la re k ,  k t ó r y  u z y s k a ł p ie r w ­
szą b r a m k ę  d la  n a s z e j d r u ż y n y  po  
s z y b k im  k o n t r a t a k u  z o rg a n iz o w a ­
n y m  w s p ó ln ie  ze Z m u d ą . A g e n c je  
w y r ó ż n ia ją  ta k ż e  C io łk a  o ra z  tw a .r  
d o  g r a ją c y c h  Ja n a s a  i  J a ło c h ę . M . 
in .  o b r o ń c y  n a s i n ie m a l w y łą c z y l i  
z g r y  r e p re z e n ta n ta  S z k o c j i  Joe 
J o rd a n a .

P O  T O . b y  m . in .  o b e jr z e ć  g rę  
J o r d a n a  p r z y b y ł  na  m e c z  t r e n e r  r e ­
p r e z e n ta c j i  B r a z y l i i  T e le  S a n ta n a  
N ie  k r y ł  o n  s łó w  p o c h w a ły  d la  p o i 
s k ie g o  z e s p o łu , s tw ie r d z a ją c ,  że 
s z c z e g ó ln ie  d o b rz e  w  n ie d z ie ln y m  
m e c z u  w y p a d ła  l i n ia  o fe n s y w n a . 
„ M y ś lę ,  że w  z a t r z y m a n iu  a ta k u  
d r u ż y n y  p o ls k ie ?  b e d z ie  m ia ł  t r u d .  
n o ś c i k a ż d y  z z e s p o łó w  u c z e s tn ic z ą -  

w  f in a ła c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta '*  
s tw ie r d z i ł  S a n ta n a -

W Ł O S I d o  m e c z u  2 z e s p o łe m  p o l­
s k im  w y s ta w i l i  d r u ż y n ę  z ło ż o n ą  z 
c z o ło w y c h  l ig o w y c h  z e s p o łó w  m e ­
d io la ń s k ic h .  W  d r u ż y n ie  g o s p o d a ­
r z y  g r a ł  m . in .  p ró c z  S z k o ta  J o r ­
d a n a  — A u s t r ia k  P ro h a s k a .

O to  s k ła d  d r u ż y n y  p o ls k ie j :

M ły n a r c z y k  — D z iu b a , Ż m u d a , 
J a n a s  (D z ie k a n o w s k i) ,  J a ło c h a , C io ­
łe k  ( M a ty s ik ) ,  M a je w s k i ,  P a ła sz . 
Iw a n  ( D o ln y ) ,  B o n ie k ,  S m o la re k .

Mecze piłkarzy
PIŁKARZE ŁKS zremisowali 

w kolejnym sparringowym spot 
kaniu przed sezonem z drugo- 
ligową Gwardią Szczytno. 0:0.

Piłkarze Zagłębia Sosnowiec 
zremisowali z Lechem Poznań 
1:1 (0:1). Bramkę dla Zagłębia 
uzyskał — Koczuba, dla Lecha 
— Pawlak.

Piłkarze Widzewa pokonali 
gdyński Bałtyk 2:1 (2:1). Dwie 
bramki dla łodzian zdobył Roz- 
borski (w tym pierwszą z kar­
nego), a dla Bałtyku honorowe­
go gola zdobył Cybulski.

W Debreczynie, w towarzy­
skim meczu, piłkarze stołecznej 
Legii spotkat się z miejscowym 
zespołem DMVSC. Wygrała dru 
żyna warszawska 4:1 (2:0).

Pierwsze zgłoszenia 
do Wyścigu Pokoju
D O  35 k o la rs k ie g o  W y ś c ig u  P o k o ­

j u  P ra g a  —  W a rs z a w a  — B e r l in ,  
z g ło s i ły  s ię  j u ż  p ie rw s z e  e k ip y .  T a ­
k ą  in fo r m a c ję  p o d a n o  n a  p o s ie d z e ­
n iu  k o m i te tu  o r g a n iz a c y jn e g o  im ­
p re z y , k tó r e  o d b y ło  s ię  w  B e r l in ie .  
D o  te g o ro c z n e g o  W y ś c ig u  P o k o ju  
z g ło s i ły  s ię  ju ż  r e p re z e n ta c je :  Z S R R , 
W ło c h ,  R u m u n i i ,  F r a n c j i ,  a  ta k ż e  
t r z e c h  k r a jó w - o r g a n iz a to r ó w  w y ś c i­
g u  -  C S R S , N R D  i  P o ls k i

. P o d a n o  te ż  d o  w ia d o m o ś c i,  że  f i ­
n is z e  w s z y s tk ic h  c z te re c h  e ta p ó w  
k o ń c z ą c y c h  s ię  n a  te re n ie  N R D , o d ­
b y w a ć  s ię  b ę d ą  na  u l ic a c h  m ia s t.  
M e tę  o s ta tn ie g o  e ta p u  w y z n a c z o n o  
n a  b e r l iń s k ie j  K a r l - M a r x - A lle e .

i

Cl iiiczycy kopią
coraz lepiej

PODCZAS odbywającego się' 
w Kalkucie międzynarodowego 
turnieju piłkarskiego, doszło do 
niespodzianki. Drużyna ChRL. 
pokonała Jugosławię 3:0 (0:0). 
Wprawdzie zespół Jugosławii 
nie jest pierwszą reprezentacją 
tego kraju, ale tak wysoka po­
rażka jest kolejnym dowodem 
wysokiego poziomu piłkarzy 
ChRL.
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PONIEDZIAŁEK 
22 LUTEGO

OZIS:
Marty, Małgorzaty 

¡ ¡ |  JUTRO:
Romany, Damiana

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp ud —6 do —1 st. 
Wiatry słabe, zmienne.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1026 h P a  (770 
m m  H g ) W c ią g u  d n ia  s ta n  
s ta ły  c iś n ie n ia .

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  _  te ł 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te ł.  981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  -  te l 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
te l.  986.

„ D o  j u t r a ”  17 W ia d o m o ś c i. 17 od 
G im n a s ty k a .  17.15 P ro g ra m  d la  d z ie ­
c i 17.50 S tu d io  D re z n o . 18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 „ T y  i  t w ó j  o g r ó d '’
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  20 
M u z y c z n a  k o m e d ia  f i lm o w a  „ T y  
w a lc ” . 21.25 C z a rn y  k a n a ł,  k r o m ­
k a . 22 R e p o r ta ż  z n a r c ia r s k ic h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta . 22.45 W ia d o m o ś c i. 

W T O R E K
9.25 K r o n ik a  10 F i lm  „ T y  i  w a lc
11.25 C z a rn y  k a n a ł.  1145 T y  i  tw ó j  
o g ró d . 12.10 W ia d o m o ś c i. 12 30 Jęz 
a n g ie ls k i.  13 Jęz. r o s y js k i  13 25 N a r ­
c ia r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  — 15 k  n 
m ę ż c z y z n  15.45 F i lm  b u łg . „W s z y s c y  
s z u k a ją  W a s i”  17 W ia d o m o ś c i,  g im  
n a s ty k a  17.15 J a k  b y  to  b y ło .  . 
17.45 W y c h o w a n ie  p la s ty c z n e  d la  k l  
V —I X  18.15 F i lm  T V  C SR S „ P r z y ­
g o d y  p a n a  T a u ”  18.50 T V  d z ie c ię c a  
19 N o w o ś c i n a u k i i te c h n ik i .  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a  20 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  21.20 S p o r t .  22 
K r o n ik a  22.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ N ie  b ą d ź  ż a b ą ” , 23 W ia d o m o ś c L

Z A M E K  (S a la  P ró b )  — „ Ł o t r z y c e ”  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  — „M a d a m e  B u t 
t e r f l y ”  g. 18.30.

P R O G R A M  I

16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ B r a c tw o  
T r o p ic ie l i ”  17 D z ie n n ik .  17.30 I n te r -  
s tu d io  18 F i lm  „ D la c z e g o  lu b im y  
m a łe  z w ie rz ę ta ? ” . 18.30 W o js k o w v  
f i lm  d o k u m e n ta ln y .  18.45 W y s tą p ie ­
n ie  a m b a s a d o ra  K u b y  18.50 D o b ra ­
n o c . 19 K o n c e r t  c h o p in o w s k i 19.30 
D z ie n n ik .  20 15 T e a tr  T V  „ Ig r a s z k i  
z d ia b łe m ”  21.50 P r o g r a m  p u b l ic y ­
s ty c z n y  „ K r u c ja t a  o b łu d y ” . 22.25 
D z ie n n ik .22.55 M e lo d ie  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I

18.10 G o ś c ie  z K u b y .  18.20 K u b a  Ja - W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19. 22.30. 
k ą  w id z ia łe m , cz  I  18.55 Ś p ie w a  
M a r ia  F a ra h . 19 P ro g ra m  lo k a ln y  
19.30 D z ie n n ik .  20.15 K u b a  ja k ą  w i ­
d z ia łe m . cz. I I .  20.30 S a n t ia g o  A lv a ­
re z  i je g o  f i lm y .  20.55 F i lm  d o k u m  
„ C y k lo n ”  21.15 K u b a  ja k a  w id z ia ­
łe m , cz. I I I

P R O G R A M  IV

U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie  
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
14.25 Jęz a n g ie ls k i.  15.25 F i lm  C SR S

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ O k u p a c ja  w 
26 o b ra z a c h ”  g. 9. 11.15, 13.30, 15.4-5 
18, j u g „  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g. 15, a n g .; 
„ B o b b y  D e e r f ie ld ”  g 17.15. 19 30 
U S A , 1. 15; w to r e k :  „ C z a r n y  k o r ­
s a rz ”  g . 15, 17.15, 19.30. w ł. .  1. 15; 
K O R A B  — „ T a k s ó w k a r z ”  g. 17 
19.15, U S A , 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  1 w to  
r e k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) „M i ło ś ć  
c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g. 11, 13, 15, 
17, 19, p o i., 1. 12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ P r z y ­
g o d y  C a lin e c z k i”  g. 15.30, ja p . ;  „ S a ­
m o lo t  w  p ło m ie n ia c h ”  g. 15 45, 19. 
ra d ź ., 1. 15; w to r e k :  ..K s ią ż ę  i że ­
b r a k ”  g. 15.30, p a n a m ., I. 12; „ N o s fe  
r a tu  w a m p ir ”  g. 17.45, 19.30, R F N . I. 
18; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ P o w r ó t  
M e c h a g o d z il l i ”  g. 15, 16.30, ja p . ;  „ J u  
t r o  M e k s y k ”  g . 18.p o i. I 18 — k a r ­
n e ty  (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ,  w e  
w to r e k  o  g. 18 — „B a z a  lu d z i  u m a r  
ł y c h  ( k a r n e ty ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475- 
02) „ C o la r g o l  i d y l iż a n s ”  g. 10, 17, 
p o i . ;  „M ę ż c z y ź n i n ie  p ła c z ą ”  g. 1 !, 
13. C S R S ; „ O s ta tn i  ś w ia d e k ”  g, 15 
16, p o i.; „ D ic k  i  J e n n y "  g . 19.40 
U S A , 1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
Z A M E K  — „ A m a to r * ’  g . 17.30. p o i , 
l .  15; M A R S  -  „ D z ię k i  B o g u  ju ż

£ łą t e k ”  g. 15.30, 17.30, 19.30, U S A , 
15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  

„ Z w ie r c ia d ło  w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g. 
17.30, 19. N R D ; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ O  je d e n  m o s t za d a le k o ”  g. 16.30. 
19.30, a n g „  1. 15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  
„ S u p e r p o tw ó r ”  g. 17, ja p . ;  „ O m e n ”  
g . 18.45, a n g ., 1. 18; M E W A  ( Ż e l - -  
c h o w o )  „ N a  t r o p ie  S o k o ła ”  g . 16.30, 
N R D ; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ P r z y g o d y  A l i  B a b y  i  40 r o z b ó jn i ­
k ó w ”  g. 19, ra d ź ., 1. 12; G R Y F  ( G ry  
l i n o )  „ S t r ó ż  p la ż y  w  se z o n ie  z im o ­
w y m ”  ju g . ,  I. 15; „ D z ie je  g r z e c h u ”  
—  p o i . ;  IN A  ( S ta rg a rd )  „ A s y  p rz e ­
s tw o r z y ”  a n g ., 1. 15; „ S p o k o jn y
u r lo p ”  C S R S : W IS Ł A  ( G o le n ió w ) . 
„ A B B A ”  s z w .; „ W ie d z ą  s ą s ie d z i Jak 
k t o  s ie d z i”  C S R S . I .  15.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O Ł O Ż  
N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i ;  C H TK 
D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o ;  W E W N . 
— R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

'D Z IE C I Ę C A  — W o jc ie c h a  7; D O ­
R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 — g. 16—7 ; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 -  
g . 2 0 - 7 ;  N A D  O D R A  20 -  g ’ 8—18. 
A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K Ą  16a (d o d . o d t r u t k i  ! 
t le n )  te l.  371-55; A L  P IA S T Ó W  fP  
te L  465-17; M A R C IN A  i -  te l 
22-21-09: S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 - 
t e l  239-422: P O D J U C H Y  p i. W o ln o ­
śc i 5 te l 612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  7 D R O W 1 A  — te l. 425-25 
1 446-46 -  g. 7—18
U S Ł U G O W A  -  te L  428-14 i  478-15. 
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l  918:

S T A N  o r ó g  -  te l  980 -  o -  21

14.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j  te k i  15.05 
P a n o ra m a  l i te r a c k a  15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a . 17.05 N o w o ś c i fo n o te -  
k i .  17.15 K o m e n ta r z  17.20 D y s p u ty  
o  p a r t i i .  17.40 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i 
18 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.
18.30 C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 19.05 K la ­
s y c y  . m u z y k i  r o z r y w k o w e j 19.30 
W ie c z ó r  w  F i lh a r m o n ii .  21 K lu b  s te  
reo . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to  23. .W 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s t r o je

Takiej mgły dawno u nas nie było

Widzialność — zero!
TAK GĘSTEJ, nieprzeniknio­

nej mgły jak ta, która wczo­
rajszego popołudnia i wieczoru 
ogarnęła Szczecin — już daw­
no nie mieliśmy. W niektórych 
partiach miasta, zwłaszcza w 
pobliżu Odry, widzialność rów­
nała się zeru. Dla przykładu — 
dwa, charakterystyczne obraz­
ki: godz. 18, ulica Małopolska 
W pobliżu gmachu PŻM, na 
środku jezdni — „F ia t”  z włą­
czonymi światłami długimi. 
Kierowca ruszył per pedes na 
poszukiwanie bramy wjazdo­
wej. Ze środka jezdni nie było 
widać nawet krawężników! 
Nieco dalej, z gęstych oparów 
wyłania s<ię postać mężczyzny 
w m ilicyjnym mundurze, za

Kronika wypadków
SOBOTA. Około godz. 17.40 

na ul. Wilczej „F iat”  125-p nr 
rej. SZF 1683 potrącił 32-let- 
niego Andrzeja W. oraz jego 
syna, 4-letniego Pawła. Kierów 
ca odjechał z miejsca wypad­
ku. Andrzej W. przebywa w 
szpitalu, jego syn po opatrun­
ku wrócił do domu.

Na trasie Gozdowice — Bła- 
szyn gm. Mieszkowice, kierow­
ca „Syreny”  rejestracji gorzow­
skiej, 30-letni Andrzej K. z 
Gorzowa, na łuku jezdni stra­
cił panowanie nad pojazdem, 
który rozbił się o drzewo. Kie­
rowca poniósł śmierć na miej­
scu. Ciężkich obrażeń doznali 
pasażerowie: 21-letni Roman A. 
z Mieszkowic, 28-letni Kazi­
mierz A. i Władysław S., miesz 
kańcy Błaszyna. Jak wynika z 
informacji MO — wszyscy czte­
rej byli pod wpływem alko­
holu.

W PYRZYCACH na ul Dą­
browskiego, pozostawiony bez 
opieki 2-letni Adrian B. bawiąc 
się zapałkami wywołał pożar 
Na szczęście udało się stłumić 
ogień w zarodku.

NIEDZIELA. Około godz 1.30 
w jednym z mieszkań przy al. 
Buczka zasłabł w wannie pod­
czas kąpieli 29-letni Krzysztof 
K. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon.

NA TRASIE niedaleko Smul- 
ska gm Resko zapalił się wsku 
tek zwarcia w instalacji silni­
ka „Fiat”  125-p combi. Nim 
nadjechała straż — wóz do­
szczętnie spłonął. Straty sieka­
ją 300 tys zł. (ap)

ujm — radiowóz. Funkcjona­
riusz krok po kroku posuwał 
się do przodu, wskazując kie­
rowcy kierunek jazdy...

Bliżej śródmieścia — widzial­
ność, choć nieco lepsza, ograni­
czała się jednak tylko do k il­
kunastu metrów. Na Niebusze- 
wie — znowu „mleko” . Przy 
krawężnikach — szereg samo­
chodów z włączonymi światła 
mi długim!

—- „Stoję tu już od dwudzie­
stu minut, nie mogę jechać da­
le j”  — mówi właściciel czer­
wonej „Skody” , Janusz W Tego 
samego zdania byli również in­
ni właściciele „czterech kółek”

Z informacji m ilic ji drogo­
wej (rozmawialiśmy dziś rano) 
wynika iż kierowcy szczecińscy 
zdali egzamin; nie zanotowano 
żadnego wypadku, spowodowa­
nego fatalną widocznością.

Mgła zakłóciła komunikację 
miejską. Tramwaje ł autobusy 
kursowały nieplanowo, w żół­
wim tempie (10—15 km/godz). 
Trudne chwile przeżywało po­
gotowie ratunkowe: dyżurny 
dyspozytor odbierał dziesiątki 
telefonów t  prośbą o szybsze 
przysłanie karetek. Kierowcy 
nie mogli jednak ryzykować!

Wczorajszego popołudnia w 
porcie trwała praca jedynie w 
Rejonie Przeładunków Maso­
wych. I  tu zanotowano zakłó­
cenia: np. m/s „Cieplice” (PLO) 
zdążający z ładunkiem do 
Szczecina — utknął w Poli­
cach, z kolei m/s „Halniak” 
(Transocean) nie mógł opuścić 
portu. W godzinach 17—23 trze 
ba było przerwać prace prze­
ładunkowe m. in. na jednost­
kach bandery polskiej: m/s 
„Ziemia Lubuska” , m/s „Ciecha 
nów” , m/s „Sieradz” . Na in­
nych — jak m/s „Kopalnia 
Kleofas”  — wstrzymano przeła­
dunek na dwie godziny.

Wg dyżurnego synoptyka, 
mgłę zawdzięczaliśmy wyżowi 
atmosferycznemu oraz całkowi­
temu bezruchowi powietrza W 
dodatku zanieczyszczenia atmo­
sfery nad miastem wytworzyły 
tzw. smog cc w głównej mie­
rze przyczyniło się do ograni­
czenia widoczności. Najgorsza 
sytuacja panowała w Szczeci 
nie;' na drosach województwa 
było znacznie lepiej, choć i tu 
na niektórych odcinkach w i­
dzialność była bardzo kiepska

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
ka  do  2 - le tn ie g o  d z ie c ­
k a  3 ra z y  w  ty g o d n iu  
P o tu łic k a  10/3.

2613-G

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W IE C  la t  44 z
m ie s z k a n ie m  M -4 , bez­
d z ie tn y  m a te r ia ln ie  n ie  
z a le ż n y , p o zna  D an ia  do 
la t  42 d z ie c k o  m ile  w i 
d z ia n e . C e l m a tr y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  2508

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  lu b  m ie s z k a n ie  
— k u p ie  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  ¿520

K U P N O

B O N Y  P e K a O  na s a m o ­
c h ó d  — k u p ie  U l K o r ­
d e c k ie g o  8/14

2504-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ie  
g r u b ia r k e  1 w y r ó w n ia r  
k e  d o  d re w n a  T e le fo n  
175-285 od  18

2443-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IF
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i — 
22-38-32 2402-G
T E L E  P O G O T O W IE  -  
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
te l.  88-474. 2017-G
C Y K L IN O W A N IE  -  Ro 
m a n  C z a ik a  te l,  22-77-75 

1449-C
C Y K L IN O W A N IE  -  T o  
m asz  K a n t  — 345-94

2800-G
C Y K L IN O W A N IE  -  Ta
deusz  Ig n a t iu k .  22-54-86 

1568-G
C Y K L IN O W A N IE .  ta k ie  
r o w a n le  te l  708-53 Ja n  
P e n k a lla  1188-G
P R Z E S T R A J A N IE  te le ­
w iz o r ó w  na  p ro g ra m  
b e r l iń s k i  T e l. 472-79 -  
E d m u n d  R z e łn o w s k l.

2537-0
M A L O W A N IE  ta p e to w a  

— R y s z a rd  Ł y s a ­
k o w s k i  424-53,

1021-G
T R A N S P O R T  m e b li  
p r z e p ro w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i — 765- 

58 882-0

N A G R O B K I z g r a n i tu  
m a r m u r u  I In n e  w y k o ­
n u je  Z a k ła d  K a m ie n ia r ­
s k i,  N o r b e r t  W ó jt .  te l  
22-87-91 S z c z e c in  p o  16 

24216-G

D O  w y n a ję c ia  g a ra ż . Je 
s io n o w a  2 (G u m ie ń c e )  

2757-G

D Y W A N  Ło-glJSK l
3,5 — s p rz e d a m  P a rk o ­
w a  33/4 2446-3

d y w a n , d ż in s y  o ra z  u- 
t y w a n a  k u c h e n k ę  i  p ie ­
c y k  g a z o w y  — s p rze ­
d a m  T e l. 735-39

2530-G

A K O R D E O N  96 -ba sow y 
-  s p rz e d a m  T e l. 763-74 

2519-G

M A G IE L  e le k t r y c z n y  no  
w y  k o ż u c h  m ę s k i d u ży  
u ż y w a n y  i  z ło tą  b ro s z ­
k ę  z p e r ła m i -  s p rz e ­
da m . T e l. 765-91

'  2521 -G

Z Ł O T Ą  o b rą c z k ę  — 
s p rz e d a m  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  2418

k o n o p i e , s k u te r  „O s a ' 
s i l n i k  G azeU  — s p rz e ­
d a m  W y s o k a  12

2419-3

S K L E P  N a s ie n n y . Ł o ­
k ie tk a  28 — p o le ca  za­
g ra n ic z n e . k r a jo w e  n a ­
s io n a  ! d y m k ę

2432-G

K U R T K Ę  z l is ó w  -  
sp rze d a m . T e l. 222-497 
od  16 d o  20 2441-G

i  L U T E G O  w  o k o l.c a c b  
p a r k u  Ż e ro m s k ie g o  zag ! 
n a ł m ie s z a n ie c  s iw y  w  
c z a rn e  ła t y  P rósz#  o 
o d p ro w a d z e n ie  — a l 
S w a ro ż y c a  M /3

15 L U T E G O  z a g in ą ł p ie s  
ra s y  m ie s z a n e j o  d łu ­
g ie j b ia łe j  s ie rś c i m ie j ­
s c a m i z ru d a ła łe j.  W ia ­
d o m o ś ć : za n a g ro d a , te l 
784-42 2024-G

10 L U T E G O  z a g in a ł r a ­
t le r e k  c z a rn y  p o d p a la ­
n y  z o g o n k ie m  (b rą z o ­
w e  p la m k i  n a  p y s k u )  
W ia d o m o ś ć : K a ro la
M ia r k i  8/2, te l-  349-62 -  
w ie c z o re m . O s trz e g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  
i k u p n e m . 2763-G

Z A G I N Ą Ł  ro c z n y  b r ą ­
z o w y  r a t le re k  o s ie d le  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  u l 
K s ię ż n e j A n a s ta z j i  12/1 
D z ie c k o  c z e k a  na  -ńes- 

1 26 -0

L U T E G O  z a g in ę ła  
s u c z k a  4 -m le s ie c z n a  w i l  
c z u r  w  o k o l ic y  K rz e k o -  

B e zrze cza  W ia d o ­
m ość  za n a g ro d a , te l 
72-180. 2844-G

S P R Z E D A Ż

T R A B A N T A  c o m b i — 
sp rz e d a m . T e l 433-88

2432-0

S A M O C H Ó D  F ia t  126; 
s p rz e d a m  T e l 613- 

2438-G

S I L N IK  M e rce d e sa
D  po  re m o n c ie  ze 

s k r 7 v n ia  b ie g ó w  so rze  
d a m  M ir o s ła w  K o z e ra  
S ta r g a rd  S z c z e c iń s k i u l 
B e lo la n is a  29a/7

2644-0

T E L E W IZ O R  k o lo r o w y  
R u b in  714”  p ła szcz  

s k ó rz a n y  m ę s k i — sprze  
d a m  W a w e ls k a  1/12

2514-0

L O K A L E

D W U P O K O J O W E  M -2 
(37 tn  k w . )  w  ś ró d m ie ­
ś c iu . z a m ie n ię  na  3 p o ­
k o je  O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło szeń  S z c z e c in  2056.

2 P O K O J E  o g rz e w a n ie  
e ta ż o w e  z a m ie n ię  na 
k a w a le r k ę ,  w y m a g a n e  
e.o  T e l 350-23.

» 7 3 - 0

p o k O j  w y n a jm ę .  T e l. 
765-91 2522-G

2- L U B  3-p o k o jo w i
m ie s z k a n ie  t  w y g o d a m i 
— k u p lę .  W  ro z l ic z e n iu  
m oże  b y ć  s a m o c h ó d . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  2445

S T A R G A R D  — m ie s z k a ­
n ie  w ła s n o ś c io w e  w  s ta ­
r y m  b u d o w n ic tw ie ,  p a w  
72 m  k w . .  3 p o k o je  * 
te le fo n e m  z a m ie n ię  na 
m n ie js z e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  T e l. 77-11-20, 

2440-C

M IE S Z K A N IE  t - p o k o jo -  
w e. n o w e  b u d o w n ic tw o  
I I  p.. b a lk o n , te le fo n  
na  P o m o rz a n a c h , zam le  
n ie  n a  d o iń e k . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze­
c in  2489

M A Ł Ż E Ń S T W O  e d z ie c ­
k ie m  -p o s z u k u je  p o k o ju  
t  u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
1 ła z ie n k i  n a  u m o w ę  t

Sr z e d s ię b io rs tw e m . T e ł. 
1-130 o o  15.

2437-G

W R O C Ł A W  — 3 p o k o je , 
te le fo n ,  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  z a m ie n ię  n a  ró w  
n o rz ę d n e  w  S z cze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : T e l. 82 09-33 
S zcze c in . 55-21-46 W ro ­
c ła w . 2433-0

W A R S Z A W A  — M -5
w ła s n o ś c io w e , z a m ie n ię  
na  d a m e k  w  S zcze c in ie . 
T e l 706-59. 2431 -G

M -4  t r z y p o k o jo w e  za ­
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z k a  
n ia .  P o lic e . L e n in g ra d z  
k a  48/12 2430-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  w y n a j ­
m ie  n ie u m e b lo w a n e  M -2 . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2429

M A Ł Ż E N S IW O  b e z d z ie t 
ne . c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie l 
n i.  (żo n a  p r a c o *  n ik  
s łu ż b y  z d ro w ia ) ,  w y n a j.  
m le  D o k ó j n rz v  « ta rsze l

P O K O j  i  k u c h n ia  do 
w y n a ję c ia .  T a n o w o  u l. 
S zcz e c iń s k a  13.

2427-G

M -3  s p ó łd z ie lc z e  w D re z  
d e n k u , p i ln ie  z a m ie n ię  
na  r ó w n o rz ę d n e  S ta r ­
g a rd  Szczec D re z d e n k o  
u l  M ic k ie w ic z a  5a/18 

2425-G

M -4 w  Ś ró d m ie ś c iu  za­
m ie n ię  na w ię k s z e  na 
o s ie d lu  S ło n e c z n y m  — 
te l.  222-897 2424-G

P O K Ó J  s a m o d z ie ln y  od - 
n a jm e  ta n io  s ta rs z e j 
p a n i T e l 175-482 (14 30— 
18) 2417-0

M A Ł Ż E Ń S T W O  bez- 
d z ie tn e  z a o p ie k u je  s ię 
s ta rsza  oso bą w  z a m ia n  
za m ie s z k a n ie  Szcze­
c in .  u l  S a n d o m ie rs k a  
26 2448-0

M IE S Z K A N IE  M -3  za­
m ie n ię  na  w ie k s z e . T e L  
82-09-37 2447-0

M IE S Z K A N IE  na aL
P ia s tó w  2-ooko .1ow ę i  
b a lk o n e m  ! k u c h n ią ,  
( p r z e d p o k ó j,  ła z ie n k a  
w s p ó ln e ), z a m ie n ię  na 
M -2  U ib  M -3  O fe r ty  B lu  
r o  O g ło szeń  S zcze c in

M -2  lu b  M -3  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  2534

M IE S Z K A N IE  k w a te -  
t a n k o w e  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  2 -p o k o lo w e . 
k u c h n ia  u rz ą d z e n ia  sa­
n i ta r n e  e.o. 41 m  k w . .  
w  c e n tr u m  z a m ie n ię  na 
3 -p o k o jo w e  w  c e n tr u m . 
T e ł 434-49. d z w o n ić  no  
17 W a r u n k i  do  u z g o d ­
n ie n ia  2528-G

M -5  s a m ie n ie  na k a w a ­
le r k ę  i  m ie s z k a n ie  n a | 
m n ie j  d w u o o k o io w e  m o  
że b y ć  s ta re  b u d o w ­
n ic tw o  i n ie k o n ie c z n ie  
S zcze c in . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  2527.

M IE S Z K A N IE  M -4  (3 DO 
k o ję )  I  p ię t r o  d o  za ­
s ie d le n ia  w  I I  k w a r ta le  
o s ie d le  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h . z a m ie n ię  na  M -4  
(3 p o k o je  w  w ie ż o w c u )  
p r z y  H o te lu  .R e d a ”  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  2526

M A Ł Ż E Ń S T W O  Z 3 - le t -
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u  
je  M -2  lu b  s a m o d z ie ln e  
go  p o k o ju  T e l  82-29-OS.

2524-0

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
c z e k o w ą  d la  M M  m  
AA69S379 na  n a z w is k o  
H e n r y k  T a s lń s k i

2456-G

14 L U T E G O  w  o k o l ic y  
u l ic  Z a k o le , w io s n y  L u  
d ó w  z g u b io n o  z e g a re k  
e le k t r o n ik  W ia d o m o ś ć  
lu b  z w r o t  w y n a g ro d z ę . 
Z a k o le  32/4 t e l  525-607.

2559-0

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  K a z im ie ra  
K o rc z a k  U c z c iw e g o  zn a  
la z c e  p ro szę  e z w ro t  
d o k u m e n tó w .  2812-0

16 L U T E G O  z g u b io n o  
r e k la m ó w k ę  z  p ły ta m i;  
Z w r o t  w y n a g ro d z ę  «■* 
te L  82-45-65.

2749-0

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  W a rs z ta t Ś lu ­
s a rs k i K a z im ie rz  D ro ź -  
d z ie w s k i.  S zcze c in , u l .  
N e h r in g a  65.

2789-0

Wyrok
Sąd Rejonowy w Stargardzie skazał pra­
womocnym wyrokiem z dnia 18 listopada' 
1981 r Czesława Zbigniewa Kizino s Grze 
gorza ' Weroniki ur. 4.11 1932 r zam. w 
Stargardzie, al Żołnierza 15/2 na karę 8 
miesięcy pozbawienia wolności z warun­
kowym zawieszeniem wykonania tei ka­
ry na 3 lata. 10 000 zł grzywny przepadek 
3? butelek alkoholu na rzecz Skarbu Pań 
stwa, podanie wyroku do publicznej wia­
domości oraz obciażvł go kosztami postę­
powanie w sprawie za to. że od połowy 
czerwca do sierpnia 1981 r w swoim miesz 
kaniu nie posiadając uprawrreń sprzeda­

wał napoje alkoholowe.

551-K

k u r i e r  S/r*. / E C I N S K I ”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j P ra s a  K s ió z n a  Ku>.n W y d a W C A  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C - «  p ia t
H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zcze c in , s k r  p o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N  \  c e n tr a la  430-21 s e k ie ia r ia t  re a  n a c z e ln e g o  457 41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  487 21. dz. m ie js k i 
462-35. dz e k o n o m  - m o rs k i  427-77, dz s p o r to w y  379-50. d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21. re d  p o ra n n a  cod go dz  81 22 40-28 ; 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u ­
je  B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 n r a i  w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło sze ń  R S W  P r a s a - K s ia ż k a  -  R u c h ”  n a  te re n ie  k r a ju .  Z a  tre ś ć  1 te r ­
m in  d r u k ' '  r p d n k c ia  n ie  o o n o s ł o d r w w ie d z ia ln o ś c i N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Sadownicy przechytrzyli?

Łatwiej o jabłka
W O i ł l A i M t b  O Ni AC U jabłka tnajdują się «  ciągle 

sprzedaży Handluje się aimi w sklepach warzywno-owoco 
wycb aa prywatnych straganach Owoce te przestały bvo 
rarytasem : można dziś je nahvr bez trudu

JABŁKA sprowadzane są • -e owoce musi być wysoka po 
tfowegc Sącza Sochaczewa me waz transport kosztuje Oai 
Grójca . woj radomskiego. Co- dzc droe > Wysłanie samochc 
raz części do WSOP pukają du oc towai np dc Noweg« 
również prywatna sadownicy Sącza oscyluje wokół 35 tys zł 
oferując towar który dotąd * marża nandlowa nie ookry 
przechowywali o 3iebie Pc wa kosztów przywozu jabłek 
w ielkim  ogólnopolskim szumie -ośme węc też cena (na do 
że „jabłen nie ma” — teraz miai 'łee w naszym woje 
kiedy zima dobiega końca — wództw’e w sadach przeważa 
raptem zaczynają się znajdo- ia wczesne odmiany jabłek nie 
wać. Jesł t dobra prognoza za nadające sie do zimowego orze 
opatrzenia rynku w uajbliż- chowania)
szych tygodniach Sytuacja ta Nadchodzące dni odsłonią 
— zdaniem dyr M Pędy * oam a0 gońca prawdopodobnie 
WSOP — bardzo przypomina rynkowa zagadkę jabłek Oka 
ubiegłoroczną sytuacją z ziem- ¿e gii> po prostu czy one są o 
niakami sadowników i w jakiej ilości

j a k o ś ć  ja b łe k  jesi rożna. N a j-  Jeśli jest ich dużo —  prawa 
piękniejsze owoce sprzedawane ia rynku oowinny wymusić obniż
o d  r a z u  go rsze, d ro b n ie js z e  
m a rs z c z o n e  leżą  i c z e k a ja  na  k l ie n ­
ta .  O d m ia n y  m ożn a  s p o tk a ć  d o  w y ­
b o r u  k o lo r u  „ S p a r ta n y " .  J o n a -  
th a n y ”  „ B a n k r o f t y ” . L a n d z b e rs k a  
„ B o ik e n y "  P rz e w a ż n ie  lep sze  eg zen 
p la rz e  w id a ć  na  p r y w a tn y c h  s t r a ­
g a n a c h . W  s k le p ie  W S O P  d o s ta w a  
ła d n y c h  la b łe k  s p rz e d a w a n a  je s t  na 
p n lu ” . C e n y  w a h a ja  s ię  o d  62 do 
K i z ło ty c h  za k i lo g ra m . M o ż n a  Jed­
n a k  k u p ić  i  ta ń sze  ja b łk a ,  n a d a ją c e  
■łe na k o m n o t.  m u s  czv d o  o la c k a

ŁADNE Jabłka nadal jednak 
kosztują bardzo drogo (ponad 
80 zł za kg) WSOP 1 WSS 
„Społem” tłumaczą iż cena za

ke cen (wy«

Słomczyński dyiemm tuzsuzyijnigiy

Za.niast eksmisji - 
nowa iwzytiMiria

n  ( i i i .  KOKU W ARTYKULE „Dom wychowawczy czy w y k o n a w c a  te g o  o u c y n k u  b e - 

przychodnia?” poruszając sprawą warunków iunkcjonowania J p e c j a t o i l a c izfc^w k o i i k t r u k i j i m z  
lecznictwa na Stołczynie, dotknęliśmy ogromnie drażliwej n e g o  r o d z a ju  o b ie k tó w  u ż y te c z n o ń - 
rwestii — hierarchii społecznych potrzeb. Rzecz przedstawia cl p u b lic z n e j z g o to w y c h  e le m e n t 
się szczególnie dramatycznie tam, gdzie «tają w konflikcie i „ l a„ w  
te sobą dwie potrzeby równie ważne. d z ie j, że p o z n a ń s k ie  p rz e d s ię b io r ­

s tw o  m a  d o b rą  m a rk ę )  N im  je d -

W CZASACH niedostatku o- « « » “ S  p?  d ^ w ź n o s z e ^ tó ln  '’ 1 %  
biektów oświatowych i leczni- d a w n a  p u S e gS  r e m o n tu  “ esf n ie -  p r z y c h o d n i m uszą  m ie ć  p rz y g o to w a  
--------s. — • - ~ " ł ------- «- - w -• — ne  m u ro w a n e  fu n d a m e n ty  T o  je s tw o b e c  b r a k u  r e a ln y c h  w y g o d n y , za c ia s n y  Jak  na  p la c ó w -  , . . . .

' '  n o -  k e  le c z n ic z ą  d la  k i lk u n a s tu  ty s lą -
te.1 ro b o tn ic z e -  G ó rz n y p o d e jm u je  w ła ś n ie

s p r a w ie  s ta ra n ia . J e s t szansa, zę b y  
d la  p rz y c h o d n i w y -  

In w e s ty c y jn y  H u ty

Zaśmiecone podwórka
P E W N IE  A m e r y k i  m e  o d k r y je m y  

tw ie r d z ą c  Iż  d u że . m e ta lo w e  ś m ie t­
n i k i  o s ie d lo w e  z u p e łn ie  n ie  s p e ł­
n ia ją  s w o je j  f u n k c j i  ś m ie c i s ta ­
n o w ią  e le m e n t „ z d o b n ic z y ”  p o d w ó ­
r e k  w  n ie  z a o p a trz o n y c h  J a k o  p r z \  
k ła d  m o że  p o s łu ż y ć  w n ę tr z e  m ię d z v  
b lo k o w e  o g ra n ic z o n e  u l ic a m i S w le r  
c z e w s k ie g o  i K u ja w s k ą  W  o k o l i  
c a c h  tu te js z e g o  ś m ie tn ik a  (w  p r o ­
m ie n iu  5 m e tr ó w )  s ta le  p o n ie w ie ra  
ją  s ię  d ro b n e  o d p a d k i,  a n ie rz a d k  
s p o re  k u p k i  ś m ie c i T a k  s ię  s k ła ­
d a , lż  ś m ie tn ik  te n  u s ta w io n o  -a 
p o b l iż u  p a r k in g u  k t ó r y  p rz e k s z ta ł­
c i ł  s ię  1uż w ... ś m ie tn ik - p a r k in g  
P o d o b n y  o b ra z e k  m o żn a  za o b se r­
w o w a ć  p r z y  h o te lu  .A rk o n a ”

W y d a je  s ię, iż  s k u t k i  n ie p rz y s to ­
s o w a n ia  ty c h  p o je m n ik ó w  o rz y  od  
r o b in ie  d o b r e j  w o l i  ze s t r o n y  p ra ­
c o w n ik ó w  M P O  i d o z o rc ó w , n ie

m usza  b v ć  ta k  w id o c z n e  (gasz

Pamiqtkowe
zawalidrogi

C H O D N IK O W E  z a w a lid ro g i ju ż  o 
l a t  są s ta ły m  te m a te m  k u r ie r o w y c h  
n o te k  J e d n a k  m im o  to  e k ip y  re - 
m o n to w o -n a p ra w c z e  n a d a l z a p o m i­
n a ją  o p o z o s ta w io n y c h  tu  i ó w d z ie  
d z iu ra c h ,  r o z rz u c o n y c h  p ły ta c h  c h ó d  
n ik o w y c h ,  „ n ie p o t rz e b n y c h ”  e le m e r  
ta c b  b u d o w la n y c h  o s te r ta c h  g r u ­
zu ... M o żn a  b y  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć  
w y m ie n ia ć  m ie js c a  gd z ie  p o z o s ta ­
w io n e  p a m ią tk i  po  ro b o ta c h  z ie m  
n y c h  ( i  n ie  t y lk o )  s k u te c z n ie  u t r u d  
n la ją  r u c h  p ie szym .

T y m  ra ze m  nasza u w a g ę  p r z y ­
c ią g n ę ła  s p o ra  g ó rk a  p ia c h u  ro z s y ­
p a n a  na c h o d n ik u  o rz y  u l. Ś lą s k ie j 
(n a p rz e c iw  b a ru  „Ś lą s k ie g o ” ) 
n ie s te ty  zn o w u  k to ś  z a p o m n ia ł po 
co  te  k i l k a  to n  p ia s k u  z rz u c o n o  n 
t y m  m ie js c u  J e d y n ie  d z ie c i od r a ­
zu  w ie d z ia ły  Jak z a g o sp o d a ro w a ć  
n ie z w y k łą  g ó rk ę  tw o rz ą c  z n ie t 
p ia s k o w n ic ę  1 je d y n ie  one w y d a ja  
s ię  b y ć  z a d o w o lo n e  z te go  fa k ty  
( w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do d o z o rc ó w  
p rz e c h o d n ió w )

Z d a rz a  s ie  ta k ż e  iż  p o z o s ta je  t r o ­
c h ę  „ n ie p o t rz e b n e g o ”  p ia s k u  po  p ra  
ca ch  z ie m n y c h  a tu ż  o b o k  s to i ou - 
s ty  p o je m n ik  z n a p is e m . p ia se k  
(n p  p rz y  u l  Ś w ie rc z e w s k ie g o  39) 
w  ta k ic h  p rz y p a d k a c h  u s u n ię c ie  
p r y z m y  p ia s k o w e ! n ie  o o w ln n o  spra­
w ia ć  p ro b le m u

K o le jn y  raz  u p ra s z a m y  oso b  o d ­
p o w ie d z ia ln e  za te g o  r o d z a ju  n ie  
s p o d z ia n k i u lic z n e  b y  s ta ra ły  sie 
ja k  n a js z y b c ie j 1e u s u w a ć  p a m ię ta  
ją c  o ty m ,  iż  są on e  s zcze g ó ln ie  
u c ią ż l iw e  d la  osó b  n ie p e łn o s p ra w ­
n y c h  (gasz

Mimo zimy...

Skandal na Barnima

Lody smakują
W SKLEPIE i mrożonkam 

przy ul Kard Wyszyńskiego 
pokazały się ostatnio „Lody fa 
m ilijne ’ Przysmak rozszedł się 
w okamgn eniu mimo iż na 
dworze panował mróz Cóż — 
lody po prostu bardzo lubimy, 
niezależnie od pory roku... (d)

:zych.
p e r s p e k t y w  na b u d o w ę  —  , . t
w y c h  i c h  s ie d z ib ,  r o d z i  s ię  S e t e K T * * * "  
t r u d n e  pytanie „co w a ż n i e j ­
s z e ? ”  Jeszcze p a rę  la t  te m u  is tn ia ły  p la  ^ s z c z e c in ” *

n y  ro z b u d o w y  s ta re j  p r z y c h o d n i —
. . .  .  je s t  na  to  m ie js c e . W o b e c  z a ła m a -  _  _ , . ,

N IE  U L E G A  n a jm n ie js z e j w ą t-  „ la  s ie « r o g ra m u  in w e s ty c y jn e g o  P r z y g o to w a n ie  d o k u m e n ta c j i  - t
u i lw o ś c l,  że w a r u n k i  L o ka lo w e  *  1a le c z n ic tw a ; w o b e c  k o n ie c z n o ś c i s k o n  z d a n ie m  le k a rz a  w o je w ó d z k ie g o  -
k ic h  d z ia ła  p rz y c h o d n ia  r e jo n o w a  c e n tr o w a n ia  w y s i łk ó w  b u d o w la n y c h  ^  ® p o w in n o  t r w a ć  d łu ż e j n iż  p ó ł
o r r v  u l N a d  O d ra  sa b a rd z o  z łe . na n a jw a ż n ie js z y c h , s łu ż ą c y c h  c a - r o k u > a z a te m  n a jd a le j  za d w a  la ta

te m u  re g io n o w i o b ie k ta c h  s łu ż b y  d z ie d z iń c u  o b e c n e j s ta re : o r z y -  
z d r o w ia  s p ra w a  p rz y c h o d n i na  S tó ł c h o d n i p rz y  u l.  N a d  O d rą , s ta n ie  
c z y n ie  zo s ta ła  p ro lo n g o w a n a  n a  le p  p a r te r o w y  p a w ilo n  o  11 ga ­
szę czasy  b in e ta c h  l p o m ie s z c z e n ia c h  p o rn o c -

‘ y  n ic z y c h . D o  n ie g o  w ła ś n ie  p rz e n ie ­
s ie  s ie  o b e c n a  p rz y c h o d n ia . S ta rv  b u  

ZA WYGRANĄ nie dał jed- d y n e k  zo s ta n ie  w ó w c z a s  w y re m o n -
na ,Ir a a m o r z a d  m ie s z k a ń c ó w  —  to w a n y  • w  p rz y s z ło ś c i s łu ż y ć  b ę - na iK  s a m o r z ą o  m ie s z k a ń c ó w  d 2 ie  la k o  zaD lecze p rz y c h o d n a .
zaządał przeniesienia przychod­
ni do innego, wygodniejszego OCZYWIŚCIE, na zapewnie-
i  przestronniejszego budynku, niach nie wolno poprzestać
Pech chciał, że jedynym obiek- działaczom samorządu stołczyń 
tem w całej okolicy nadają- skiegc — tym, którzy z takim 
cym się do tego celu był dom animuszem walczyli o lepsze 
przy u i Polickiej w którym warunki dla przychodni. Ich
mieści się zakład wychowa- zadaniem winno być stałe pil—
wczy dla dzieci specjalnej tro- nowanie aby zamierzenia nie
ski. Oczywiście, w porówna- ugrzęzły w czyimś biurku i
mu z przychodnią, warunki lo- o-kazanie wszelkiej niezbędnej
kałowe są znacznie lepsze. Wy pomocy W czasach, jakie na-
nika to choćby z faktu. że deszły, me można jedynie żą-
służy on 64 wychowankom, dać j czekać na spełnienie
przychodnia zaś — kilkunastu tych żądań z założonymi cęka-
tysiącom mieszkańców Argu- mi. Tym bardziej, że w rusze- 
men-t ten jednak nie może być nje tej sprawy z martwego 
decydujący, skoro potrzeby obu punktu zainwestowano już tyle 
placówek są nieporównywalne, społecznego wysiłku Tego nie
Przy ul Polickiej mieszkają bo można zmarnować 
wiem dzieci o głębokim stop­
niu upośledzenia, spędzające w 
murach budynku całe lata. wy­
magające szczególnego podejś­
cia pedagogicznego i specjal­
nych warunków. Oczywiście 
powstaje pytanie czy zakład 
musi mieścić się akurat w tym 
miejscu. Tak ostatecznie po­
stawili sprawę działacze samo­
rządu mieszkańców.

OTO willo przy ul. Barnima 1. PS Prezes WSS „Społem" Je- 
Prawdziwy pomnik n>ezdarr>ości, rzy Maleso oświadczył prezyden- 
braku Kompetencji i marnotraw- towi Szczecina że roboty adap- 
stwo. Kędy słucho się kilkulet- tacyjne prowadzone sq pełnq pa­
nie] histori tej „inwestycji” no- rq Przed Dołudmem kiedy nasz 
wet najbordzie) opanowanym cis- fotoreporter robił opublikowane
nq sie no usto mocne słowo.

W i-oku 1980 'Jrzqd Miejski 
przekazał ob'ekt .Społem" WSS 
z przeznaczeniem na przedszkole 
dla dziec1 pracowników Ponad 
24 m es qce dom ten stoi me 
wykorzystany Dwo ¡ato trwa o- 
pracowywon e dokumentacji 
remont oo tych 2 atach na­
da' końce p ac me widać, a dzie­
ci orocown*kcw „Społem” czeko- 
jq no nueisco w przedszkolu A- 
daptacjo budynku bije wszelkie 
-ekordv Sio nozarności 

Sprowq tq wielokrotnie zajmo­
wało s-e szczecińsko praso Było 
ono — -'Ok temu. i okładem — 
tematem »peciamego reportaże 
w Kronice Tv oraz kilku naszych 
publikach Poświęcone lej słowo 
krytyk obTy sę iak groch o 
śc anę oooiętnośc 'udzi którzy i 
amieni-o WSS Społem” prowc 

dzc, te przeoudowę Przy ji 
Barnimc 1 me zmienić się nic 
albo oraw'e mc...

fym razem Tie wolno nom no 
wet słuchać usprawiedliwień wy 
jaśnieć aoweływanio sę na 
trudność obiektywne N'czym in­
nym jak oezdusznościq nie moż 

ytłumaczyć występujqcei tu 
stale opieszałości. W chwil; gdy 
rzeczywście brakuje miejsc w 
przedszkolach — takie postępo 
won e możno nazwać tylko skon- 
dałem. Winni muszq zostać uka- 
roni. (ten)

wyżej zdjęce — nie dostrzegł tu 
żywego ducha..

Foto: Z. Jodkowski

Kłopoty działkowiczów

Bezcenne wapno
Z R E G U Ł  y  o te j p o rz e  r o k u  d z ia ł 

t io w ic z e  p r z y g o to w u ją  z ie m ię  do  sa­
d z e n ia  w a r z y w  I k rz e w ó w  Co te go  
n ie z b ę d n e  le s t w a p n o  L e ży  ono 
o b e c n ie  na T u r z y n ie  w  s k ła d z ie  
W P H O  k o le  w  o czy  z a in te re s o w a ­
n y c h  lecz ., n ie  m o żn a  go k u p ić  
M im o  m o n itó w  k l ie n tó w  d o  te j  p o ­
ry  n ie  u s ta lo n o  b o w ie m  na n ić  c e ­
n y  ( ! )  i d e c y z ja  ta  je s t o d w le k a  
na S ą d z im y  iż  w re s z c ie  -  s to s o w ­
ne k r o k i  zo s ta n ą  p o d ję te  i w ła ś c i­
c ie le  d z ia łe k  b ę d ą  m o g li  n a b y ć  w a u  
n o  bo  te r m in  to  o s ta tn i. .  (w y s )

Wiosna u bram?
JEDNĄ z zapowiedzi zbliża­

jącej się wiosny są prace zwią 
/.ane i zagospodarowaniem te­
renów zielonych. Zauważyliśmy 
o-tatnio. że w rejonie ulic Ra­
tajczaka i Włodkowica (osiedle 
administrowane przez Szczeciń 
ś k a  Spółdzielnię Mieszkaniową) 
zaczęto kopać grządki i przyci­
n a ć  żywopłoty Chwalebny to 
pośpiech ale zima jeszcze nie 
kapituluje..* (mw)

J ŁAWRYNOWICZ

DYLEMAT, wobec znacznej 
polaryzacji stanowisk obydwu 
stron konfliktu — szkolnictwa 
administrującego domem wy­
chowawczym z jednej oraz sa­
morządu mieszkańców i przy­
chodni rejonowej — z drugiej, 
stawał się coraz trudniejszy do 
rozwiązania.

I oto zupełnie nieoczekiwa­
nie spór rozstrzygnął w sposób 
najlepszy z możliwych Wydział 
Zdrowia 1 Opieki Społecznej 
Urzędu Wojewódzkiego Roz­
wiązanie oddala wszelkie żaku 
sy społeczników na dom wy­
chowawczy przy ul Polickiej, 
a jednocześnie stwarza realne 
możliwości poprawy warunków 
lokalowych w przychodni rejo­
nowej na Stołczynie

Jak wynika z najświeższych 
informacji uzyskanych u leka­
rza wojewódzkiego dra Ber­
narda Górznego, przyspieszona 
będzie rozbudowa przychodni 
przy ul. Nad Odrą. W wyzna­
czonym przed laty miejscu je­
szcze w tym roku rozpocznie 
się budowa nowego, typowego 
pawilonu dla lecznictwa otwar 
tego.

Dis powodzian
Z K O Ł A  P O D S T A W O W A  n r  61 ce 

b ra ła  na rzecz  p o m o c y  d la  p o w o ­
d z ia n  20 ty s  z ł. o d z ie ż  i p r o d u k ty  
ż y w n o ś c io w e  W  z b ió rc e  b r a ł«  
u d z ia ł:  L ig a  O c h ro n y  P rz y r o d y ,  S a­
m o rz ą d  S z k o ln y , Z H P  o ra z  g ro n o  
p e d a g o g iczn e .

Ul. Dworska —
mało wytworna

D L A C Z E G O  u lic ę  tę  n a z w a n o  
D w o rs k ą  — p o z o s ta n ie  to  ju ż  za­
p e w n e  na zaw sze za g a d k ą  A n i  n ie  
w ie d z ie  on a  d o  ża d n e g o  z a b y tk o ­
w e g o  d w o rz y s z c z a  a n i n ie  Jest 
s z c z e g ó ln ie  re p re z e n ta c y jn a . T a k a  
s o b ie  z w y k ła  u l ic z k a , ja k ic h  d z ie ­
s ią tk i  na G u rn ie ń c a c h

O s ta tn io  je d n a k  p r z y p o m n ia n o  so­
b ie  o ty m  z a k ą tk u  m ia s ta  i na p o ­
c z ą te k  z a b ra n o  s ię  do  r e m o n tu  n a ­
w ie r z c h n i P o ło ż o n o  a s fa lto w y  d y ­
w a n ik ,  a ty m  s a m y m  w s z y s tk ie  s tu ­
d z ie n k i i  w ła z y  k a n a ło w e  z n a la z ły  
s ię  o k i lk a n a ś c ie  c e n ty m e t ró w  o o - 
n iż e j je z d n i D la  z m o to ry z o w a n y c h  
s ta n o w ią  on e  od  k i l k u  m ie s ię c y  
p r a w d z iw a  p u ła p k ę , g d ;\ż  u l ic a  
no cą  n ie  je s t o ś w ie t lo n a , a i b ra k  
o d p o w ie d n ic h  z n a k ó w  d ro g o w y c n . 
T r u d n o  p rz e c ie ż  za o z n a k o w a n ie  
u z n a ć  k i lk a  n ie w ie lk ic h  d r e w n ia ­
n y c h  p a c h o łk ó w , zw ła szcza  że d z ie ­
c i t r a k t u ją  je  ja k  z a b a w k i i d o ­
w o ln ie  p rz e s ta w ia ła  (m w )

Notatnik szczeciński
•  K L U B  K ie r u n k i "  o ra z  b ib l io ­

te k a  i c z y te ln ia  c z y n n e  są c o d z ie n ­
n ie  (z w y ją tk ie m  s o b ó t t  n ie d z ie l)  
w  godz. o d  17 d o  21 O b o w ia z u la  
k a r t y  w s tę p u

©  24 1 25 B M  w Ie a t r z e  M u z y c z ­
n y m  w y s tą p i g o ś c in n ie  w  r o l i  M ie c z  
n ik a  w  p rz e d s ta w ie n iu  o p e r y  
„ S tra s z n y  D w ó r ”  s o lis ta  O p e ry  B a ł­
ty c k ie )  w  G d a ń s k u  F lo r ia n  S k u ls k i.

©  W D K  o r g a n iz u je  z -m ie s ię c z n a  
k u r s y  fo to g r a f ic z n e  d la  p o c z ą tk u ­
ją c y c h  „A B C  f o to g r a f i i ”  Z a ję c ia  
o d b y w a ć  się bę dą  w  p o n ie d z ia łk i  
ś ro d y  o go dz  17 w  Z a m k u  r ta n o -  
w a n y  te rm in  ro z p o c z ę c ia  -  10 m a r ­
ca b r  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  c o d z ie n  
n ie  s e k r e ta r ia t  W D K  't e ł  ;Ld-41) w  
go dz . 8 —15 o ra z  g a b in e t fo to g ra fie ? , 
n y  ( te l  459-87) w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro ­
d y  i  p ią t k i  w  godz. 15—20 O r g a n i­
z a to rz y  z a p e w n ia ła  o d p ła tn ie  m a te ­
r ia ły


